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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie -5 po 

■>J e le n i  dni pośwstecznych.
południu

P°ezta pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.,
“lita O . . 1 — Biura Redakcyi i Administraeyi
łfbiurrZi‘Jrnieekit!g0 1- 1®- ~  E kspedycja miejscowa 
•>«nna i oi8naik° w Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

■■ 9. — Listy należy frankować.
Reklamacje otwarte wolne od opłaty

Telefon Redakcji .Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

P r e n u
z a m i e j  s e o w a :

. 32 K, I ówierćrocznie 8 K — h, 

. 16 K, I miesięcznie 2 k  70 ii,

e r a t a
mi ej scowa:  

rocznie . . . 24 K, I ówierćrocznie . . 8 K,
półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ez#w ca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ N I E U R Z Ę D O W A .

L w ó t v ,  1 0  m a r c a .

Rada państwa.
Z k o m is ji  budżetow ej.

dalS7Nawczoraj szem posiedzeniu komisji, w 
stWaym ciągu obrad nad budżetem Minister- 
H r  sPraw wewnętrznych, hr. W i c k e n -  
życzg .M awiał poruszone w ciągu dyskusyi 
Ą,j e.n'.a i zażalenia, poczem zaznaczył, że 
\ySl).|nisfr'acya musi dążyć do utrzymania 
%  D<%  z ludnością i do usunięcia braków. 
^rezpa Wskaza'̂  >ź zapowiedziana przez P. 
jest Sa gabinetu reforma administracyi, .już 
cZni w^°ku i stwierdził, że urzędnicy polity- 
starć Czuó się muszą solidarnymi i unikać 
dnie z ludnością, z którą żyją. Nasi urzę- 
sza l- ^°^tyczni — wywodził mówca — cie- 
zdar? ^  dok)f i  sław!B wyjf!kkb które muszą się 
strernae’c.mowca P0t§Pia zarówno z p. Sylve- 
raz i ' Służba sanitarna w gminach jest co- 
Ur6„ ,PSZa i we wszystkich krajach ustawowo 
bęći|j °Wana. Ustawa o zwalczaniu epidemij 
Wyby6. wkrótce wygotowana. Wiadomość o 
bistra* i dżumy w Mandżuryi skłoniła P. Mi- 
We ĵ, , bacznej uwagi i Ministerstwo spraw 
^ / p n y c h  zapowiedziało udział Austryi 
(]° y j^tow anej wyprawie naukowej do Chin, 

szarów objętych dżumą.
spław daiszym ciągu omawiał P. Minister 
licyi  ̂ ukarania tych osób, na które w Ga- 
przy na^ożono grzywny z tego powodu, że 
jako ludności, podali .język żydowski
siąeac'l,VVoJ język potoczny. Była mowa o ty- 
Naiyi rokursów, odrzuconych rzekomo przez 
stawieS lwowskie. Tymczasem na pod-
skiep-o sPrawmzdania Namiestnictwa lwow- 
Za}atw-i.rnowca stwierdza, że Namiestnictwo 
wi6 je, °, d°tąd jedynie 156 rckursów w spra- 
chu AZyka żydowskiego i to wszystkie w du-

ę j A j l n y n .
aast^ ^Y )ając kwestyę wydaleń poddanych 
°śwjad J1 z Niemiec, mówca przypomniał 
gacyaei Zen ê złożone w tej sprawie w Dele- 
czijycłl , przez P. M inistra spraw zagrani- 
hr. Aehrenthala. W oświadczeniu tern

leuthal przedstawił kwestyę wydalań
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W i e j  W IE R Z B IŃ SK I.
t

Św i ę t y  f e n .
p°Wiesć z życia ikarystów.

IX.
(Ciąg dalszy).

Czu  ̂ s*e pognębiony kazaniem 
SZCzyf-ił d°brą wiarą, jaką Pen za-

âryzeuszow'skie lamenty. 
fl5am jU£ . ~~ bąknął, powstając. — Nie 

J)lc więcej do powiedzenia. 
^ y g n aó ^aeZy’ że chce pan nas zrujno- 

rZecz jasno'C' wPad'̂  Orosston, stawiając

2erknął w ? Shirley, unikając oczu Pena, 
V '" arz Crosstona i rzucił: 
ą 1'6. P ikalibyśm y po w as!

^ d§? „ ^ k ą  to wyrządziliśmy panu krzy-
_ _  Nz.ae»dnął Pen.

b ^'Czbie rrf r ?zPm' em, czemu pan mówi 
vĵ daj nikorrn0giek. ^ ie zna.i(5zie Pan we wsi 
r^^ędem g0’ który byłby nieprzychylnie 

r°Sston. nas usposobiony — zauważył

» i 0 sobie’ mJ m sJ nu i żonie.
Polusze W chwilowa pauza. Shirley 

In w ręku stał na środku pokoiku

jako wynik praw zwierzchniczych państwa. 
Dalej zaznaczył P. Minister spraw zagrani­
cznych, że Ministerstwo kwestyą tą żywo się 
zajmuje i podejmuje kroki dyplomatyczne 
w każdym znanym mu wypadku. Zapowie­
dziana też jest przez Ministerstwo spraw za­
granicznych dalsza akcya na korzyść wyda­
lonych. Rząd austryacki w sprawne każdego 
wypadku, który dojdzie do wiadomości P. 
Ministra, zwraca się do Ministerstwa spraw 
zagranicznych celem podjęcia kroków dyplo­
matycznych. Ta ochrona i piecza nad znaj­
dującymi się zagranicą obywatelami austrya- 
ckimi opiera się na przepisach emigracyj­
nych i należy według rozdziału kompetencyj, 
jaki co do spraw emigracyjnych nastąpił 
z końcem z. r., do Ministerstwa handlu. Do 
zakresu działalności Ministerstwa spraw we­
wnętrznych należą tylko sprawy emigracyj­
ne natury policyjnej, o ile idzie o wypadld 
w kraju. Myśl, aby wobec wydalań obywa­
teli austryackich z państwa niemieckiego, 
zastosować odwet do poddanych niemieckich, 
przebywających w Austryi tylko z powodu 
ich przynależności państwowej, uważa mówca 
za rzecz niemożliwą. Szłoby to za daleko i 
nie byłoby słusznie, aby tu czyniono to, co 
zarzuca się innym. Według ustawy obcy pod­
dani tylko wtedy mogą być z granic pań­
stwa wydaleni, jeżeli ich zachowanie się ze 
względu na porządek publiczny jest karygo­
dne. Postanowienie to co do przynależności 
państwowej wydalonych, nie czyni żadnej 
różnicy.

Wkońcu P. M inister omawiał sprawę 
ubezpieczenia społecznego i wyraził życzenie, 
by to wielkie dzieło zostało w sposób zado­
walający jak najrychlej rozwiązane. Rząd po­
prze tę sprawę w całej mierze.

Po przemówieniach pp. V u k o v i ć a i  
M a l i k a  zabrał głos p. P a c h  e r  i oświad­
czył, że wydalanie słowiańskich obywateli 
austryackich przez rząd pruski przypisać na­
leży nieprzyjaznemu stanowisku Czechów 
wobec państwa niemieckiego i sojuszu z niem. 
Dlaczego żaden z posłów czeskich nie za­
pyta się o los obywateli austryackich we 
francuskiej legii cudzoziemskiej ?

P. dr. D i a m a n d  ubolewał nad zacho­
wywaniem się starostów, zwłaszcza w Gali­
cyi, którzy wedle mówcy uważają się za ja ­
kichś bożków-. Okazuje się to najlepiej, mó­
wił, przy wyborach. Proces pp. Wiącka, Pa-

przez moment, potem kiwnął głową Crossto- 
nowi i odwrócił się do Fena, by pożegnać 
go tak samo, gdy Fen raptem położył obie 
dłonie na jego ramieniu i patrząc głęboko, 
z błagalną prośbą w jego oczy, wyrzekł:

— Niech pan zastanowi się nad tern, 
co pan zrobić zamierza.... Zastanowi sam, 
nie słuchając niczyich podszeptów. Niech pan 
spojrzy w swą duszę i ma litość nad sobą....

Ogrodnik zmieszał się, spuścił głowę, 
a komunista ciągnął:

— Pracował pan uczciwie całe życie 
nie na to, aby na starość dopuścić się ta­
kiego czynu, wejść w błoto.... Nie na to, 
aby splamić swą duszę, pokalać imię, ścią­
gnąć na siebie niesławę całej osady.... Pan 
Shirley jest przecież porządnym człowiekiem...,

— No, zobaczę jeszcze, co się da zro­
bić! — wykrztusił opryskliwie niemal roz­
brojony ogrodnik i wyszeał szybko z pokoju.

Po jego odejściu Orosston, nieuspokojo- 
• y tym nieoczekiwanym obrotem rzeczy, wy­
raził obawę, że dało się zażegnać burzę tylko 
na pewien czas.

— Nie frasuj się, mój drogi — uspo­
kajał go Fen. — Nie myśl o tem. Pisz spo­
kojnie swój artykuł. Spotka nas to, co ma 
spotkać.

Nazajutrz Shirley przysłał żonę do pani 
Orosston i polecił jej donieść, że tym razem 
jeszcze zapłaci procenty, lecz w końcu wrze­
śnia zażąda zredagowania formalnego aktu 
sprzedaży u notaryusza, oraz całkowitej lub 
chociaż częściowej spłaty kwot, które wyłożył 
dotąd na podatki.

Zetknąwszy się z nieubłaganą prozą,

ducha i Fiedlera daje pouczający obraz gali­
cyjskich stosunków politycznych.

Mówca odczytał listy p. Wiącka, jako 
.ilustrację stosunków między kandydatami na 
posłów, starostami a ludnością. Omawiał też 
postępowanie policyi w Krakowie i Lwowie, 
a wkońcu oświadczył, że kary z okazyi spi­
su ludności nie powinny być wymierzane, 
już z tego względu, że chybiają celu. Wza­
jemne zbliżenie się c-hrześciańskiej i żydo­
wskiej ludności w Galicyi jest nieodzowną 
koniecznością. Zarządzenia policyjne wywołu­
ją, zdaniem mówcy, jednakowoż wprost prze­
ciwny wynik.

W dalszym ciągu obrad p. S t a r z y ń ­
s k i ,  omawiając sprawy dróg państwowych 
w Galicyi, przyłączył się do żądania pp. Ła­
zarskiego i Kolischera co do tworzenia no­
wych starostw. Wywody p. Diamanda o po-
1 tycznej Administracyi w Galicyi nazwał 
mówca mocno przesadzonyjni. Podyktował je 
pewien specjalny kąt widzenia. P. Starzyń­
ski omawiał sprawę asanacyi kraju, specyal- 
nie większych miast. Co do wywodów P. Mi­
nistra spraw wewnętrznych wyraził mówca 
zapatrywanie, że wytworzy się pewien cir- 
cuius vitiosus w kwestyi wydalań, gdyż P. 
Minister spraw wewnętrznych powiada, że 
sprawa ta należy właściwie do P. Ministra 
spraw zagranicznych, a ten znów sprawę wy­
dalań austryackich poddanych z Prus uważa 
za wewnętrzną sprawę każdego państwa. Omó­
wiwszy sprawę spisu ludności, przeszedł 
p. Starzyński do ogólnego tematu reformy 
Administracyi. Punkt ciężkości wewnętrznej 
Adiiinistracyi tkwi w tem, aby zapewnić 
wykonywanie ustaw bez dawania powodu du 
skarg i zażaleń, i aby mimo tego powaga 
ustaw wszędzie i zawsze się uwydatniała.

Na tem posiedzenie zamknięto. Dziś 
przed południem zebrała się komisya na 
dalsze obrady.

Z k om isy i bankow ej.
Wczoraj odbyła posiedzenie komisya 

bankowa.
Przewodniczący p. dr. W i t t e k ,  za­

gaiwszy obrady, zauważył, że wobec tego, iż 
Sejm węgierski załatwił przedłożenie ban­
kowe, wniosek p. Kreka o odroczenie obrad 
komisyi nad tą sprawą aż do załatwienia jej 
przez Sejm węgierski, odpada i mówca za­
rządza dalszy ciąg obrad nad przedłożeniem 
bankowem.

komunistyczny domek z kart zachwiał się po­
ważnie, rozpadał.

Shirley, dotąd obojętny względem ko­
munistów, okazał się niespodzianie ich wro­
giem, pod wpływem syna, gdyż pobyt se- 
kciarzy na ziemi ojca był dlań solą w oku. 
Młody clergyman sądził, że zaszkodzi mu to 
w pojęciu wyższych władz duchownych, w 
karyerze.

Orosston rozumiał, że Shirley trzymał 
ich w ręku jak słabe pisklęta, że łódź jego 
uderzyła na rafę i otworzyła się przed nim 
otchłań. Pieszczone w zanadrzu sny o wiel­
kiej kolonii _ zapadały się w czerń groźnego 
położenia. Żałował teraz, że nie przystąpił 
do gminy w hrabstwie Glaster, chociaż i tam 
stan rzeczy nie przedstawiał się różowo.

W chwili, gdy oczy komunistów zwra^ 
cały się na założyciela gminy, Orosston oparł 
swe nadzieje, głównie na lekarzu Johnstonie, 
który ofiarował im swą hipoteko. Wszelako 
Mr. Johnston, leczący przeważnie bezpłatnie, 
nie mógł ich wyratować z petów Shirley’a.

— Każdy szeląg — mówił — jaki da­
libyśmy Shirley’owi, byłby bodaj stracony, 
bo on pragnie wyprzeć was z Purleigh. Tu 
trzeba znaczniejszego kapitału, by wrócić mu 
wyłożone dotąd kwoty podatkowe, wypłacić 
procenty od hipoteki jego, oraz zapisać go­
spodarstwo na inne nazwisko. I to zresztą 
nie poszłoby gładko z tym człowiekiem.

Podobnie zapatrywał się na to stary 
Buxton, który lubo dość zamożny i bardzo 
przyjaźnie dla komunistów usposobiony, wzdry- 
gał się przed ofiarowaniem im poważnej 
sumy.

Lecz energiczny Orosston nie dawał

P, Minister skarbu M e y e r  oświadczył, 
iż Rząd zastrzegł sobie, iż w toku dyskusyi 
poczyni pewne dodatkowe rezolucye. Dalej 
podał P. M inister zmiany, jakie w Sejmie 
węgierskim uchwalono w sprawie przedłoże­
nia bankowego.

P. L i e b e r m a n n  poruszył sprawę re­
prezentacji mniejszości w Radzie generalnej 
Banku austro-węgierskiego. Interesowani Są 
w tem nietylko Czesi, lecz także inne naro­
dowości. Mówca zapowiedział odpowiednią 
rezolucyę,

P. M o d r a c z e k  domagał się przedło­
żenia listy akcyonaryuszy Banku austro-wę­
gierskiego.

P. S z u s t e r s i c - z  oświadczył, że Bank 
austro-węgierski broni raczej interesów Wę­
gier, niż Austryi. Oświadczył się również za 
reprezentacyą mniejszości w Radzie gene­
ralnej Banku. Głosować będzie przeciw przed­
łożeniu.

P. L e w i c k i  żądał, by w interesie lu­
dności rolniczej prowadzono dalej akcyę ce­
lem udzielania taniego kredytu Stowarzysze­
niom rolniczym.

P. dr. B i l i ń s k i  zauważył, że konie­
czną jest rzeczą przyjęcie przedłożenia ban­
kowego bez zmiany, aby uniknąć ponownych 
obrad w Sejmie węgierskim. Mówca stwier­
dził, że akcyonaryusze zagraniczni mają ty l­
ko 85 prc. akcyj i odparł stanowczo zarzut 
p. Szustersicza. Co do filij, to Bank utworzy 
ich więcej, niż Rząd proponuje, jeśli tylko 
choć w części będą się opłacały.

P. Prezydent Ministrów br. B i e n e r t k  
wskazał z zadowoleniem, że powiodło się u- 
trzymać wypróbowaną organizacyę austro- 
węgierskiego Banku bez zmiany, pomimo dą­
żeń, które mogłyby może doprowadzić do zu­
pełnie odmiennej konstrukcyi. P. Prezes ga­
binetu zbijał następnie wszelkie wątpliwości, 
skierowane przeciw artykułowi piątemu prze­
dłożenia. Parlament w rozstrzygającej chwi­
li będzie mógł zająć odpowiednie stanowisko 
w sprawie podjęcia wypłat gotówkowych, bę­
dzie mógł osądzić, czy całe gospodarcze i 
finansowe położenie jest tego rodzaju, iżby 
wypłaty w gotówce uważać należało za po­
żądane. Termin 4 tygodni nie zdaje się być 
za krótki, ponieważ będzie szło jedynie o 
rozstrzygnięcie, czy wypłaty w gotówce wła­
śnie w owym terminie są usprawiedliwione. 
Przypuszczenia, jakoby Rząd zapomoeą ja ­
kichś machinacyj, powołując obstrukcję, mógł

za wygranę. Miał przed sobą cztery mie­
siące czasu. Ufał, że czas przyniesie radę i 
pomoc.

Tymczasem jednak chmura zawisła nad 
chatą. Wszystko wprawdzie szło swym try­
bem, lecz w piersiach kołatała się troska o 
losy gminy. Fen jeden, pełen wiary, miał 
na ustach słowa pocieszenia i otuchy i przy­
pominał przyjaciołom aksiomat Tołstoja, że 
człowiek nie żyje dzięki swym zabiegom, tyl­
ko przez miłość.

X.
Iście oryentalnym fatalizmem -wobec 

miecza Damoklesa, wiszącego nad gminą, 
odznaczała się także pulchna Kate. Z założo- 
nemi rękami i zupełnym ducha swego spoko­
jem czekała spełnienia losów.

Istota ta, biała, tłusta i głupia, jak gęś, 
wstąpiła w komunistyczne dolce far niente 
nie przez ciernie zawodów życiowych, lub ro­
zumowań soeyologicznych, lecz przez lenistwo, 
które było charakterystyczną cechą jej bez­
barwnej nicości.

Pozwoliła się wciągnąć Crosstonom w 
ich nowy eden, przez wzgląd na to, że w 
nim nareszcie będzie mogła oadawać się ca- 
łem sercem nie robieniu nie. W tym raju 
nie było wprawdzie pieniędzy, ale nie było 
także najgorszej na świecie rzeczy: pracy. 
Cały przeto komunizm jej opierał się na o- 
poce jej lenistwa i nie sięgał poza nie ani 
na cal.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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przeciwdziałać prawdziwej woli większości 
parlamentu, nazywa P. Prezydent Ministrów 
obawą przed straszakami. Rząd, który roz­
począłby taką grę, nie mógłby prawdopodo­
bnie więcej pojawić się w Izbie posłów.

Mówca oświadczył wkońeu, że każdy, 
kto pragnie utrzymania wspólności bankowej, 
musi za tym artykułem głosować.

P. dr. E l l e n b o g e n  oświadczył, że 
socyaliści poprzestaną na razie na objekty- 
wnem zbadaniu przedłożenia i głosować bę­
dą za przejściem do dyskusyi szczegółowej, 
aby postawić w niej niektóre poprawki. Gdy­
by żądań ich nie uwzględniono, to w trze- 
ciem czytaniu głosować będą przeciw prze­
dłożeniu.

Po odrzuceniu rezolucyi p. Modranka 
uchwaliła komisya przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej. Referentem do komisyi usta­
nowiono p. Morseya.

Na tem obrady zakończono.

Z kom isy i p raw niczej.
Komisya p r a w n i c z a  uchwaliła wczo­

raj 10 głosami przeciw 9 przystąpić do roz­
prawy szczegółowej nad uchwaloną już przez 
Izbę panów ustawą o zmianie postanowień o 
rewizyi i rekursach.

Art. 2 (odrzucenie niedopuszczalnych 
rewizyj przez sąd procesowy pierwszej in- 
stancyi) przyjęto.

Art. 3, który postanawia, że w razie 
wniesienia rewizyi przeciw równobrzmiącym 
orzeczeniom, możliwa jest tylko egzekucya 
celem zabezpieczenia, przyjęto w brzmieniu 
uehwalonem przez Izbę panów.

Art. 4, w myśl którego sąd rewizyjny 
w sprawne uzupełnienia rozprawy może także 
znieść wyrok pierwszej instancyi, przyjęto 
bez zmiany.

Art. 5 i 6 co do wykluczenia rekursów 
w procesach o naruszenie posiadania i co do 
kosztów, uchwalono po przeprowadzeniu dy­
skusyi na razie odroczyć.

Art. 7, który znosi senaty, złożone z 3 
osób w Trybunale najwyższym do spraw re­
kursów i wprowadza napowrót senaty z pię­
ciu, przyjęto bez zmiany.

Do obrad nad artykułami, których na 
wczorajszem posiedzeniu nie załatwiono, wy­
brano osobny subkomitet, w skład którego 
weszli z Galicyi pp.: Ł a z a r s k i ,  L i e b e r -  
m a n  i L ó w e n s t e i n .

Z Innych  k o m isy j.
K o m i s y a  w o j s k o w a  obradowała 

wczoraj w dalszym ciągu nad ustawą o kor­
pusach weteranów. Gdy miano przystąpić do 
głosowania, okazał się z razu brak kompletu, 
niebawem jednak zebrała się dostateczna 
liczba posłów i przyjęto pierwszych 6 para­
grafów.

W ciągu obrad nad dalszymi paragra­
fami, okazał się .ponownie brak kompletu, 
wobec czego obrady przerwano.

K o m i s y a  s o c y a l n o - p o l i t y c z n a  
obradowała wczoraj nad sprawozdaniem sub- 
komitetu w sprawie płac w górnictwie i po­

wzięła zasadniczą uchwałę, ustanawiając 14 
dniową wypłatę w górnictwie.

P. S i n g e r  wniósł jako wotum mniej­
szości swój wniosek 8 dniowej wypłaty.

Podczas obrad nad wnioskiem p. Smit- 
ka w sprawie zniesienia pracy domowej zgło­
sił p. S t o j a n  wniosek z wezwaniem Rządu 
do jak najrychlejszego uregulowania całej 
sprawy robót domowych.

Wniosek p. Smitka odrzucono a przy­
jęto wniosek p. Stojana, z dodatkiem p. Czer­
nego, wzywającym Rząd, aby zakazał pracy 
domowej w tych gałęziach, w których prze­
ważnie dzieci bywają zatrudniane.

Wniosek p. Smitka zgłoszony został ja ­
ko wotum mniejszości.

K o m i s y a  w e t e r y n a r y j n a  obrado­
wała wczoraj nad zarządzeniem celem zwal­
czania zarazy pyskowej i racicowej i przyjęła 
różne wnioski.

W ankiecie w sprawie ustawy teatral­
nej, która dziś rozpoczyna się przed ko m i­
sy  ą g o s p o d a r c z ą  Izby posłów, biorą u- 
dzial imieniem Związku artystów i artystek 
teatru polskiego w Krakowie prezes Maksy­
milian W ę g r z y n ,  a imieniem takiego zwią­
zku ze Lwowa dr. Tadeusz D w e r n i c k i ;  
imieniem technicznego personalu teatru w 
Krakowie Ludwik K u s t o r s k i .

Z K oła polskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol­

skiego p. Z a r a ń s k i  postawił wniosek, aże­
by wybrańo trzech członków do pertraktacyi 
z Rządem w sprawie eksploatacyi soli pota­
sowej.

P. Minister Z a l e s k i  dawał wyjaśnie­
nia w sprawie nauczyciela z Zulina p. Greis- 
sa. W dyskusyi nad tą sprawą zabierali głos 
pp, Bieniowski, hr. Skarbek i Ptaś.

P. G o l d  przedstawił projekt rządowTy 
ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych i przy­
pomniał, że na komisyi sanitarnej socyaliści 
wnieśli przyjęcie tej ustawy en bloc bez prze­
prowadzania dyskusyi szczegółowej.

Ponieważ według referatu p. Golda usta­
wa ta zawiera liczne postanowienia, których 
tak ze względów rzeczowych, jakoteż autono­
micznych przyjąć trudno, przeto mówca pro­
sił Koło o pozwolenie oświadczenia się w 
imieniu Koła przeciw uchwaleniu przedłoże­
nia rządowego en bloc.

W dyskusyi między innymi zabrał głos 
p. D i e t z i u s  i wywodził, że Rząd powinien 
w sprawach sanitarnych przyjść z większą 
pomocą krajowi, bo Galicya tworzy jak gdy­
by przedmurze przed zawleczeniem wszelkich 
chorób ze wschodu, a tu chodzi już nie- 
ty.lko o nasz kraj, ale o całe państwo.

Po przemowie p. Ś r e d  n i  a w s k Leg o 
Koło upoważniło p. Golda uo postawienia 
na komisyi w myśl postawionego przezeń 
wniosku.

P. D ę b s k i  zdawał sprawę z komisyi 
weterynaryjnej i poruszył wnioski, jakie się 
tam wyłoniły.

Wedle zapadłej uchwały Koło polskie 
sprzeciwia się stanowczo kwarantannie 14 
dniowej, a dalej sprzeciwia się temu, aby |

prawo wydawania nakazu zabijania zwierząt 
wychodziło ze starostw, a nie z Ministerstwa 
rolnictwa.

P. S t a p i ń s k i chce wiedzieć, kiedy 
Sejm zwołany będzie celem przeprowadzenia 
reformy wyborczej.

P. S z aj e r  użalał się, że wiele miejsc 
oficyałów ewidencyjnych przy starostwach 
rzekomo zapycha się ze szkodą Polaków obco­
krajowcami.

Wkońeu p. hr. S k a r b e k  wniósł o wy­
nagrodzenie tych rodzin, których dzieci przy 
wojsku w służbie straciły życie.

że prowadzi wobec Chin politykę nie

Duma rossyjska
o sprawach zagranicznych.

Duma obradowała wczoraj nad budże­
tem ministerstwa spraw zagranicznych.

Przywódca kadetów p. M i l i u k o w  w 
swej półtora godziny trwającej mowie, twier­
dził, że system sojuszów Rossyi wskutek błę­
dnej polityki Izwolskiego został zachwiany 
w swych podstawach. (Reprezentanci mini­
sterstwa spraw zagranicznych opuszczają sa­
lę). Mówca wskazuje, że przeniesienie długu 
Bułgaryi, które miała zapłacić Turcyi, na 
tych w Rossyi, którzy płacą podatki, koszto­
wało 20 milionów rubli. Uczyniono to celem 
wzmocnienia rzekomych sympatyj Bułgaryi 
do Rossyi. A jak Bułgarya dziękuje za to 
Rossyi? Odpowiedzią na to jest ostatnia wi­
zyta króla Ferdynanda w Wiedniu. Wobec 
więc bezcelowości tej ofiary, musimy zapy­
tać, kto ponosi odpowiedzialność za to. Mi­
nister spraw zagranicznych odpowiada, że to 
uczyniono z najwyższego polecenia. Podobne 
postępowanie sprzeciwia się zasadniczym u- 
stawom państwa.

Mówca wskazuje też na niebezpieczeń­
stwo, które wynika z nieodpowiedzialnej 
czynności dyplomatów. Nie długo rządy spra­
wuje Sazonow, a już ubolewać należy nad u- 
stąpieniem Izwolskiego.

Dalej Miliukow omawiał zjazd w Pocz­
damie, który oznaczył jako radykalny zwrot 
w polityce rossyjskiej. Sojusze Rossyi po 
tym zjeździe straciły swą agresywność, a sto­
sunki Rossyi do dawnych sojuszników stra­
ciły na sile.

Omawiając stosunek Rossyi do Chin 
oświadczył mówca, że nie można zaprzeczyć, 
iż Chiny się zbudziły i ostrzegał przed a- 
wanturą chińską, która jedynie upiekłaby 
pieczeń dla Japonii. Ostatnie wypadki na 
Dalekim Wschodzie są zupełnie podobne do 
wypadków przed wojną japońską.

Sprawozdawca K r u p e r i s k i j  oświad­
cza, iż odpowiadać będzie tylko co do po­
szczególnych pozycyj budżetu. Zapatrywania 
wygłaszane w Dumie o polityce zagranicznej, 
są tylko zapatrywaniami osobistemi poszcze­
gólnych mówców, a nie zapatrywaniem Dumy.

Soc. dem. P o k r o w s k i j  zarzucał wśród 
ciągłej wrzawy w sali rządowi rossyjskiemu,

zną i oświadczył, że stronnic.wo j^ c y i
jest zaniepokojone z w y c i ę s t w e m  dyp

moW<?y

japońskiej nad rossyjską Rząd en ^  
chorobę wewnętrzną pokryć znów JaK!l nje 
turą zagraniczną. Stronnictwo o .  ia
boi się drugiej rewolucyi, leCZ P° 
z radością. ^  0.

Nacyonalista T y c z y n i n

ukowi 
pertn
zną1

:im stopniu szkodliwą’. Mówca zaz - 
że ze względu na obecne stosunki ^^jjtyce

świadczenie swego stronnictwa, 8 ^y- 
tancką i nieuzasadnioną mowę Miliuk° Ijuje 
głoszoną w c h w i l i ,  gdy rząd P e r . f f f f y- 
z Chinami, uważa za n i e p a t r y o t y c z n ą  j

soki”-* rir» !•>-/-» rl Kwa ILT/IITTA/I ■ aJinie

powinna wdawać się w dyskusyę 0 P1 
zagranicznej. ‘ ^

Październikowiec K a m e n s, n;etylk° 
dził wśród oklasków w Izbie, że ja. 
posłowie, lecz cały naród rossyj Lpy 
waha się przed żadnemi ofiarami, gaJ 
wymagały honor i godność Rossyi- ^  

P. W y s z k o  domagał się, _ ^  , .0 p0̂  
sulatach rossyjskich zajęci byli U

ośffi^”
dani rossyjscy.

Sprawozdawca K r u p e r i s k i j  
czył, że komisya budżetowa p o d z i 018

CZ6nie- f
P .  T y c z y n i n  uczynił z a r z u t ,  A sję

rzyjn. kat. duchowieństwo Pos^u^rk^ca119 
religią w celach polonizacyjnych. M
poparcie swych wywodów odczy t 
miejsc z dzieła ks. Palmierego.

P. M a c i e j e w i c z odpowiedzi® 
że ks. Palnńeri mówi o polskiem dufi 
stwie właśnie wprost przeciwnie: 
je  bowiem za zupełnie niezdolne do V 
gandy. ( .

Następnie przyjęto poszczególne P 
budżetu w myśl wniosków komisy1-

KRONIKA.
Lwów ,

— K alen d arz .
P i ą t e k  (17 marca):
Gertrudy. — Zbigniewa. — 2 ar
— - - - "'35 .

ołudalU
Wschód słońca o godzinie 5'35 _r88

chód słońoa o godzinie 5'29 po p°ł

Bil'
— JE .,  ks. d r. ArcybisM P

m w s k i  wyjechał na tydzień ze LW<> ’ r
— P raw o publiczności.

wyznań i oświaty nadał I klasie Prf  
realnego gimnazjum Olgi Filippi 0£oi- 
na rok szkolny 1910/11 prawo pubficZ gyte-

— Pow szechne w ykłady  a n j ^ ^ e r -  
ckle. W piątek, dnia 17 marca, pr01‘
dr. M. W a r t e n b e r g : „O a t̂yH1 ,, ul- 
pessymizinie". Sala fizyki I. Szkołyre9 
Kamienna. Początek o g. 7 wieczorem-

80)

G Ó R K A  L I C H W I A R Z A .
(E m il liichebourg: Le million clu ]>bre 

Eaclot).

(Dokończenie).

X V I I I .

W dwa dni później, Marta otrzymała 
odpowiedź na swój list do przełożonej.

„Tracimy ciebie, kochana Marto, pisa­
ła zakonnica, lecz wierzaj mi, że wiadomość, 
którą mi przesłałaś, raduje mnie raczej, niż 
zasmuca. Nie byłaś powołana do służby Bo­
żej, Bóg co innego ci przeznaczył. Wbrew 
wszelkim usiłowaniom z twojej strony, nie 
mogłaś oddalić pana Jerzego de Santonay z 
myśli i serca; ukrywałaś twoje cierpienie, 
lecz ileż to razy widziałam na twojej twarzy 
ślady łez ukradkiem wylanych. Nowe życie 
rozpocznie się dla ciebie; będziesz szczęśli­
wa, gdyż nikt więcej od ciebie na to szczę­
ście nie zasłużył; będziesz kochać męża i 
dzieci, które Bóg ci d a ; będziesz dobrą i 
wierną żoną, czułą matką rodziny.

„W każdem położeniu kobieta zawsze 
służyć może Bogu. jeżeli oddaje sję całko­
wicie spełnianiu swoich obowiązków".

Ze łzami w oczach odczytała Marta 
list przełożonej, którego tylko główne ustę­
py przytaczamy.

Płakała jeszcze, trzymając list w ręku, 
gdy Jerzy nagle się ukazał. Otrzymał wczo­
raj list od ciotki i pospieszył przyjechać. 

Młoda dziewczyna w milczeniu rękę mu

— A ch! Marto, Marto ukochana!

zawołał — nareszcie życie mi w racasz! Ale 
płaczesz, mój Boże!... Marto, co ci jest?

Podała mu list przełożonej, mówiąc :
— Przeczytaj, panie Jerzy, a dowiesz 

się dlaczego płaczę.
Młody człowiek przeczytał, wzruszony.
— A więc, Marto — wyrzekł, obejmu­

jąc ją  spojrzeniem pełnem miłości — ty także 
cierpiałaś?

— Tak — odrzekła — bo chciałam o 
tobie zapomnieć, a byłeś mi ciągle w myśli 
obecny.

Jerzy otoczył ramieniem postać Marty 
i przycisnął ją  do serca. Opuściła głowę na 
piersi narzeczonego cała drżąca.

— Marto, Marto, jak ja  cię kocham!
— I ja  kocham ciebie, Jerzy.
Nazajutrz Marta otrzymała pierwszą

wizytę generała Santonay z Matyldą.
Marta pragnęła odroczyć dzień zaślubin, 

z powodu swojej żałoby. Przyjaciele wytłu­
maczyli jej jednak, że w wyjątkowej sytua- 
cyi, w jakiej obecnie się znajdowała, mogła 
iść do ślubu natychmiast, bez ujmy dla kon­
wenansów. Musiała uledz tym naleganiom. 
Zresztą, nikt w okolicy temu się nie dziwił. 
Nie myślano ' już o Maturynie Raelot i ży­
czono szczęścia jego córce.

Panna Lormeau była w ciągłych po­
dróżach. Ona to zajmowała się przygotowa­
niami do ślubu z wielką energią.

Udała się najprzód do krawcowej w 
mieście, u które] pan Raelot zamówił był 
ślubną suknię dla córki. Krawcowa otrzy­
mała małe wynagrodzenie, ponieważ suknia 
leżała nieskończona.

Panna Lormeau kazała ja  skończyć i 
zamówiła jeszcze dwie inne.

W Paryżu zamówiła całą wyprawę.
Nie zapominając o żadnej drobnostce, 

wręczyła Jerzemu dwadzieścia tysięcy fran­
ków, mówiąc:

— Twoja narzeczona nie posiada ża­
dnych klejnotów i ani kawałka koronki; po­
jedź do Paryża z Matyldą i wybierzcie we

dwoje to, co uznacie, źe jej przyjemność 
zrobi.

Nadszedł dzień wyznaczony na ślub. 
Było to przy końcu żniw i pomimo, że ludzie 
śpieszyli się ze zbiórką, od dziewiątej rano 
dnia tego nie było nikogo w polu. Mieszkań­
cy Aubecourt świątecznie ustrojeni, groma­
dzili się, żeby urządzić owacyę. córce Matu- 
ryna Raelot.

Gdy Marta wyszła z domku mamki pod 
rękę ze swoim dziadkiem, powitały ją  okla­
ski i wiwaty.

Na całej drodze do kościoła ustawiono 
się w dwa rzędy, pomiędzy którymi przecho­
dzić miała panna młoda: mężczyźni, kobiety 
i dzieci, nie przestawali wznosić radosne 
okrzyki.

Co za owTacya! Był to nowy tryumf!
I ci wszyscy ludzie byli nietylko z 

Aubecourt i Ligoux. Zeszli się zdaleka, z 
dziesięciomilowego okręgu, żeby zobaczyć 
pannę młodą, przedmiot tylu rozmów i za­
ciekawienia od dni kilku.

Zaproszonych gości także było dużo; 
wszyscy Bertrandowie, mali i wielcy przy­
byli z Paryża; najznakomitsze osobistości de­
partamentu także się tu znajdowały.

Hołdy oddawane Marcie Raelot przez lu­
dność, której bożyszczem się stała, były dla 
wszystkich wzruszającem widowiskiem.

W Aubecourt niema, tak jak w wiel­
kich miastach sali, w której mogłoby się po­
mieścić sto pięćdziesiąt osób. Zachodziła więc 
trudność w urządzeniu uczty weselnej.

Panna Lormeau jednak umiała sobie 
poradzić.

W ogrodzie notaryusza rozbito wspa­
niały namiot, a już od] przedwczoraj cała 
armia kucharzy i kuchcików zjawiła się w 
Aubecourt.

Odbyła się więc pod namiotem wspa­
niała uczta, na której niczego nie brakło.

Minęło przeszło cztery W 8 0 
Marty z Jerzym de Santonay. } dzir

Mają dwoje dzieci, chłopczyk8 t8rZJ
tir A n mJnrlft ma tir o A7.AStO awczynkę, a młoda matka czysto 

mężowi, całując go: jetp

°rzeP8„Jestem najszczęśliwszą z
ikStary generał de Santonay P . Jgbotń 

swoim wnukiem, uczy go musztry,1 
przybiera już miny dzielnego żołn16 g9 

— Dziadziu — mówi do 6“8  ̂
nerała — jak będę duży, zobaczysz J8 cjJci0' 
szkaradnych obcych żołnierzy, Ator j
liby wydać wojnę F ran cy i! ótce fT

Jerzy de Santonay zostanie W®
•li-

jest

demu; to też młoda kobieta jest b8*L  ̂S&8 
^ kazaJ

wnym inżynierem. -egl -
Historya Marty Raelot z n a n a  K z0 p9'

(a t aa Ti-łłryrło o 1 ASfj C
szukiwana w towarzystwie, gdzie ka' 
cunkiem do niej się odzywa. „daje s.’. 

Dwa lub trzy razy do roku ** 
do Aubecourt, odwiedzić dwudzieS j o® 
starców w przytułku, który utw ow  j 

rocznym dochodem ośnm86darzyła rocznym
franków. m gr®1

Przytułek znajduje się w salD? pigkńl 
miasteczka Aubecourt, w wielkim 1 ^  ]u8 
domu, kupionym niegdyś przez 
tin, do którego jednakże musiano P 
wać oficyny. _ .

Ogród także został powigks20̂  $i*> 
Starcy zostają pod opieką trz ^ j e  9 

Miłosierdzia, którym doporaagąj^ ada 
zące, a wszystkiem tem zarządza r <
cypalna i doktor. „ feu n0-

Zamek Maturyna Raelot, .̂atfzCZe P9aCe 
na posiadłość, która zdaje się Je? ^kr 
wać nad Aubecourt, rozsypie cP1 
w gruzy, a na tem miejscu p01‘oS m

1 Zlelska- wiek1 i Jeb'Ale dom starców przetrwa w pa11;.^,
by gmachy się rozsypały, zq 8- S a V oe 
miast zastąpione nowymi, bo dzie* 
dzia trwają wieki.

K O N I E C .
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~ % b 6 r  u zu p e łn ia jący  jednego człon­
owej. Rady powiatowej w Grybowie z g PY 

opodatkowsnycb z kategoryi przemy- 
1 handlu rozpisało Prezydyum c. k. m - 

^estnictwa na dzień 26 kwietnia b. r.
, Wybór ten odbedzie się w mieście powia­
t e m  o godzinie i ‘w lokalnościach, wskaza- 
łeb ty kartach legitvmaevjDyeh, które doięczy 

"Jwrcom starostwo."

~  Towarzystwo ga lie . państw ow ych
JJ^ n ik ó w  teclin iczuo-leśnycli od^ d®16
„ lne gromadzenie we Lwowie dnia -6  b. m., 
J ° h -  10 rano w sali Kasyna urzędniczegoWynek 9).

-  »Wystawa podhalańska*. Z }oń- 
^  Przyszłego tygodnia otworzą się juz P°
skJ6 ^
Ustawa , . . . — j  ---------------- , - -  -  ł —  -
.Sactwó J Lwów jeszcze nie oglądał, całe 

sztuki i przemysłu artystycznego Pod-

reJ pięknej i niezwykle interesującej wy- 
dziś możemy donieść, że będzie to

zebra;
W n® troskliwie i wyborowo.

^re gorac^^^ To w. Przyj. Sztuk pięknych 
arcMteW -Wa Praca; stolarze pod kierunkiem 
bze Wz w i artystów wybudowali już wnę- 
Me, ro 0.WeJ chaty góralskiej, ustawia się me- 
^°^&lań^te8«a obrazY> delegat Tow. „Sztuka 
?'a sali a< dozoruje tapetowania i malowa- 

= • Przeznaczonej na gabinet w stylu za­
tai,

P anskirr, . -  -
’ orukujc się obszerny, piękny ka-

JUŻ Na
cene ^ Czorajszem posiedzeniu ustanowiono 

Iow. 3o TŜ PU: 1 kor.; dla akcyonaryuszów 
Ma wycia a ’̂’ *Ea młodzieży szkolnej 30 hal., 

czWai.jZek zbiorowych po 20 hal. od osobyWe ,rycieczek
zwartet

aQe dl Prawdopodobnie odbędzie się ver- 
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"Gazeta Lwowska" z dnia 17 marca 1911

Wydział zaprasza wszystkich swoich człon­
ków, jakoteź jak najszersze koła pań do wzię­
cia jak naiiczniejszego udziału w naukach re- 
kolecyjnych.

— Głłówny p obor wojskow y w bieżą­
cym roku rozpocznie się w całym kraju w środę, 
dnia 19 kwietnia, względnie w powiatach o 
przeważającej liczbie mieszkańców obrządku 
grecko katol. w środę, dnia 26 kwietnia 1911, 
dodatkowa zaś odstawka w dniach 6, 13, 20 i 27 
marca i w dniach 5 i 12 kwietnia 1911. Popi­
sowi przybywający z zagranicy dla zadość­
uczynienia obowiązkowi stawiennictwa, oraz po­
pisowi, których stosunki przemawiają za wcze- 
śniejszem postawieniem ich na plac poboru, 
mogą przed terminem głównego poboru na ra­
chunek tego ostatniego stanąć przed przyna­
leżną dodatkową komisyą asenterunkową w mie­
siącu marcu lub kwietniu w powyż wyznaczo­
nych terminach.

Główny pobór z miasta Lwowa rozpocznie 
się 12 maja 1911

— Z K asyna m iejsk iego . Wystawa 
plakatów, jaką urządza Kasyno miejskie w cza­
sie wieczorów „Prima Aprilis“ w dniach od 1 
do 4 kwietnia, wobec nadsyłanych zewsząd 
zgłoszeń, zapowiada się nadzwyczaj dobrze. — 
Zarząd Kasyna uprasza wszystkich zbierających 
plakaty o łaskawy współudział, względnie o 
pomoc w przeprowadzeniu zamierzonego planu. 
Same wieczory, nad których programem pra­
cują gorliwie członkowie kasynowego komitetu 
zabawowego, będą zapełnione szeregiem nie­
spodzianek i serdecznie ubawią uczestników.

— »Bal z r .  1807«. Próba tańców, 
które są częścią składową widowisk na rzecz 
gruźlicznych w teatrze miejskim w dniach 31 
marca i 1 kwietnia — odbyła się onegdaj w 
Kasynie Narodowem pod kierunkiem baletmi- 
strza naszego teatru. Obszerne sale Kasyna o- 
kazały się jednak za szczupłe, wobec licznego 
grona osób, biorących udział w „menuecie" i 
w „drabancie“. Następne próby odbywać się 
zatem będą w salach prób miejskiego teatru.

— G alicy jsk i Związek w ierzycie li 
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 11, ogłasza: 1. de- 
eyzyą sądu krajowego w Czerniowcach z dnia 
31 grudnia 1910 został celem rozdziału mają­
tku konkursowego ponownie otwarty konkurs 
przeciw firmie Chaimowicz i Reiner w Czer- 
niowcaeh; 2. upadłość firmy Józef Bandler, 
handel towarów mieszanych w Monasterzyskach.

— IX . Z jazd »Ogniwa«, Związku Tow. 
kształcącej się młodzieży polskiej, odbędzie się 
w dniach 7, 8, 9 i 10 kwietnia bież, r. we 
Lwowie.

— W ielk i leg a t d la  czeskiej M acie­
rzy szko lnej. Dnia 6 marca b. r. zislrsclił 
się w Pradze dr. Januszek, ' radca Rządu, z 
powodu dotkliwej choroby nerek. Po otwarciu 
testamentu okazało się, źe nieboszczyk zapisał 
na rzecz czeskiej Macierzy sztolnej w Pradze 
sumę 20 tysięcy koron.

— W alne Z grom adzen ie  Tow. h e ra l­
dycznego odbędzie się w sobotę dnia 18 b. m., 
o godz. 7 wieczorem, w sali Tow. pedago­
gicznego (Frydrychów 10).

Na porządku dziennym, prócz spraw ad­
ministracyjnych, odczyt dr. Heleny Polaczkówny 
p. t. „Manowie biskupstwa krakowskiego w 
księstwie siewierskiem“.

— R ocznica b itw y pod R acław icam i. 
Stowarz. „Gwiazda" urządza w tym roku, po­
dobnie jak w latach poprzednich, uroczysty ob­
chód rocznicy wielkiego zwycięstwa w bitwie 
racławickiej. Obchód odbędzie się w niedzielę. 
2 kwietnia b. r. Uroczystość rozpocznie się na­
bożeństwem w katedrze lać. Popołudniu odbę 
dzie się zebranie pod pomnikiem Bartosza Gło­
wackiego w parku Łyczakowskim i oświetlenie 
pomnika. Uroczysty wieczór w „Gwieździe" za­
kończy uroczystość. Onegdaj odbyło się posie­
dzenie obszernego komitetu, na którem uchwa­
lono szczegóły programu i postanowiono zapro­
sić wszystkie polskie Towarzystwa do wzięcia 
ndziału w tej uroczystości.

— W ybitny  l i te ra t  p o lsk i, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczeniu. Środków materyalnych 
nie posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry­
tycznej i pospieszy z pomocą tak bardzo prze­
zeń zasłużoną. Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi­
nistracja Gazety Lwowskiej.

— K lasyczne p rzedstaw ien ie . Stara­
niem krakowskiego akad. Koła odbędzie się w 
j niedziałek d. 3 kwietnia b. r. w krakowskim 
teatrze miejskim im. J. Słowackiego IX. wieczór 
klasyczny. Członkowie koła odegrają: Teokryta 
XV. Idyllę pod tytułem „Uroczystość Adonisa" 
czyli „Syrakuzanki" obrazek sceniczny w trzech 
odsłonach w tłumaczeniu Kazimierza Raszew­
skiego i Goldoniego komedyę w trzech aktach 
pod tyt. „Miłość żołnierska" w tłumaczeniu 
Jejmość Panny M. M. jak była w roku 1781 
w Warszawie reprezentowana. Początek przed­
stawienia o pół do 8 wieczorem.

Bilety po zwykłych cenach można już ku­
pować i zamawiać ustnie lub pisemnie w lokalu 
koła sala XXXI. w Collegium Novum w Kra­
kowie.

A  Złośliw y ża rt. Na p. J. Piskozuba, 
inżyniera, przechodzącego wczoraj obok budowy 
domu przy ul. Andrzeja hr, Potockiego, wylano 
z rusztowania wapno i zniszczono palto. Sprawcy 
tego złośliwego żartu policja nie zdołała wy­
śledzić.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Z szafki wysta­
wowej zegarmistrza p. S. Bluma przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 15 skradziono wczoraj w nocy cały 
zapas zegarków, pierścionków, łańcuszków, łą­
cznej wartości 400 kor.

Wczoraj w nocy usiłowali złodzieje wła­
mać się do sklepu Szymona Hembera i Spki 
przy pl. Gołuehowskiego 1. 1 i rozbili już trzy 
kłódki. Spłoszeni jednak przez przechodniów, 
zbiegli.

Do zamkniętego mieszkania p. Maryi Be- 
cherowej przy ul. Wyspiańskiego 1.' 1 włamał 
się wczoraj złodziej i skradł serwis z chiń­
skiego srebra na 6 osób, kartę kantoru p. Cha- 
jesa na pięć zastawionych losów, oraz rozmaite 
drobiazgi.

Policya aresztowała wczoraj 15 letniego 
Stanisława Kochmanna, którego przytrzymano 
na kradzieży w sklepie kupca M. Mebra przy 
ul. Bóżniczej 1. 17.

Z sieni realności przy ul. Teatralnej 1. 23 
skradziono wczoraj Efroimowi Halbergowi pakę 
świec, wartości 56 kor.

(A) A resztow anie aw an tu rn ik ó w . Po­
licja aresztowała Daniela Sołodkiego i Jana 
Superlaka, rzekomo robotników kolejowych, 
którzy w Towarzystwie jakiegoś trzeciego na­
padali wczoraj wieczorem i bili przechodniów w 
ul. św. Teresy, w ul. Krótkiej i ul. Domsa. 
Czeladnikowi szewskiemu Karolowi Majerowi, 
którego napadli, zabrali napastnicy kapelusz.

(A) Ogień. W piwnicy domu przy ul. 
Kościuszki i. 5 wybuchł wczoraj ogień. Zapa­
liły się nagromadzone tam próżne paki dre­
wniane, a następnie przedziały strychowe. Straż 
pożarna ogień stłumiła. Przyczyna pożaru nie­
znana.

(A) R abunek . W ul. Zamkowej napadł 
wczoraj wieczorem jakiś drab na Władysława 
Hasingera, przeszukał mu kieszenie, zdarł kur­
tkę i uciekł. Rabuś ma się nazywać Roman 
Michałowski i znany jest policyi jako notowany 
złodziej.

(A) Z ajście w sądzie. W toczącej się 
od trzech dni przed tutejszym trybunałem przy­
sięgłych rozprawie przeciw Julianowi Pietra- 
szewskiemu i tow. o kradzież, wyprawił Pie- 
traszewski wczoraj wieczorem wielką awantu­
rę. Musiała wkroczyć polieya. Przesłuchiwano 
świadka, któremu przewodniczący wykazał sprze­
czności w zeznaniach. W śledztwie bowiem ob­
ciążał mocno Pietruszewskiego, obecnie zezna­
wał tak, jakby go chciał uniewinniać. Uwaga 
przewodniczącego nie podobała się Pietraszew- 
skiemu. Zerwał się z ławki i począł wrzeszczeć, 
rzucając obelżywe słowa przeciwko trybunało­
wi i przewodniczącemu. Przewodniczący prze­
rwał rozprawę i kazał wyprowadzić Pietru­
szewskiego, a trybunał postanowił prowadzić 
rozprawę w jego zaoczności. Do wydalenia Pie- 
traszewskiego z sali użyto sześciu dozorców 
więziennych, ale nie mogli oni sobie dać ra­
dy. Pietraszewski kopał, rzucał się i kąsał. 
W obronie jego stanęła też jego kochanka Za- 
wiślańska, która zerwała się z ławy i poczęła 
szarpać dozorców. Ostatecznie udało się Pie- 
traszewskiego wyprowadzić. Na telefoniczne we­
zwanie przyjechała do sądu policya z komisa­
rzem na czele. Dalsza część rozprawy odbywa­
ła się w obecności policjantów, którzy usiedli 
obok oskarżonych. Dziś w ten sam sposób od­
bywa się dalej rozprawa, a wieczorem ma być 
zakończona.

f  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan Muller, kupiec, w 66 r. życia; Jakób 
Pawluk, urzędnik „Dnistru‘1, w 35 r. życia; 
Edward Jurkowski; urzędnik browaru akc., w 
64 r. życia; Balbina Świderska, w 77 r. życia; 
Antoni Klimek, em. dozorca więźni, w 72 r. 
życia; Ludwika Wojnarowska, żona em. radcy 
sądowego, w 72 r. życia;

w Chodorowie, Eugenia Pękalówna w 17 
r. życia;

w Sewerynce, Stanisław Ujejski, wł. dóbr 
ziemskich, w 64 r. życia;

w Warszawie, ks. kanonik Władysław 
Michał Dębicki. Śp. Zmarły ur. w r. 1853 w 
Smardzewic pod Zgierzem, studya uniwersy­
teckie odbywał w Warszawie. Był nauczycie­
lem języków starożytnych w gimnazyum III w 
Warszawie do r. 1885, poczem wstąpił do se- 
minaryum duchownego. Po 2 latach wyświę­
cony na kapłana, został wikaryuszem przy ko­
ściele na ul. Leszno w Warszawie. Pomieszczał 
wiele prac w czasopismach miejscowych (K ro­
nika Iiodzinna, Biblioteka Warszawska, 
Kłosy, Tygodnik ilustrowany i t. d.) z historyi 
Polski Zeissberga przełożył rozdział „Źródła 
dziejowe Szląska". Z dzieł jego ważniejsze: 
„Nieśmiertelność duszy jako postulat filozo­
ficzny przyrodoznawstwa", „Postęp, szczęście i 
przewroty społeczne", „Wielkie bankructwo u- 
mysłowe", „Filozofia nicośei", „Przyszłość Chin" 
i t. d. Przez lat 9 (do r. 1899) był prefektem 
w gimnazyach;

w Berlinie, Ryszard Wilke, autor nowego 
kodeksu karnego Rzeszy niemieckiej, w 81 r. 
życia;

w Petersburgu, Wierzbołowicz. wiolończo- 
lista, profesor tamtejszego konserwatoryum.

— D e frau d a c ja . Podczas rewizji Kasy 
w Związku rolniczych rafineryj spirytusu w 
Preszowie (Eperies), okazał się brak 100.000 K. 
Kasyer Molnar zbiegł. Dyrektor Związku na ra­
zie wyrównał szkodę.

— S tra jk . Przeszło 7000 pomocników i 
pomocnic, pracujących w dziale krawiectwa 
damskiego rozpoczęło w Wiedniu strejk, ponie­
waż odrzucono żądaną przez robotnice podwyżkę 
płac.

§ „ Ro d z i n a "  w B o r s z c z o w i e  odbę­
dzie doroczne walne zgromadzenie w niedzielę, 
19 b. m., o godzinie 3 po południu, na leśni­
czówce w Piszczatyńcach.

§ „ R o d z i n a "  w G r ó d k u  J a g i e l ­
l o ń s k i m  odbędzie doroczne walne zgroma­
dzenie w niedzielę, 19 b. m., o godzinie 3 po 
południu w sali „Sokoła".

zagramczna.

* Cy k l o n .  W Viareggio srożyłsię wczo­
raj gwałtowny cyklon, który zniszczył fabrykę 
marmuru Guarneriego. W gruzach fabryki je­
dna osoba utraciła życie. Dwanaście jest cięż­
ko, a 20 lekko rannych. Cyklon zerkał kilka 
dachów; kilka domów, będących w budowie, zo­
stało uszkodzonych.

* Zwł ok i .  W Ostendzie wyłowiono w 
porcie zwłoki w stanie zupełnego rozkładu. 
Pewne oznaki wskazują na to,że są to zwłoki 
lotnika GraceTa.

* Dż u ma .  Z Charbina donoszą: Dżuma 
wygasa. W ostatnim tygodniu było w Charbi- 
nie i w Fudźjadan 14 wypadków śmierci. Nad­
to znaleziono 17 zwłok. Wewnątrz kraju poło­
żenie poprawia się.

44" P r z e k o p  S u e z k i  w latach 1859 do 
1869 wykonany, niewątpliwie największe dzieło 
techniczne ubiegłego wieku, nie tylko powołał 
do nowego życia stare porty Morza śródziemne­
go, ale nadto skrócił nadzwyczajnie i ułatwił 
znacznie komunikacyę Europy z Indyami Wscho- 
dniemi, a nawet' z całą Azyą Wschodnią i Au­
stralią.

O ruchu na tym przekopie, nadającym się 
ze względu na szczególne stosnnki na Morzu 
Czerwonem tylko dla parowców, dają wyobra­
żenie następujące daty: przepłynęło przekop 
suezki w roku 1870 parowców 486 z 300.000 
ton towarów, w 1885 r. 3624 z 6'3 milionami 
ton, w 1895 r. 3634 parowców z 8-4 miliona­
mi ton, w 1900 r. 3441 parowców z 9 7 mi­
lionami ton, w 1908 roku nakoniec 3795 pa­
rowców z 19'1 milionami ton towarów. Lwia 
część, bo 60-4 pro., udziału w tym przewozie 
przypada na Anglię, po której idą, rzecz dziwna, 
zaraz Niemcy z 17-1 prc., gdy Francya w tym 
szeregu państw zajmuje dopiero trzecie miejsce 
a Egipt ostatnie!

Skutkiem ciągłego powiększenia parowców 
okazała się potrzeba rozszerzenia i pogłębienia 
przekopu, czego dokonano bardzo wielkim ko­
sztem, tak, iż dziś mogą przepływać przekop 
Suezki parowce zanurzające się aż do 8 i pół me­
trów we wodę. Opłaty za przejazd są następu­
jące: od tony rejestralnej* ( =  2832 metra sze­
ściennego) towarów 7.75, od osoby dorosłej 10, 
od dziecka do 12 lat 5 franków. Przejazd przez 
przekop mający 104 kilometry długości trwa 
obecnie 17 i pół godzin 'a możliwy jest teraz 
także i w nocy. Cały dochód z przekopu suez- 
kiego wynosił w 1908 roku 18 i pół milionów 
franków. Średnio opłaca parowiec za przebycie 
przekopu Suezkiego 2860 franków a opłaca Je 
chętnie zważywszy, iż oszczędza tym sposobem 
ogromnych kosztów i czasu potrzebnego do o- 
płynięcia Afryki ksło Przylądka Dobrej Na­
dziei.

N otti literacŁo-arlystyczne.
Z m uzyki. (Kwartet czeski. — Nowy 

kompozytor ruski. — Wieczór w Kole litera- 
cko-artystycznem. — Popisy).

W r. 1887 powołany został na nauczy­
ciela gry na wiolonczeli do konserwatoryum w 
Pradze Hans Wihan. Urodzony 1855 w Polic, 
ukończył praskie konserwatoryum 1873 r. po­
czem był jakiś czai profesorem w Mosarteum 
w Salzburgu, wiolonczelistą w kapeli bar. Der. 
vicsa i w nadwornej orkiestrze w Monachium. 
Znakomity solista był jeszcze lepszym kamera­
listą a objąwszy w Pradze kurs muzyki kame­
ralnej utworzył zespół z uczniami Beneritza, 
skrzypkami Karolem Hoffmanem (I. skrzypce), 
Józefem Lukiem (II. skrzypce) i Oskarem Ned- 
balem (altówka). Zespół ten wystąpił po raz 
pierwszy w r. 1892 pod nazwę „czeski kwar­
tet smyczkowy" na arenę publiczną i odrazu 
zyskał ogromne powodzenie, które towarzyszy 
mu stale, mimo zmian w samym kwartecie (po
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ustąpieniu Nedbala w r. 1906 objął altówkę 
Herold) i zwiększonej w międzyczasie konku- 
reneyi (w międzyczasie powstało więcej takich 
zespołów jak n. p. kwartet brukselski znany u 
nas, kwartet paryski, kwartet Flouzaley, Sevei- 
ka, Rosego etc.) Jednakże co do pełni i tęgości 
tonu, tudzież co do żywiołowości wykonania 
kwartet czeski nie potrzebuje obawiać się je­
szcze i teraz żadnej rywalizacji. Wprost zaś 
niedoścignionym jest on w wykonaniu dzieł 
narodowych twórców czeskich i pokrewnych, 
n. p. rossyjskieh. To też program poniedział­
kowego kwartetu, składający się z kwartetu 
Dwofaka d-moll op. 34., Czajkowskiego f-dur, 
op. 22 i ustępów z kwartetów Suka (ur. 1874, 
uczeń Dvofaka drugi skrzypek kwartetu, naj­
większy współczesny czeski symfonik) i Boro­
dina był dla nich w sam raz. W takieh rze- 
czaeh nikt im dorównać nie potrafi.

Kwartet Dworzaka, jeden z pierwszych 
utworów kameralnych wielkiego czeskiego twór­
cy, odzna za się wyborną polifonią i motywami 
wybitnie nacyonalnymi, co do wartości muzy­
cznej stoi on jednak niżei od późniejszych jego 
utworów. Kwartet Czajkowskiego, zabarwiony 
kolorytem rossyjskim w pierwszej i ostatniej 
części, ma ogromnie ciekawe Scherzo (co dwa 
takty na 6,8, jeden na 9,8) i bardzo piękne 
Andante. Co do piękności i wartości muzycznej 
nie dorównywa on trzeciemu kwartetowi (es- 
moll), ale stoi wyżej od pierwszego D-dur, naj­
bardziej popularnego. Znakomicie grali Czesi 
także sławne Scherzo flażeoletowe z kwartetu 
smyczkowego A-dur Borodina, a zmuszeni okla­
skami, dodali walczyk Dworzaka. Sala G. T. M. 
była pełna i wszyscy skwapliwie wciągali w 
siebie ożywczy nektar cudownej muzyki kwar­
tetowej, której u nas niestety tak mało.... tak 
mało. A propos muzyki kameralnej wspomnieć 
tu muszę o triu fortepianowem młodego kom­
pozytora ruskiego, Wasyla Barwińskiego, które 
grano na obchodzie Szewczenkowskim dnia 10
b. m. Barwiński, syn byłego posła, uczeń prof. 
Kurza, kształci się w kompozycyi u Witosława 
Nowaka w Pradze. Trio jego (a-moll) okazuje 
wybitny talent kompozytorski nowszego kierun­
ku, o pewnem zabarwieniu nacyonalnem (osta­
tnia część: rondo-kołomyjka). Nie da się natu­
ralnie jeszcze obecnie ocenić, w jakim kierun­
ku talent ten pójdzie; za wiele w nim jeszcze 
wpływów obcych, a przedewszystkiem własnego 
profesora, jednego z najtęższych obecnych kom­
pozytorów czeskich — ale w każdym razie już 
z tego, że młody kompozytor, zamiast drobiazgów, 
pisze utwory o większej formie, technicznie 
przytem formę wcale dobrze opanowując, mo­
żna przepowiedzieć, że rośnie w nim symfonik 
narodu ruskiego, jakiego tenże dotychczas nie 
miał.

W niedzielę powtarzałem swój odczyt o 
„Kawalerze z różą1- R. Straussa. Ilustrował na 
fortepianie p. Steinberger; nowością jednak zu­
pełną były dwa ustępy z aktu I,, odśpiewane 
przez pnę Z. Elektorowiczównę, uczenicę p. Pa 
wlików-Nowakowskiej. Piękny głos jej podobał 
się ogólnie, a szybkość, z jaką nauczyła się o- 
gromnie trudnej partyi, świadczy bardzo do­
brze o jej muzykaineści. Jest to głos, z któ­
rego można zrobić bardzo dużo i nie wątpię 
ani na chwilę, że wyborna nauczycielka to po­
trafi.

Popisy idą w dalszym ciągu. Onegduj 
byłem na popisie w prywatnej, małej szkółce 
fortepianu pny "Wandy Kubalskiej (uczenicy 
prof. Kurza) i byłem mile ździwiony postępa­
mi uczenie w czasie stosunkowo krótkim (pny 
Brawerówna, Stankieu iczówna, Eberhardówmt, 
Schechtlówna, Czaporowska).

Charakter więcej koncertowy miała pro- 
dukeya uczniów i uczenie prof. Melcera (szkoła 
Ottawowrej). Żu Melcer jest bardzo dobrym pe­
dagogiem, o tern wiemy, to też wyniki nauki 
są doskonałe. Pny Lewicka, Czechowiczówua, 
Mandelbrodówna, Nawratilówna, pni Pohory- 
lesowa — grały tak pod względem technicz­
nym, jak i interpretacyjnym bez zarzutu.

Nie wiem tylko, z jakich powodów po­
pis ten, zapowiedziany na 7 30, zaczęto o cale 
trzy kwadranse później, co zniecierpliwiona pu­
bliczność pukaniem aż nadto wyraźnie wytknę­
ła. Że też u nas nic nigdy nie może odbyć się 
punktualnie!

E . Walter.

P a m ię tn ik  Z jazdu przcm ysłow o-bal- 
neologicznego. Nakładem kin owego Zwńązku 
zdrojowisk i uzdrowisk ukazał się z druku 
„Pamiętnik I. krajowego Zjazdu przemysłowo- 
balneologieznego“. Obok szczegółowego proto­
kołu z trzydniowych obrad Zjazdu, zawiera on 
zbiór ustaw , tyczących się zdrojownictwa, 
jak również bliższe szczegóły, odnoszące się do 
kraj. Związku zdrojowisk i uzdrowisk, oraz 
zbiór referatów, omawianych na wspomnianym 
Zjeździe. Beferuty te, opracowane bardzo szcze­
gółowo, stanowią całość, obejmującą ogół po­
trzeb naszego zdrojownictwa. Pamiętnik ten 
stanie się też dlatego niezbędnym podręczni 
kiem dla wszystkich osób, zajmujących się 
zdrójownietwem zawodowo, czy chociażby zda- 
leka niem się interesujących.

(j. p iętrz.) D aw id A braiuow ski. „Ba­
dania doświadczalne nad pamięcią". Księgarnia 
E. Wendego i Sp. (T. Hiż i A. Tur kuł). — 
Warszawa 1911.

W niezwykle ciekawem studyum tein z 
zakresu psychologii zastanawia się autor nad 
procesem rozpoznawania, wykazując, jaką w 
nim rolę odgrywa obraz pamięciowy. Ewolucya 
obrazów pamięciowych odnosi się również do 
procesu porównywania i temu w książce swej 
poświęca autor również należne miejsce. O ile 
jednak wywody Abrainowskiego w tym wzglę­
dzie nie są poparte doświadczeniami, popiera 
niemi autor studyum o złudzeniach pamięci, 
zakresie jej, jakości, rozpoznawaniu rzeczy za­
pomnianych, ułudy (halueynacyi) i paramnezyi, 
Uczuciowe zredukowauie przeszłości uzupełnia 
według wywodów autora, cala masę zapomnia­
ną, odtworzoną przez wspomnienie, pozostające 
już w granicach „poświadomości“. Ztąd w o- 
statecznej konkluzyi myślowej nic nie ginie i 
trwa wiecznie. Nasze aktualne istnienie prze­
szłości, tworząca się stopniowo jaźń, powstaje 
z przeżytych chwil, wywołujących w duszy ró­
wnoważnik . uczuciowy. Polega na tern nasza 
indywidualność „cenestezyjna“, pomimo wszel­
kich zmian i warunków życia, zachowująca je­
dność w wyczuwaniu samego siebie. Pozosta­
łości uczuciowe różniczkuje niekiedy człowiek 
przez czynność myśli i pod postacią momentów 
wywołuje je bezimienne w dalszem życiu. Jako 
niewyróżniony składnik czucia samego siebie 
pozostają ono również po za zakresem świado­
mości.

Studyum p. Abramowskiego jest bardzo 
cennym nabytkiem dla polskiej literatury psy­
chologicznej.

R ep ertu ar te a tru  m iejsk iego  we Lwowie,

We czwartek, o godz. 7 wieczorem, po 
raz 13, „Quo vadis?‘‘, opera w 5 aktach J. 
Nouguesa.

W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Za 
kulisami", sztuka w 4 aktach H. Rotschilda. 
(Z repertuaru paryskiego teatru Gymnase).

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Godzien litości", ko- 
medya w 3 aktach Al. hr. Fredry; rozpocznie 
„Dwie blizny", komedya w 1 akcie Al. hr. 
Fredry.

W sobotę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
14, „Quo vadis?“, opera w 5 aktach J. Nou­
guesa.

W niedzielę, o godzinie 8 po południu, 
po raz piąty, „Car Paweł I .“, dramat w 5 a- 
ktach D. Mereżkowskiego; z K. Adwentowiczem 
w roli tytułowej.

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
15-sty, „Quo vadis?“, opera w 5 aktach J. 
Nouguesa.

W poniedziałek, po raz drugi, „Za kuli­
sami", sztuka w 4 aktach H. Rotschilda.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W piątek, 17 marca, „Nieznajomy tan­
cerz", komedya w 3 aktach Tristana Ber­
narda.

W sobotę, 18 marca, (nowość), „Hipoly- 
tos-Fedra". tragedya Eurypidesa, przekład Bo­
gusia Butrymowicza.

W niedzielę, 19 marca, po południu, „Szkla­
na góra", baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, 
muzyka S. Bersona. Początek o godz. pół do 4. 
Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 19 marca, wieczorem, „Hi- 
polytos-Fedra", tragedya Eurypidesa, przekład
B. Butrymowicza.

W poniedziałek, 20 marca, „Książę mał­
żonek", krotochwila w 3 aktach Leona Xanrofu 
i Juliana Chancel’a.

l c. Ł  k ra io te i M y  szkolnej
Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy­

znało Józefowi Turaczowi, nauczycielowi kie­
rującemu 2-klasowej szkoły w Hruszowie w 
okręgu jaworowskim za 40-letnią wierną słu­
żbę medal honorowy, ustanowiony z okazji 
óO-letniego jubileuszu nujmiłościw szych rzą­
dów Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa wyraziła Ksawe­
rze Asłanowiczównie, nauczycielce 4-klaso- 
wej szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z 
wydziałową w Samborze, przy sposobności 
przeniesienia jej na własną prośbę w stały 
stan spoczynku uznanie za wielotnią gorliwą 
i skuteczną pracę w zawodzie nauczycielskim.

Rada szlna krajowa zatwierdziła wy­
bór: Izaaka Gottesfelda na reprezentanta re- 
ligii izraelickiej do Rady szkolnej okrę­
gowej w Husiatynie; Jana Pielasza, nauczy­
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Bort­
nikach, na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Radu szkolnej okręgowej w Tłu­
maczu.

Rada szkolna krajowa nadała dr. Jano­
wi Piątkowi, profesorowi gimnazjum w Stry­

ju, posadę nauczycielską w gimnazjum VI. 
we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli: Franciszka Kleczara w 
gimnazjum w Jaśle ; Michała Kinczyka w 
gimnazjum w Żółkwi; dr. Leona Pileckiego 
w gimnazjum w Przemyślu na Zasanin; dr. 
1 awła Łozińskiego w II. szkole realnei w 
Krakowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła ks. 
t awła Kabczaka zastępcę nauczyciela w gi­
mnazjum realnem w Łańcucie do gimna­
zjum w Sanoku.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Stanisława Prokesza na­
uczy ciem 6-kl. szkoły męskiej w Bolechowie; 
Jana Lichtenberga nauczycielem, Eugenię 
Kubiiiownę i Helenę Kon,Stankiewiczowi na­
uczycielkami 5-klasowej szkoły w Rudniku;

ładyslawa Guzika nauczycielem 5-kl. szkoły 
męskiej w Brzesku; Józefa Marguliesa na­
uczycielem religii izraelickiej 5-kl. szkoły 
męskiej w Sokołowie; Maryę Sobolewską na­
uczycielką 4-kl. szkoły w Delatynie; Edwarda 
Stelmacha nauczycielem 4-kl. szkoły w Ja- 
(iownikach: Leg Beerową nauczycielka religii 
izraelickiej 4-kl. szkoły żeńskiej im. św. Kingi 
T u  iU’v Sar§ Recbnerową nauczycielką 

k  ®zj£,°v  na przedmieściu Zwaryckiem 
w Drohobyczu; Michała Melnyczuka nauczy­
cielem 4-kl.^ szkoły na przedmieściu „Ode- 
nica“ w Dolinie; Jadwigę Kelhofferówne na­
uczycielką 4-kl. szkoły w Schodnicy. Nauczy­
cielami kierującymi szkół 2-klasowych: Wła­
dysława Bereźnickiego w Medenicach; Jana
w B a b i c y ’ W*ad^s'iawa Ostafińskiego

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
-.-klasowych: Maryę Moroniównę w Bóbree; 
Adelę Kasprzykównę w Kornalowicach; Ja­
ninę Białoskórską w Rokitnie; Łucyę Janei- 
lownę w Dornowie; Józefa Szumigalskiego 
w Miszkowicach; Helenę Schrottównę w Czy- 
zynach; Janinę Bodnarównę w Łętow ni; Te- 
lesę Steinównę w Lisowicaeh.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół
1-klasowych: Kazimierza Wertza w Jeżowem 
kam eralnem ; Jan Hładiaka w Michałkowie- 
Bronisława Bereskiego w Słobodzie bole- 
chowskiej: Aloizę Kosińską w Chromohor- 
bie; Józefę Króżlową w Wróblówce; Anto­
niego Haezkiewicza w Trzebionce;’ Maryę 
llunczakównę w Rozborzu długim; Anne Ba- 
zanską w Moczydle; Franciszka Hermanna 
W Więckowicach; Wincentego Chmurę w 
Strozy; Jana Kurijca w Piotrowie; Maryana 
Kyzewskiego w Nowostawcacb.
r . Rada szkolna krajowa przeniosła: Zofię 
jHUtiiiTową nauczycielkę 4-klasowej szkoły 
w Sporyszu na równorzędną posadę do 4- 
klasowej szkoły w Rodatyezaeh; Jana Horo- 
dyskiego nauczyciela kierującego i Michalinę 
Horodyską nauczycielkę 2-kl. szkoły w Iwa- 
nowcach na równorzędne posady‘ do 2-kl. 
szkoły w Siemakowcach; Antoniego Jawor­
skiego nauczyciela kierującego 2-kl. szkoły 
w Siemakowcach na równorzędną posadę do 
szkoły w Iwan owcach; Wojciecha Ślósarza 
nauczyciela kierującego i Helenę Ślósarzowa 
nauczycielkę 2-kl. szkoły w Kaszowie na ró ­
wnorzędne posady do 4-klasowcj szkoły w 
baszowie; Kazimierza Szulla nauczyciela 2-kb 
szkoły w Pysznicy na równorzędna posadę 
do 4-kl. szkoły w Pysznicy; Józefa Jabłoń­
skiego nauczyciela i-kl. szkoły w Puźrnkach 
na posadę nauczyciela do 3-kl. szkoły w Cho- 
cum erzu; Emilię M-kohoriską nauczycielkę
2-kl. szkoły w Tucznem na równoizedna po­
sadę do 2-kl. szkoły w L ityni; Bronisława 
Greissa nauczyciela 1-kl. szkoły w Żulinie 
na równorzędną posadę do szkoły w Rzedz:a- 
iiowicach; Jan a  Karpiela nauczyciela “ 1-kl. 
szkoły w Nagnajowie na równorzędna po­
sadę do szkoły w Jaduchach.

P. M inister wyznań i oświaty wyraził To­
maszowi Tokarskiemu krajowemu inspekto­
rowi szkół ludowych, przy sposobności prze 
niesienia go na własną prośbę w siały stan 
spoczynku, uznanie za wieloletnia pełna po­
święcenia i wydatną działalność* dla dobra 
■szkolnictwa.
. . . .  P* f i l i s t e r  robót publicznych przyznał 
Wiktorowi Spero, nauczycielowi szkoły za­
wodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem 
i Antoniemu Gutkowskiemu, nauczycielowi 
szkoły zawodowej kowalstwa w Sułkowicach 
i  a . Kiase rangi.

Rada szkolna kraj. wyraziła Józefowi. Ro- 
zebajgerowi, nauc-z. kierującemu 5-kias. szkoły 
w lyczynie w okręgu rzeszowskim, przy spo­
sobności przeniesienia go na własną pros'bę 
w stały stan spoczynku, pełne uznanie za 
wieloletnią gorliwą i skuteczną pracę w za- 
^  a/t  ^ auezJ cielslfirQ; zatwierdziła wybór: 
ks. Michała Mossory na duchownego człon­
ka obrządku grecko-katolickiego do Rady 
szkolnej okręgowej w SkoJem; Mikołaja Du­
dy kie wicza nauczyciela kierującego 4-klas. 
szkoły męskiej w Kulikowie, na reprezentan­
ta zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Żółkwi; wyznaczyła: Wiktora 
Pogorzelskiego, dyrektora szkoły realnej w 
Wieliczce na trzeciego reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo­
wej w Wieliczce; Wojciecha Grzegorzewieza,

d e ^ r ° p n r f  m?azjum w Tłumaczu na trze-
do°R adr z,entan.ta zawodu nauczycielskiego 
z a tw ie rL ło  D6J o f e r ? g o w e j  w Tłumaczu; 
dała tytuł w,.zaw°ózie nauczycielskim i na‘ 
lom szkó r ° J eSOra rzeczywistym nauczy f '
wiV“l r ”''A K a riii iW ir i  
k fado iA n „  i ™ -  2 Polskimteckiemii m s^awowie; Antoniemu Mrze 
styanowi w Jarosławiu; Seba-
la rg u  • Jń7p / '  0 v  w gimnazjum  w Nowym 
w R -zeźan5hWl ? asielsifiemu w gimnazyum
w gitnni7vn Ą ^ amowi Zassowskiemu #
Butrynmwfn™  ^  brohobyc.zu; Bogusławo^ 
kowie w gimnazjum Y  w Kra-

^  X z l o - y  s ą d O T T T ' ^ '

(E p ilog  k rw aw ych za jść  n a  UniwersyteCie 
lw ow skim  w d n iu  1 lipca X9l0)-

Lwów, 16 >Qarca' 
(D w udziesty p ią ty  dzień  rozpi'a^ '

Na dzisiejszej rozprawie, Którą 
w o d n i c z ą e y  otworzył o godzinie I0’s°P : 
południem, nie jawili się podsądni An 
Dziwakowski i Dmytro Koliśniak. zS

Na wniosek p r o k. P a ń s t w a .  » 
zgodą obrony uchwalił trybunał Prf ^ nV„i 
dzic rozprawę przeciw tym dwom podsąW 
w zaoczności.

Następnie przystąpił trybunał ^ ‘
słuchania świadków.

Św. F ran c iszek  Kuchni
zaprzysięgną P zec 
nMnił służbę P u.dnia 1 lipca 1910 pełnR

plutonowy policyi, po
że
Uniwersytetem pod komendą konn 
cyi p. Tauera. „łiiżb?1

P r z e  w.: O której zaczął p»n by 
Sw.: O godzinie 6 rano. NaJP uj_ 

liśmy na inspekcyi policyjnej Vr^  staliśn1̂  
chnackiego, a od godziny 7'30 i'an° 
przed kościołem św. Mikołaja.

P r  ze w.: Ilu was było?
Sw.: Czterdziestu. Jedni z a8S 

karabinów, inni z karabinami.
Kiedy pan wszedł

bfli ^  

» ■n8
P r z e  w.: 

wersytet?
S w.: Na rozkaz p. komisarz® 

gdy usłyszeliśmy strzały i brzęk szyn- r 
P r z e  w.: Co pan robił na tTnI 

sytecie?
. Sw.: Pan komisarz Tauer wi'8Z 1‘ Uo 

ma innymi pozostawił nas n ak u rjt8rZ“ 
Portyerówki dla utrzymywania V°r%

P r z e  w.: Co pan tam zauważyf uni' 
Sw.: Wyszedłszy Da dziedzin1? ^  

wersyteeki, spostrzegłem trzech Jud?l’haVfe111 
rtjących na dziedzińcu drzewo, a m® 

zobaczyłem, jak jeden człowiek P° %  
spuscił się na dziedziniec z okna W  

P r  ze w.: Czy w sali III. by łj ̂  
okna zamknięte? _ z9ś

Sw.: Jedno okno było otwarto- in® 
ńyły zamknięte. )e<fej

P i  zew .: A okna w kurytarzu jgte- 
stionie (kurytarz rektorski) były 28
czy otwarte?

S w.: Wszystkie okna 
tylko na przodzie tego kurytarzS 
cztery okna były otwarte. ,nlTI v h

P r z e  w.: Czy widział p 
Sw.: Stało z czterecn ^  0|.„ .•

okien w ołano: Uciekają przez okn • ^  gftl
P r z e  w.: Czy widział paQ 

UL ? j eyCl»*
S w.: Widziałem ludzi, s ^ eeCm

tê salL . t IM %
P r z e w . :  Czy ten człowie^-^jj si?

skoczył przez okno sali III. i SPU ^
ziemię, miał coś w ręce? iero

Sw.: Nic nie widziałem- -ejScUi£ 
go przytrzymałem, znalazłem w lDl 
skoczył, browning. Cnuśc’,f6  O '  Sp

P r z e w. :  Czy człowiek ten, 
się na ziemię, uciekał?

Sw.: Tak.... w stronę drz^h 
stałem. “

P r z e w. :  Kiedy pan go P17J  j ^  0 m- 
S w.: Pospieszyłem ku nielB „ftż\e CAp 

leniu 2 lub 3 kroków, od miei scaveju 
wiek ów się spuścił, przytrzym ^ gi? sp ,0,B 
prowadziłem go na miejsce, gaz $aW pO 
i wtedy to znalazłem browning- ^o' 
wówczas owego mężczyznę, c0 że 0 
browning. Odpowiedział mi na ’ 
wningu nic me wie. pje

P r z e w. :  Co było jeszcze? . ttf.A - 
Sw.: Pytałem się go r*** t0 ÓW V , 

ma czegoś jeszcze przy sobie. N ^jtyf Ajm 
czyzna, rzekłszy: „mam ty (ko & ^ie  I - ry 

ęgnął do kieszeni i odrzucu ( ĝ i, jjglsi
przedmiot. Kapral policyi
szedł za mną, na moje wezwaD^^jot- 
z ziemi odrzucony p r z e z  niego Prz 
to bokser. Gdy zapytałem Sie ^  
czyznę, na co m iał te p r z e d m ij ’ gb/ 
ów zwrócił się do mnie z Pr0?, tp j®s 
puścił. Na moją odpowiedź, **

U PW



C2yz lwe’ gdyż nie mam takiego prawa, męż- 
byijj a. trzęsąc się, prosił mnie na Boga, 
Wnj nie.°ddawał przynajmniej władzom bro- 
bie * ^°^serai lecz zatrzymał je  przy so- 

’ nie zepsuł mu karyery.
Zna x w ' : CZY widził pan, jak mężczy-

?  rzucił bokser? 
miot •; Widziałem tylko, jak jakiś przed- 
aiebi w^j*^gn%ł z kieszeni i odrzucił go od 
t6n , “dyszałem także brzęk, gdy przedmiot 

perzył o ziemię, 
rzew .: Czy możliwe jest, żeby ktoś 

Juucił browning z sali III.?
'Tm' Możliwe. Ale browning znalazłem
po rv Ŝ?U- gdzie ów mężczyzna spuścił się 
łfim ł?Qie .aa ziemię. W miejscu tem przed­

nie nie widziałem.
^ i ekaVZew" Może pozna pan tego czło- 

mos-fA^ (przyglądając się podsądnym): Nie
Poznać.

^stać rz e w -: Panie Reszetyło, proszę po- 
(zwrócony do świadka Kuchmistra): 

Ze to ten pan?
^sów W': Z dobny, ale tamten nie miał

ms ^ r z ew.: (zwrócony do Reszetyły): Co 
Pan do powiedzenia na te zeznania? 

Wierd R e s z e t y ł o :  Świadek myli się,
sPusz mnie schwytał zaraz po mem
pierwezeniu się na ziemię. Ja  obszedłem naj- 
stalem P°dwórze i dopiero później zo-
Zg0(j • P.rzez policyanta przytrzymany. Nie- 
br0w '-e j 08*- 2 prawdą, bym odrzucił od siebie 
aby 1 bokser i bym prosił świadka,
od(ja^rz.6dinioty te zatrzymał przy sobie i nie 
» władzom. Prawdą natomiast jest,
n&ft-et eua świadka, aby mnie puścił. Mogę 
łem d ^ ^ o c z y ć  słowa, w jakie przemówi- 
stem t° ^ ^ d k n : Proszę mnie puścić, ja  je- 
do *°gi ja  nic nie winien, musze iść

Se®inaryum.
pan 0y rz ,e w.: (zwrócony do świadka): Czy 

. staje przy swych zeznaniach? 
p ^ "  lak....

Sz% łę? Uokąd pan zaprowadził Re-
sp. koń-''’' portyerówkę i zameldowałem 

Itó^no 1Sa,rz.owi Tauerowi, co zauważyłem. 
Wninf, e.Ześnie oddałem p. komisarzowi bro- 

bokser.
pan zauważył, wziąwszy

sng do ręki?
g° było prochem. Odniosłem

p > ze strzelano z niego przed chwilą, 
żeji CZTrzew> Ozy oglądał pan browning bli- 

j/PM rzył się pan, ile jest w nim naboi?
Nie.,.. Nie było na to czasu.

<.,u w K w i a t k o w s k i : Jak długo stał 
biec, 2 tfzw iaeh, prowadzących na dziedzi- 

gttdn  zobaczyłeś pan p, Reszetyłę? 
p f -: Jakiś czas.... 

łZetyłyi' Zp W' (zwrócony do podsądnego Re- 
. Prze P^icdział pan tutaj, że wyskoczy- 

^iekieinZ w 8'ac* za jakim ś drugim czło-

li

Z|*iej) ; ‘ R e s z e t y ł o :  Tak.... Słyszałem pó- 
ŷch* 6 wyskoczyć kilku jeszcze in-

p r
Cja ii1ł Z1ew -: Jakże to możliwe, skoro po- 

Osb n a w Uniwersytecie?
SZcZei Za' - e s z e t y ł o :  Oni wyskoczyli je-

Nast-lm Przyszła policya.
?brońey ŁpPnie zadawali świadkowi pytania 

eW i f. . O ch  r y m o w i  cz, dr. Z a h a j -  
Z w ,1 .dr. Kos .

podsąd • Zadawab świadkowi szereg py-
Osk.

st ' VU1 na T? c.h r y m o w i c z : Czy, gdy pan 
zMy? Lniwersytet, słyszał pan jeszcze

s
Szłb. Tak.... Słyszałem strzały i brzęk

£ den°cikn n S l8 z e t .yło :  Gzy . mnie grozili 
z°Hy prL y pobiciem, gdy byłem prowa- 

p S w ■ ZpPana do portyerówki? 
attl sobie zeS°ś podobnego nie przypomi-

pan° ^  (zwrócony do Reszetyły): Ozy 
Osk t> u T lipca wąsy? 

t  ' e s z e t y ł o :  Nie miałem.

s'erżapt K azim ierz  W róblew ski,
p S ny 8°raT ’ zaPrzysiężony, podaje, że od 

Bnin, 0 pełnił służbę w dniu 1 lipca prulwergvt,Afa.v,

z karabinami i 30 bez kara-

< r ,  sytetem.
b i a ^ s w .; ?*“ was. było?

P ___
Czy był pan na Uniwersy-

Poli, “

becie { r z e w.
r.
iw.

'cyantam-^k'" Wszedłem tam z innymi 
^ r Ze ' na r°zkarz komisarzap. Tauera. 

ąc A* \ r Czy słyszał pan strzały,
t*, _ Dl VCOrorrlnłn Oa -  “« uniwersytetu?

DW' '  Możliwe.... ,
q Zew. -. Dokąd pan się

Na I. piętro. ł<?
l r z e w -‘. Oo pan tam zobaCTzyL rv kadę, dośA •• Tla prawo przed saląd-
2 ^ ' *taSk W . 1
za11?, Zbl liyłem si^ d° S icmi polana. 

% aw:Za bai7 k a d ą  leżące na z’em ln(( T,olaI1,
S ? łl^ C s’? ' %  ^ a  n a s  n ie  TZT t n rze- W l !  8zabb i wszedłem do sali I., P

P»rzez barykadę. y „„r, że
p U ew .: W śledztwie zeznał pan,

jednem polanem ugodzony został żołnierz 
policyjny.

S w .: Tego obecnie sobie nie przypo­
minam.

P r  z e w . : Ilu ludzi zastał pan w sali I.?
S w .: Siedmiu.
P r  ze w.: Co pan zarządził, wszedłszy 

do tej sali ?
S w .: Osobistą rewizyę u obecnych w tej 

sali ludzi.
P  r z e w .: Oo znaleziono wtedy ?
S w . : Jeden rewolwer i jeden bokser.
P r z e  w.: Czy rewolwer i bokser zna­

leziono w sali, na ziemi, czy też u kogoś 
w kieszeni?

S w .: Nie przypominam sobie tego.
P r z e  w.: Czy także inni żołnierze mieli 

dobyte szable?
S w .: Tak...
P r z e  w. W śledztwie powiedział pan, 

że w sali I. przytrzymałeś 9 ludzi?
S w .: Dziś sobie tego nie przypominam.
P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan, 

że jeden z obecnych w sali był w stanie 
podochoconym. Na czem to podochocenie po­
legało?

S w .: Siedział i spał.
P r  ze w.: Mógł ów człowiek niespać 

całą noc i dlatego drzemał.
Sw. :  Możliwe.
P r z e  w.: Czy może pan kogoś poznać 

z tych, którzy byli w sali I.?
Sw. przyglądając się podsądnym, wska­

zuje podsądnych: Huzara i Krochmalnego.
P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan, 

że wchodząc na Uniwersytet słyszałeś strzały...
S w .: Wtedy lepiej pamiętałem.
Obr. dr. O c h r y m o w i c z : Ozy idąc po 

schodach na I. piętro, widział pan kogo 
schodzącego na dół?

S w .: Widziałem kilku ludzi.
Obr, dr. O c h r y m o w i c z :  Ozy nie wi­

dział pan n. p. schodzącego mężczyzny w 
sportowem ubraniu zielonego koloru?

S w .: Nie widziałem.
Obr. dr. Z a h a j k i e w i  cz:  Czy policya 

wchodząc do sali I. z wyciągniętemi pała­
szami nie wołała; Zabijemy! Takie przynaj­
mniej mam informacye.

S w . : Nie przypominam sobie tego.
Na tem o godz. 1145 zarządził przewo­

dniczący 20 minutową przerwę.
Po przerwie zeznawał

św. Je rzy  D om aradzk i,
uczeń IV. klasy gimnazyum w Brzeżanach.

P r z e w. :  Ubiegłego roku mieszkał pan 
w Przemyślanach ?

Sw.: Tak.
P r z e w. :  Pan przygotowywał się do 

egzaminu do V. klasy gimnazyalnej ? Kto pana 
przygotowywał do tego egzaminu?

Sw .: Pan Stefan Wołoszynowski.
P r z e w . :  Ozy był pan przy tem, jak p. 

Wołoszynowski prosił pańską matkę o urlop?
Sw.: Tak.
P r z e w . :  Kiedy to było?
Sw.: Na kilka dni przed 1 lipca.
P r z e w . :  Co p. Wołoszynowski mówił 

matce ?
Sw.: Mówił, że musi wyjechać w spra­

wie osobistej do Lwowa.
P r z e w. :  Ozy pytał się pan p. Woło- 

szynowskiego, dlaczego wyjeżdża ?
Sw.: Mówił mi, że w sprawie Uni­

wersytetu.
P rzew .: Ozy widział pan u p. Woło- 

szynowskiego jaki list?
Sw.: Widziałem. Był to list pisany po 

rusku.
P rz e w .:  Czy pan list ten czytał?
S w.: Nie miałem go w ręce. Zresztą 

nie umiem po rusku.
P r z e w. :  Co jeszcze mówił p. Wołoszy­

nowski ?
Sw.: Nie pamiętam.
P r z e w. :  W śledztwie powiedział pan, 

że Wołoszynowski mówił panu, iż jedzie do 
Lwowa na wiec w sprawie uniwersyteckiej.

Sw.: Tak....
P r z e w. :  Gzy mówił pan Wołoszynow­

ski coś o lasce?
Sw.: Mówił, że musi wziąć toporek, 

gdyż może mu się przydać, gdyby przyszło 
do czegoś między Polakami a Rusinami.

P r z e w . :  Co pan na to powiedział?
S w .: Powiedziałem p. Wołoszynowskie- 

mu, że gdyby w rzeczywistości przyszło do 
bójki Rusinów z Polakami, to Polacy nabi­
liby Rusinów.

P r z e w . :  Co na to odpowiedział p. Wo- 
szynowski ?

S w .: P. Wołoszynowski odpowiedział, 
że niema obawy, bo w kronice uniwersyte­
ckiej jest zapisane, że 80 Rusinów pobiło 
raz kilkuset Polaków. (Wielka wesołość).

P r z e w . :  Czy była mowa o rewol­
werze?

S w . : Była... P. 'Wołoszynowski chciał 
wziąć u nas rewolwer. Zwróciłem mu uwa­
gę, że rewolwer jest za duży.

P r z e w . :  Co pan jeszcze wio?
S w .: Słyszałem w Przemyślanach, że 

p. Wołoszynowski chciał pożyczyć od jedne­
go z tamtejszych mieszkańców rewolwer, a 
nadto, że do świadka Grossmana miał się 
wyrazić: Będziemy bili!

P r z e w . :  Czy widział pan p. Wołoszy- 
nowskiego odjeżdżającego do Lwowa?

S w .: Widziałem. Byłem na kolei.
P r z e w . :  Czy opowiadał panu p. Wo­

łoszynowski o tem, co było we Lwowie, gdy 
powrócił do Przemyślan?

S w .: Nie... Wiedziałem o tem, co za­
szło, z dzienników jeszcze tego samego dnia.

P r z e w .  (zwrócony do podsądnego Wo- 
łoszynowskiego): Co ma pan do oświadcze­
nia na zeznania świadka?

Osk. W o ł o s z y n o w s k i  zaprzecza, ja ­
koby chciał pożyczyć rewolwer w domu ojca 
świadka. Oglądając raz na 2 lub 3 tygodnie 
przed 1 lipca rewolwer ojca świadka, wy­
raził się tylko, że chciałby go kiedyś poży­
czyć. Rewolwer ten był dużego kalibru. Za­
przecza stanowczo, jakoby mówił do świadka, 
że musi wziąć toporek, gdyż może mu się 
przydać we Lwowie, gdyby przyszło do cze­
goś między Polakami a Rnsinami. Nie mó- 
wił także,_ że w kronice Uniwersytetu jest 
zapisane, że 80 Rusinów pobiło kilkuset Po­
laków.

Z kolei zeznawał

św. B azyli Sztyb,
agent policyjny. Dnia 1 lipca pełnił służbę 
przed Uniwersytetem od godz. 6 rano.

P r z e w. :  Gdzie pan stał?
Sw.: Koło rampy naprzeciwko kościoła 

św. Mikołaja.
P r z e w. :  Czy był pan na IJniwersy-

tfici 6 ?
S w.: Usłyszeliśmy brzęk szyb i strzały. 

Po chwili wyszedł portyer i wezwał nas do 
środka.

P r z e w. ;  Co było potem?
Sw.: P. Tauer poszedł z żołnierzami 

policyjnymi na Uniwersytet, mnie zaś pole­
cił, bym z 5 policyantami stanął u drzwi, 
prowadzących na dziedziniec uniwersytecki.

P r z e w. :  Co pan tam zobaczył?
Sw.- Na jednem z okien sali III. stało 

dwóch młodych ludzi.
P r z e w. :  Gdzie stali? Zewnątrz okna?
Sw.: Nie.... wewnątrz. Nadto "widziałem 

jednego zewnątrz okna, który później skoczył 
na ziemię.

P r z e w. :  Może on się spuścił po ryn­
nie ?

S w.: Tego nie wiem.
Pr z e w. :  Czy okna na I, piętrze były 

pozamykane?
Sw.: Tak....
P r z e w. :  Jakie miał pan polecenie od 

p. Tauera?
S w.: Aby nikt nie uciekł oknem z sa­

li III.
P r z e w . :  Czy plutonowy Kuchmister 

stał koło pana?
Sw.: Tak....
P r z e w . :  Co pan zrobił, gdy spostrze­

głeś skaczącego na ziemię człowieka?
Sw.: Kazałem Kuchmistrowi przytrzy­

mać go.
P r z e w . :  Czy można było widzieć miej­

sce, gdzie ówT człowiek skoczył?
Sw. :  Nie można było widzieć. Zasła­

niały sągi drzewa.
P r z e w . :  Czy Kuchmister przyprowa­

dził do pana owego mężczyznę, który sko­
czył z okna sali III.?

S w.: Tak.... Kuchmister prowadząc go, 
miał browning w ręce. Zawiadomił mnie 
wtedy, że browning ten znalazł w miejscu, 
na które skoczył ów mężczyzna.

P r z e w . :  Czy nie miał Kuchmister je ­
szcze czegoś w ręce?

S w.: Nie przypominam sobie.
P r z e w . :  Do której godziny stał pan 

przy drzwiach, prowadzących na dziedziniec?
Sw.: I)o godziny 12. Później na pole­

cenie p. Tauera rewidowałem w sali III. 
tych, którzy mieli iść do sędziego śledczego.

P r z e w . :  Co pan jeszcze widział?
S w.: Widziałem, jak stacya ratunkowa 

zabierała Kockę.
P r z e w ?  Pan aresztował jeszcze ko­

goś ?
Sw.: Akademika Nazariewa. Nazwisko 

to było jednak fałszywe. Chciał on wyjść 
bocznemi drzwiami, mówiąc, że idzie do 
apteki po lekarstwo dla rannego.

P r z e  w.: Co pan jeszcze wie ?
S w.: Widziałem, jak agent policyjny 

Kużma odebrał od jednego ze świadków re­
wolwer.

P r z e w. :  Czy był pan w sali III.?
Sw.: Tak.... Zawołał mnie tam jeden 

z żołnierzy policyjnych i wręczył kilkanaście 
rewolwerów i bokserów, które znaleźli żoł­
nierze policyjni w sali III.

P r z e w. :  Co pan jeszcze wie?
Sw.: Nic więcej.
P r z e w. :  Do której godziny był pan 

na Uniwersytecie?
Sw.: Do godziny 12 w nocy. Eskorto­

wałem kilka razy podsądnych.
P r z e w. :  Czy na was wtedy napadano?
Sw.: Wołano tylko za nami i rzucano 

piaskiem.
P r z e w . :  Gdzie to było?
Sw.: Na placu Akademickim.
Pr ok . :  Czy będąc na I. piętrze Uni­

wersytetu, nie uważał pan za stosowne prze­

szukać kurytarzy w tym celu n. p., czy nie­
ma tam łusek z naboi rewolwerowych.

Sw.: Zrewidowałem tylko stosy drzewa, 
stojące na dziedzińcu. Znalazłem wtedy 15—20 
całych naboi.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Powiedział 
pan, że agent Kuźma odebrał jednemu ze świad­
ków rewolwer. Czy nie wie pan, jak ten 
świadek się nazywał?

Św.: Nie wiem. Zauważyłem tylko, że 
mówił po polsku.

Obr. dr. Z a h a j k i e w i c z :  Czy ode­
brał pan świadkom także laski?

S w .: Tak....
Obr. dr. Z a h a j k i e w i c z :  W jakim 

języku oni mówili?
S w .: Po polsku,
Obr. dr. Z a h a j k i e w i c z :  Ozy były to 

grube laski?
S w . : Grube laski odbierałem, cienkie 

zwracałem napowrót ich właścicielom.
Osk. R e s z e t y ł o :  Czy widział pan 

zbiegających się ludzi, jak mnie policya 
eskortowała z dziedzińca do portyerówki?

S w . : Widziałem.
Osk. R e s z e t y ł o :  Czy widział pan, 

jak oni grozili mi laskam i?
S w .: Nie....
Na tem o godzinie 1A5 po południu od­

roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, godz. 9 rano.

(Rozprawa przeciw Irudnowskiemu).
K raków , 16 marca.

W ciągu wczorajszej rozprawy przed­
południowej Trudnowski opowiadał dzieje lat 
swych młodych. Do organizacyi wstąpił po 
pochodzie wolnościowym w W7arszawie.

Obrońca dr. M a r e k  przedłożył odpis 
aktu oskarżenia prokuratoryi warszawskiej, 
gdzie mieści się historya związku robotni­
czego i statut jego. Dokumenty te — tw ier­
dzi obrońca — były wydane przez Rybaka. 
Obrońca prosił o odczytanie tego aktu na 
dowód, że^organizacya wymaga rzeczywiście 
ślepego posłuszeństwa.

Na zapytanie dr. Marka prokurator wy­
jaśnia, że badania stanu umysłowego Tru- 
dnowskiego były przeprowadzone i znawcy 
uznali go za zupełnie zdrowego pod wzglę­
dem umysłowym.

Następnie przesłuchiwano drugiego o- 
skarżonego S a d o w s k i e g o .  Nie przyznaje 
się on do winy.

S a d o w s k i :  Należałem do związku ro­
botniczego, do oddziału samokształcenia i 
agitacyi wśród ludu. Związek walczy z wro­
giem zewnętrznym i wewnętrznym, t. j. ze 
szpiegami. Zabijając ich, nie chce ich karać, 
ale sam się broni. Wiedziałem, że w łonie 
organizacyi znajduje się szpieg, gdyż codzień 
zabierano kogoś do więzienia. W marcu, o- 
powiada, aresztowano mnie i zawieziono do 
ochrany. Proponowano mi tam zajęcie pro­
wokatora, a gdy odmówiłem, skazano mnie 
na deportacyę. We wrześniu 1909 przyje­
chałem do Krakowa. W kilka miesięcy potem 
wróciłem do Sosnowca, tam ranie powtórnie 
aresztowano. W więzieniu poznałem Tru- 
dnowskiego. Prześladowany przez policyę ros- 
syjską, wróciłem w maju do Krakow a; tu 
pozostałem stale. Przez kilka dni mieszkałem 
u Trudnowskiego. Raz pożyczyłem mu około 
30 koron, kiedy był w biedzie. Radziłem mu 
poszukać zajęcia, gdyż nie miał żadnego u- 
trzymania. Dług ten obiecał mi oddać wła­
śnie w dniu zabójstwa o godzinie 9 rano. 
W dniu tym spotkaliśmy się na plantach, 
spędziliśmy razem około 2 godziny, poczem 
powróciłem do doiuu. W południe wysze­
dłem ponownie. Po obiedzie wracałem do 
domu, spostrzegłem zbiegowisko na Marya- 
ckim placu, od ludzi dopiero dowiedziałem 
się o fakcie morderstwa.

Dalej zapewniał Sadowski, że współ- 
więzień Stopa niesłusznie i bezpodstawnie 
opowiadał, jakoby on. Sadowski, przyznał się 
przed niin do współwiny w zbrodni. Rybaka 
Sadowski nie znał, ale słyszał o nim wiele. 
Miał znajomego, którego zatrzymano w wię­
zieniu z powodu napisania artykułu w pi­
semku K iliński. Rękopis ów znajomy posłał 
Rybakowi a ten po wydrukowaniu dał go 
żandarmom rossyjskim.

Dalej opowiadał Sadowski szczegółowa 
o szpiegostwie Rybaka, jak to słyszał od 
członków partyi.

Na rozprawie popołudniowej odbyło się 
przesłuchanie ż o n y  z a b i t e g o  R y b a k a .  
Na początku przesłuchania oświadczyła, że 
tu przyszła nie dla pomszczenia śmierci męża, 
ale postanowiła oczyścić pamięć zmarłego. 
Rybakowa przedstawia działalność swą w 
Związku robotniczym, następnie poznanie się 
z mężem i prace swraje, które pod jego 
wpływem podjęła w Związku. Co do strony 
materyalnej podaje, że miała 43 rubli, mąż 
zaś 45 rubli dochodu miesięcznie. Nadto u- 
dzielała korepetycyj. Gdy mąż przestrzeżony 
listem przez jednego z przyjaciół uciekł przed 
policyą do Krakowa, posyłała mu pienią­
dze, o ile potrzebował. W październiku mąż 
dostał posadę w Towarzystwie Szkoły Ludo­
wej z płacą 60 koron miesięcznie, nadto u*
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dzielał lejceyj języka rossyjskiego. Otrzymaw­
szy urlop, Eybakowa pojechała do męża, do 
Krakowa. Najęli tu mieszkanie i mieli loka­
torów, którzy dawali w zamian za to śnia­
danie i kolacyę. Płacili 86 koron za mie­
szkanie, ale połowę z tego zwracali sublo- 
katorowie. Wobec ciężkiego położenia, zwła­
szcza w czasie choroby, Eybakowa postano­
wiła przyjąć posadę nauczycielki w Króle­
stwie. Ponieważ przykro jej było rozłączyć 
się z mężem, zmieniła ona plan, przyjęła na 
stancyę studentów i dawała im obiady. To 
przynosiło pewien dochód. Gdy przenieśli się 
z ul. Eakowickiej na ul. Długą, trzy pokoje 
wynajęli lokatorom, którzy wraz z utrzyma­
niem płacili po 50 koron miesięcznie; nawet 
ojciec i matka, gdy przyjeżdżali wT odwiedzi­
ny, płacili także za swe utrzymanie. Tak 
było do lipca r. 1909. Wówczas zachorowała 
Eybakowa na chorobę piersiową, a lekarze 
kazali jej wyjechać natychmiast do Zakopa­
nego. Bawiła tam 6 tygodni, dłużej mąż u- 
trzymać tam jej nie mógł. Wróciwszy do 
Krakowa bawiła niedługo, bo na polecenie 
lekarzy musiała znów jechać do Zakopanego. 
Wynajęła mieszkanie, wzięła służącą, a mąż 
płacił jej 120 koron miesięcznie. Ten pobyt 
Bybakowej w Zakopanem przyprawił męża o 
ogromne długi, z powodu których wkońcu 
musiała wrócić do Krakowa. Aż do wyjazdu 
Eybakowej na Wołyń, żyli oboje w wielkiej 
nędzy, nie mieli ciepłej strawy, często byli 
bez pożywienia. Za pożyczone od przyjaciół 
pieniądze wyjechała na Wołyń. Tam otrzy­
mała depeszę, że mąż nie żyje.

Na zapytania przewodniczącego, zeznaje, 
że z Królestwa otrzymywali pieniądze, a rrfia- 
nowicie za meble, które sprzedali, dwa zaś 
czy trzy razy przysłał pieniądze ojciec By­
bakowej. Nadto przesyłano Eybakowej z Kró­
lestwa pensyę, kiedy była na urlopie. Pie­
niądze te przychodziły w rublach, a mąż mie- 
n ia łje  w bankach krakowskich. Bównież mie- 
niał ruble rozmaitym krewnym, którzy przy­
jeżdżali do Krakowa. Mąż wyjeżdżał z Kra­
kowa do Katowic, ostatni raz w lutym 1910, 
a to do p. Korfantego, u którego drukował 
swe broszury.

Pod świętością złożonej przysięgi ze­
znaje Eybakowa, że nic o tem nie wiedziała, 
jakoby mąż jej był szpiegiem, a musiałaby 
przecie jej kiedy wpaść w ręce jaka kore- 
spondencya, wskazująca na to. Zresztą — 
powiada — gdyby był miał nie 500, ale 50 
rubli miesięcznie, powodziłoby się im przecie 
inaczej.

Zapytywana, zeznaje między innemi, że 
obawiała się o męża tylko dlatego, ponieważ 
pewne partye w Królestwie zabijały agitato­
rów innych partyj. Temu, jakoby Eybak wy­
dawał przez czas pewien Kilińskiego , stano­
wczo zaprzecza. — Długów po mężu pozo­
stało przeszło 4000 koron. W żadnych zama­
chach mąż jej nie brał udziału i - -  świadek 
twierdzi stanowczo, że nie wyjeżdżał z Kra­
kowa do Królestwa.

O godzinie 7 wieczorem rozprawę prze­
rwano.

Na dzisiejszą rozprawę przybył ojciec 
oskarżonego, mężczyzna szpakowaty. Gdy 
wprowadzono na salę oskarżonego, ojciec 
zbliżył się do niego i milcząco z nim się 
przywitał.

Przewodniczący odczytał prośbę przy­
sięgłego Dobrowolskiego, nieobecnego na sali, 
o uwolnienie go z powodu choroby.

Zastępca prokuratora sprzeciwił się proś­
bie wobec tego, że już dwu sędziów przy­
sięgłych uchyla się od obowiązku ze wzglę­
du na to, iż rozprawa ma potrwać dwa ty­
godnie.

Celem sprawdzenia stanu zdrowia przy­
sięgłego, zarządzono przerwę.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
C. k. nprzyw .

A ssicurazioni G enerali w T ryeście
założona w roku 1831. 

G- e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  1. 8. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu lutym 1911 roku w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 2.040 wniosków 
na sumę 16,435.724 koron 88 hal., a wysta­
wiono 1.763 polic ną sumę 13,880.188 koron 
68 hal.

Od dnia 1 stycznia 1911 podano 4.194 
wniosków na sumę 34,243.299 koron 14 hal., 
a wystawiono 3.528 polic na sumę 28,897.057 
koron 42 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1911 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 1,374.589 koron 12 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 81 grudnia 1909 r. 
1.034,103,236 koron 09 hal. w kapitałach i 
1,955.478 ker. 64 h. w rentach, na 139.471 
policaeh, na co rezerwowano w gotówce 
304,144.877 kor. 43 h. Zapłacone szkody w r. 
1909 w dziale życiowym wynoszą 16,861.144 
kor. 41 h., a we wszystkich działach od czasu

założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 977,344.967 
kor. 32 hal.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj w Schon- 
brunnie P. M inistra handlu Weiskirchnera 
na dłuższej osobnej audyencyi.

=  Correspondenz Wilhelm  donosi: N i e- 
m i e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u  z żoną przybę­
dzie w powrocie z Egiptu dnia 9 kwietnia 
do Wiednia celem złożenia odwiedzin Najj. 
Panu Cesarzowi Franciszkowi Józefowi.

=  Z Zagrzebia donoszą: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu S e j m u  c h o r w a c k i e g o  
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
prezydent dr. S u p e r i n a oświadczył, że dzien­
niki nie są należycie informowane przez swych 
sprawozdawców o zajściach w Sejmie. I tak 
jedno z pism porannych doniosło, że prezy­
dent podczas zajścia między posłami Hrvo- 
yem a Eadicem tylko pierwszemu udzielił 
nagany, gdy prezydent i p. Badica wezwał 
do porządku.

Po tych słowach w sali i na galeryi 
wybuchła wielka wrzawa.

Głosy w sa li: Myśmy także słyszeli, że 
prezydent tylko p. Hrvoya wezwał do po­
rządku.

Sprawozdawcy dziennikarscy wstają i 
gremialnie opuszczają salę. Posiedzenie Sej­
mu przerwano.

Sprawozdawcy dziennikarscy udali się 
do lokalu Związku dziennikarzy, dokąd wkrót­
ce z polecenia kwestury sejmowej przybył 
służący z listem od kwestury, zawierającym 
życzenie, aby dziennikarze wysłali deputacyę 
do prezydenta Sejmu celem porozumienia się 
co do podjęcia swych czynności w Sejmie. 
Nadto kwestura zawiadamiała w tym liście, 
iż posiedzenie Sejmu przerwano.

Dziennikarze wysłali deputacyę, złożoną 
z 3 członków.

Po ponownem otwarciu posiedzenia Sej­
mu p. P r e b e g  uczynił wniosek, aby dzien­
nikarzom dano kompletną satysfakcyę. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

Pod wieczór sprawozdawcy sejmowi i 
członkowie Związku dziennikarzy zebrali się 
na ponowne posiedzenie, na którem jedno­
głośnie uchwalono ogłosić w dziennikach ko­
munikat, przedstawiający stan sprawy, a nadto 
zawiadomić prezydenta Sejmu, że sprawozda­
wcy wszystkich dzienników aż do otrzyma­
nia wystarczającej satysfakcji zaniechają kom­
pletnie swej służby w Sejmie.

=  W p a r l a m e n c i e  E z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j ,  w dalszym ciągu obrad nad bu­
dżetem państwowego urzędu spraw wewnę­
trznych, wywodził poseł ks. W a j d a :

U rządu nie mamy posłnchu, gdzież 
więc mamy wreszcie głos zabrać, jeżeli nie 
tu w wysokiej Izbie. Mamy wiele skarg do 
wniesienia. Przemysłowcy na Górnym Szlą- 
sku gnębią robotników bez litości. Ani odro­
biny sprawiedliwości, dobroci nie mają wła­
ściciele przedsiębiorstw. O kasach pensyjnych, 
zapomogowych, o szpitalach dla robotników 
niema mowy i to w przemyśle, Który także 
naszej marynarce dostarcza bawełny strzel­
niczej i t. p. Ale rozdzielane są wysokie dy­
widendy; ostatniego roku wynosiły one 24 
prc. (Głosy burzliwe. Słuchajcie, słuchajcie, 
słuchajcie! n a  l e wi c y ) .  Nie znana jest u 
nas swoboda ducha i wymiany myśli; wol­
ność zgromadzeń jest bajką. Jestem od trzech 
lat posłem do parlamentu. Tego roku chcia­
łem po raz pierwszy urządzić zgromadzenie, 
ale do tego stopnia dokuczano właścicielowi 
lokalu, że zaklinał mię na wszystko co świę­
te, abym nie przemawiał, gdyż to byłoby je ­
go ruiną. (Głosy u socyalistów słuchajcie, 
słuchajcie. To terroryzm!) Tak się dzieje u 
n a s ; w okręgu raciborskim mają Polacy i 
Morawianie razem 90 prc. ludności, ale jest 
tam zabronione mówić po morawsku i po 
polsku. Mnie samego denuneyowano u prze­
łożonej władzy duchownej, ponieważ powa­
żyłem się wdawać w swobodną wymianę 
zdań z robotnikami. (Głosy na lew icy: Słu­
chajcie, słuchajcie, pfuj) Z przełożeństwa 
szkolnego jestem wyłączony. Mov/ca opowia­
da następnie o bezprawnem postępowaniu 
żandarmeryi, opisuje nieustanne prześladowa­
nie, na które narażone są polskie Stowarzy­
szenia śpiewackie. Lud zyskać można sobie 
tylko zapomocą pieczołowitości i troski o nie­
go. (Oklaski i brawa na lewicy. Socyaliści 
wołają: A co pan Delbrtick na to wszystko?)

=  S e n a t  r o s s y j s k i  obchodził 
wczoraj 200—tną rocznicę swego istnienia.

Car Mikołaj, który przewodniczył uro­
czystemu posiedzeniu senatu, wygłosił mowę, 
wskazał w niej na wypróbowane oddanie, się 
senatu w ubiegłych dwóch wiekach na korzyść 
państwa i przypomniał, że senat w dniach 
niepokoju był niewzruszoną ostoją porządku.

Carowi wręczono medal jubileuszowy. 
Wielcy książęta Andrzej Włodzimierzowicz, 
Mikołaj Konstantynowicz i ks. Aleksander Ol­
denburski mianowani senatorami.

=  Departament wojenny w Waszyngto­
nie ogłasza, że ani jednego z pułków pie­

choty, zmobilizowanych w Texas, nie wy­
słano do g r a n i c y  m e k s y k a ń s k i e j ,  na­
tomiast będzie jeszcze 7 oddziałów konnicy 
wysłanych nad granicę, celem przeszkodze­
nia przemycaniu broni i amunicyi.

TELEG R A M  GAZETY LWOWSKIEJ

W iedeń, 16 marca..Na wczorajszem po­
siedzeniu kobisyi budżetowej p. L i e b e r -  
m a n n  wniósł następujące rezolucye: 1. wzy­
wa się Bząd, by działał w tym kierunku, 
aby Bank austro - węgierski zaspokajał po­
trzeby produkującej warstwy ludności w Ga­
lic ji pod względem kredytu handlowego, 
przemysłowego, rękodzielniczego i rolnicze­
go, w myśl życzeń podniesionych przez przed­
stawicieli tych sfer, oraz. aby Bząd przed­
sięwziął odpowiednie kroki, celem powstrzy­
mania zbyt wielkiego wzrostu akredytowania 
zawodowych eskonterów. 2. Ze względu na 
to, że urząd cenzora Banku austro-węgier- 
skiege nie da się pogodzić z zawodem pry­
watnego eskontera, komisya wyraża życze­
nie, aby zawodowi eskonterzy nie byli na 
przyszło ć mianowani przez Zarząd Banku 
cenzorami. 3. Wzywa się Eząd, aby działał 
w tym kierunku, by Bank austro-węgierski 
uczynił zadość życzeniom od szeregu lat wy­
rażanym przez ludność z Galicyi, aby dłu­
żnikom Banku nie odmawiano prawa dwu­
dniowego terminu zwłoki dla weksli po pier­
wszym dniu płatności.

W iedeń, 16 marca. Komisya b u d ż e ­
t o w a  obraduje dziś w dalszym ciągu nad 
etatem Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Komisya b a n k o w a  rozpoczęła obrady 
szczegółowe nad ustawą bankową.

W iedeń, 16 marca. W komisyi budże­
towej p. Konstanty Lewicki czynił zarzuty 
Administracyi w Galicyi i żądał, aby na sta­
nowisko Namiestnika w Galicyi powołano 
jak najrychlej osobistość, dającą rękojmię, 
że nastąpi zmiana systemu Administracyi w 
duchu objektywności i sprawiedliwości na­
rodowościowej. Busini żądają też zamianow-a- 
nia Eusina wiceprezydentem Namiestnictwa 
we Lwowie. Do obecnej Administracyi w 
Galicyi, mówił,I Busini nie mają zaufania, bo 
zastępuje tylko interesy narodu polskiego, a 
system ten niesprawiedliwy wówczas tylko się 
zmieni gdy na czele stanie nuż obiektywny 
i sprawiedliwy i gdy Busini będą mieli swe­
go przedstawiciela w kierownictwie Admini­
stracyi.

Mówca urgo wał następnie przeprowa­
dzanie wyborów gminnych w Galicyi w ter­
minie przepisanym i załatwienie wniesio­
nych przeciw wyborom gminnym rekursów.

Wniósł wkońcu rezolucye : w sprawie 
reformy Administracyi politycznej, w spra­
wie reformy postępowania administracyjne­
go, w sprawie szybkiego załatwienia rekur­
sów, celem poprawek w spisie ludności w 
Galicyi, wreszcie w sprawie powoływania na 
urzędników w Galicyi wschodniej osób, wła­
dających językiem ruskim.

Następnie przemawiał p. M as t a l k  a, 
który krytykował Aćministracyę w Cze­
chach.

W iedeń, 16 marca. W komisyi budże­
towej przyszło do żywej wymiany zdań mię­
dzy socyalistami a niemieckimi radykałami. 
Mianowicie gdy p. Tcmaśek (czeski soc. dem.) 
omawiał wydalania z Prus, p. Malik zawo­
łał, zwrócony dc socyalistów: „Wy sami je ­
steście terorystarni".

Na to p. Seliger wskazał na zachowa­
nie się studentów niemieckich przy wyborze 
ściślejszym w W armsdorf i wyraził się obra­
żająco o studentach, co wywołało żywe prote­
sty pp. Malika, Wolfa i y. Stranskyego.

Wywiązała się burzliwa scena, posło­
wie innych stronnictw starali się wpływać 
łagodnie.

Przewodniczący przywołał do porządku 
pp. Seligera i Malika.

W iedeń, 16 marca. Zwołana przez ko- 
misyę gospodarczą Izby posłów ankieta w 
sprawie projektu ustawy teatralnej, zebrała 
się dziś w sali posiedzeń Izby posłów pod 
przewodnictwem pos. Ofnera.

Dyrektor Burgteatru bar. B e r g e r  
oświadczył, że on i dyrektor Opery nadwor­
nej Gregor otrzymali od zarządu teatrów na­
dwornych upoważnienie do wzięcia udziału 
w ankiecie pod warunkiem, że teatry na^ 
dworne będą wyłączone z pod postanowień 
ustawy.

Dyrektor S c h m o r a n z  z Pragi żądał 
takiegoż stanowiska wyjątkowego dla obu 
teatrów krajowych w Pradze.

Przew. O f n e r  odpowiedział, że decy- 
zya zależy od parlamentu.

Następnie ankieta rozpoczęła obrady.
W iedeń , 16 marca. W komisyi banko­

wej przemawiali pp. Lecher, Choć, Biliński, 
Kuranda i Kramarz.

K raków , 16 marca. (Tel. _ ^
keya ekon. Eady miasta upoważniła 
denta do udzielenia zezwolenia Zwią: ^
artystów polskich na urządzenie wysta 
budynku przy pl. Sw. Dncha, w który® 
ściła sie dyorama Grunwaldzka. ,-tłfo

K raków , 16 (Tel. pry  to.). 
robotników sezonowych do Prus Pr ■> 
w ostatnich dniach znaczne rozmiary- 0  
14 b. m. przejechało przez Kraków, • g 
robotników, dnia 15 b. m. 7.510, dzi® jg1 
do 6 rano przejechało 3.100. W te - 
około 40 prc Eusinów. 30 prc. *° 
z Galicyi zachodniej, 30 prc. z 
Polskiego. r0

Eobotnicy dążą także do Lĵ o- 
Podgórze-Płaszów i przez Kaiwaryg, 
wice, Trzebinię do Oświęcimia i Mys

W iedeń, 16 marca. P. Mims^ o -j-o- 
znań i oświaty zamianował zwyczajn®8 jjj- 
fesora Politechniki, dr. Tadeusza O ^  
s k i e g o  we Lwowie, konserwatorem ^, 
tralnej Komisyi do utrzymania zabytk0 
story cznych. kie

W iedeń, 16 marca. Dolno - au s try ^ . 
Towarzystwo Eskontowe nabyło za dd g0 
nów 4V2 prc. wolne od podatku ren û- 
gwarantowane przez kraj zapisy dłuż® 
kowińskiago banku krajowego. ^

P a ry ż , 16 marca. Dzienniki 
że wydział Związku robotników P01 
we Francyi uchwalił oświadczyć się g i ­
kiem ogólnym. Kierownicy udali sig ży­
wnych portów, aby agitować w d« - 
konania tej uchwały. ^ c i

A ntw erp ia , 16 marca. EepreZ?I10bra' 
międzynarodowego Związku marynarz? jo­
dowali nad sprawą strajku migdzyn ^  
wego, celem poprawy bytu maryn®r Pjfie'
W obradach wzięli udział reprezent®1 po­
mieć, Anglii. Ameryki, Francyi, Belg T.gJ1o' 
landyi, Szwecyi, Norwegii i Danii. P 
wiono wybrać komisyę międzynarodowy jgc 
ma zbadać sytuacyę. Eeprezentanci ■*- 
i Belgii oświadczyli się przeciw st 
inni zaś za strajkiem.

S tany  Z jednoczone a Meksyk' ^
W aszyngton, 16 marca. (4 S l^gr#' 

Press). Słychać, że prezydent Taft Ju 
dniu przedłoży traktat rozjemczy 1 ̂  
glią a Stanami Zjednoczonymi, który 
wszystkie bez wyjątku sprawy. spir

M eksyk, 16 marca. Eząd ogł°sl 
wozdanie o klęsce powstańców ^ 
Grandes. 57 ludzi w tej walce zgin§

P o lacy  pod b erłem  rossy jsk i0®1 y 
W arszaw a, 16 marca. % -"n

Eedaktora Wolnego Słowa , Belmoota, * > ’L  
za artykuł „Najmądrzejszy skandal ny n 
tecki“, na 100 rubli, z prawem zaI _ t 
miesiąc aresztu. ’

Skonfiskowano broszurę „Disi tfS)ji 
wydaną nakładem drukarni „W»rsza 
kład drukarski".

W arszaw a, 16 marca. ( ,
vr parafii maryawickiej na Pradze W f
wybór proboszcza kaplicy miejsc® - ^ i® ^  
brano nim  biskupa maryawiekiego E , ks1?
skiego, na zastępcę proboszcza wy1- 
dza Wiechowicza. , ^  r

G rodno, 16 marca. (Tel. 
statnim czasie było kilka wypa®k° ze ^  
sowego usuwania przez administruj- J 
i dworów gub. grodzieńskiej wg’j.
jących prawa zamieszkiwania na

Spraw y rossy jsk i e* # ).

P e te rsb u rg , 16 marca.
W Dumie w toku obrad nad 111 
w sprawie uniwersyteckiej P'i<,ze slL„iń' 
(skrajna prawica) omawiał w/  rewol°.Ł. 
żeńskie i powiedział, że w czasi® g;g pl 
nym słuchaczki setkami o d d a w a j  
nym majtkom dla tem skuteczni®.) 
gandy. . e proteS“!

Te słowa wywołały b u rz j^ cZ z ni10 
na lewicy. Odezwały się głosy »E 
„Łajdak". _ , m wfz

P. Obrazcow starał sig wS1
mówić dalej.----J 1/V

Prezydent wezwał go, a ^ 
buny, ponieważ upłynęła już P1 pji
dżina. . .

To znowu wywołało wie Apt za 
prawicy. Wśród hałasu prezy pje
posiedzenie. -cy tł® ^

Posłowie z lewicy i P1 gdni®? P°' 
urządzili szturm do trybuny, 0gł°'
pośpieszyli tam, aby zapobiodz z6ig P 
gaszono światła elektryczne, P 
wue poczęli wychodzić z sali-

d i*
trf

C łr!v\ oxi7T V redakto r'



n a d e s ł a n e .

:a Dr. Burzyński Alfred
lUj ° k u l i s t a - o p e r a to r  
r6̂ a obecnie przy ul. Słowackiego 18

'*»■— ' fygępjpfn Maja i ul. Słowackiego.

D° najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

. na |. piętrze a

w i e ,  przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

W  *
li^ ^ “J Vlaiiomość na II. piętrze po prawej, 
Czj,,.. ^ akcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 

lee 'ego 1. po od ^l2 do 4 po południu.

pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie

8

dnia 15 marca 1911.
57 — 15 — 43 — 39

W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy lieząe od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i  nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 29 marca i 12 kwietnia 1911.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.

S U B S K R Y P G Y EC

na akcye fabryki cementu 
„GÓRKA“ w S ierszy

p r z y j m u j e

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l i e n .
Prospekty na żądanie odwrotną pocztą.

Bracha Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w y konu ją  w szelk ie  napraw y  m eb li g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łóżka  sk ład an e , s ło m ian k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie  z a b ie ra ją  m eble do n a p ra ­

wy — n ap raw ione  odsy ła ją .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16 marca 1911.

Hotel George’a.
PP. T. br. Leonhardi z Wiednia, J. 

Jurystowski z Różowieć, E. Dolmany z Pragi.

Hotel Europejski.
PP. J. Rozborski z Myszkowie. I. Za­

wadzki z Podola ross., J. Burliga z Glinian,
A. Mierczyński z Kołomyi.

Hotel Imperial.
PP. Z. Obertyński z Hujcza, P. Tara- 

sowicz z Rzymu.

Hotel Metropole.
P. W. Bem z Król. Pol.

Hotel Reunion.
P. W. Myjak z Zagórza.

. _ €  E J f J f  I J K

Oskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 16 marea.

fianku',Akcy® Za 8ztuk«*
gal- PO200 zł. (400kor.) 

T'° 200 r*nkan^ u * Przem-
Lwów;c _(40° kor.) . . . . 

b a ^Zeni.-Ja88y po 200 
l  ykiwaJ* ?r0brze (400 kor.) 

111 w Sanoku przed-
ił .  I J  kleR0 P° 500 kor. .
Ba»ku h Z?8tawne za 100 kor. 

" „ w- a- wyl. z 10 pr.
„ " " H p r .w .a . l o s  w 501.

W  a- 601. po 200 k.
4 /» Pr. w. a. los w 511.

K .

4 pr.

• kred pr‘ w- a- los w 5  ̂k
,, Pierwgj.' gal- ziem. 4 pr.
T  C  > )  . . .
i08 w 4i'i,ea,Ue- ziemsk. 

u  ̂ Pr 's ^  .
W u' ^ ^ . 56 ia t ; : : : :

Ul kr' 4t/>0'0 60 L
R  fuńd? S l za 100 kor.
gttk°w { propin. 4 pr. w. a. 
^ u u / ^ d - p r o p i n .  5 pr. w. a.

.  &nka kr. 5 p r (2 em.)
k.i” " n 4% pr. (3 em.)
PoLlo,kalue dtto” 4 4 P r- (4 6m,)

^  ■Ura.kowa1'
Lr°ku 1893* pr' P° 200 kor.

^  Lwiowa 4 p r . . , . 
4 konwen. . 

krajów, 4 pr.

M. Krak,

?oukat
100

szkolna 
r - 1908

Losy.
Wa Po Zł. 20 (40 kor.). 

U onety.

100

płacą | i
waiutą kor
K h K il

698 - 706

460 — 470 -

558 - 564 -

58-5 - 545 -

109 70 
99 -
93 -  
99 30
94 60

110 40 
99 70 
93 70 

100 -  
95 30

96 50 -------

96 50 
92 30 
98 80

93 -  
99 50

98 -  
100 50

98 70 
101 20

99 30 
92 40 
92 40 
91 80

100 -  
93 10 
93 10 
92 50

93 -  
89 80 
92 30

93 10 
90 20 
93 -

92 70 93 40

100 - 108 -

U  34 
19 04 

251 -  
253 50 
117 30

U  44 
19 16 

254 -  
254 50 
117 70

rubli rn  ......................
■> 8 JlSkieh srebrnych

uieŁieekiePhapier0Wytih 

S ł e J d y  w i e d e ń s k i e j .
. A A 14 marea 1911.

fh jg y p ań stw a .
8t» topa/p P as tw a  w banknot.

: : : : : : :  
kwfj^^piejf Padstwa w srebrze

płaeą żądają

92-95
92-95

93-15
93-15

97-10
9715

żądają

170—  
217-50 
318 60 
317 50 
289—

Koronowa waluta. płaeą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 164—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 211-50
„ „ 1864 po 100 zł........... 312-50
„ „ 1864 po 50 zł............. 311-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288—
B . D ług  p ań stw a  (wszystkleh w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................  115-60 115 80
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ......................................  92-9-5 93 15

C. O blłgacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-70 94-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113 60 114-60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/ł pr. (ostemp. akeye) . . . .  44-5-— 447-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r.........................................115-15 116-15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 93'85 94-35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.................... 9380 94-80

O blłgacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północne; ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p re .................................
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p re .................................
Uol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czem.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ............................ 111-40 11160

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-70 91-90
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 76 80 77-80
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222 25 228-25
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 221-75 227-75

105-50 106-50

9 4 - 9 5 - -

93-85 94-85

95-95 96-95

95-85 96-85

95-80 96-75

95-70 96-70

9 6 - - 9 7 - -

95-80 96-75

95-70 96-70

93-75 94-75
93-70 94-70

93-90 94-9C

1 1 4 - 1 1 5 -

Koronowa waluta. płacą żądają
E . O b lig ac je  ind em nizacy jne .

Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 93-— 94—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 93 — 94—

F . In n e  pu b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Cal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) i  pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo-Austr. banku los 4% pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4  P̂ "*

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/a pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4% pr. 5 U/s la t zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4% pr. . . . .  

Bunku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t 4 pre.

„ „ „ £0 la t w. k. 4 pr.

H . O blłgacye z prawem pierr 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunąju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

» » » » 1890 „ 4 p r.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

102-75 103-75

93-45 94-45

100-50 101-50
9 3 - - 94—
97-95 98-96

89-30 90-30

1 4 0 - 146—
254 80 257-80

listy  dłużne

1 0 0 -- 101- -
93 60 94-60

296-50 302 50
287 50 293-50
100-25 101-25
93-50 94-50

110 — 111*—
9910 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
91-95 92-95
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 93-50
97-20 98-20
9750 98-50

rszeństwa

112-25 113-25
111-10 112-10

87-10 88-10

92-80 93-80

102-40 10340
99-75 —■—

37-25 41-25
5 8 1 - 541—
183 — 193—

100— 110—

ż a d a j a
94-5Ó

263—
8375
53-50
77—

270—

Koronowa waluta. płaeą
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 88-50
Palfy 40 zł. m. k..................................  256—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 77-75

» „ weg. tow. 5 zł. . . 47-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 71—
Salina 40 zł. m. k.................................  260—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — ——

3. A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 329-60 330 60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3980-— 4000 -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 673-50 674-50
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 863-— 864—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 760-— 762 —
Gal. banku hip. 200 zł......... 694-— 696 90

„  „  dla han. i przem. 200 zł. 468-— 470—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 534-75 536 75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . li)27 -  1938 — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 63125 632 25

  x 277 50
283 -

Czeskiego banku zwi 
Ziynosteńska banka

I zł. 276-50

Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459-— 463-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— —

Kolei półn. oes. Ferd. 1000 zł. mk. 5090-— 5110-— 
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw.) 200 zł. 400-— 403-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558 '— 662 — 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................................. 335 -  3 4 0 - -
Austr. Tow. żegl. na Dunąju 500 zł. mk. 1117-— 1123 —

La Akcye przedsiębiorstw przemysłowyob.

778-50 780 -  
317 -  822 -  
801-25 802 35 

2625 -  2636 -  
505 -  510*— 
338- — 342 -  
2 2 7 -  2 3 0 --

Tow. kopalń węgla w B rfii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 f r anków. . . .  
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ................................. 94-50
Francuskie- banki . . . .  
Szwajcarskie b a n k i ............................94-95

Na W & 1 U t
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —•—
20-frankow ka...........................
2 0 -m arków ka...................................... 23-49
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b le ................................................

240-10 240-40
94-95 95-10

253-50 254 25
* 17-37% 117-57%
94-50 94-67* ,

94-95 95-10

r .
11-37 11-39

1901 19-04
23-49 23-53

117-37% 117-67%
94-50 94-70

2-53)/. 2-54%

i k  u n z i j D O W w r .

Ł et E L i c y t a c y e .
195/10 (12) (2797 2 _ 3)

<łiw ^ a żad. licytacyjny.
L 1galicyjskiej Kasy oszczę-1 , KMtiuY o a i r  j i u o  y

dzi9 o e ^ le ^bgćlzie gig dnia 10 kwie- 
®*żei ® przed południem w są-

yS a : J C ienionym , w biurze Nr. 7 l l

kłMaJ ^ j aSięŚzl 90bi- lwh- 786 g m- Toki>

T o k i’ 

gm- Toki,

'ad5 ^ ^ / ?  2 ° ^ ‘r ‘Ŵ  '1738 8 “ - Toki>
tad^ ° rp? s i ę Ŝ  1°bj. lwh!' 1589 gm. Toki.

lwn- 25116 g“

sk}

sfej

Toki,
lad re a ln i: - 1 P8rc- ! ud.,

V ej się ? i ° bj- lwh- 2116 ’
8k}.j 1/2 rLia, .pare- gr->

się ino9sci obi- lwh* 374 gm. Toki,
ozi ,̂ SeiaQ>i IĆi 4 Parc- gr. ■

ych. ’ ^dającem i się z zasiewów
wraz z przyna-

licw. ^ ieruchc
są  P ° w y ższe w y s ta w io n e  n a

ha S i  ^800  ^ ‘0 n e :  ad  !■ n a  1 5 0 0  k o r ,  
1200 1̂  ko r a d ’Ka<ł 3- n a  1 1 0 0  k o r ., ad
S e i  ad 7 naJ ° °  kor- ad 6. na
kor ,Zaś ad 1  Da ^ 0 0 0  k o r., p rz y n a le -

’’ 7 - h a ]-2 “ a 4 8 k o r., ad  5. n a  650
1032 ? aiaiższa ,  kor-

0r > i-ea lun^  wynosi: Palność ad 1. 
sć ad 2. 3200 kor., realność

Gazeta Lwowska" Nr. 62

ad 3. 738 kor. 33 hal., realność ad 4. 633 
kor. 33 hal., realność ad 5. 566 kor. 66 hal., 
realność ad 6. 800 kor. i 1/2 realności ad 7. 
670 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza 
i odnoszące się do tyca nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź, w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ■ 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Nowesioło, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. E. 1256/10 (6) (2800 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Biny Kirsch odbędzie się 
dnia 24 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Ropczycach licytacya 1/3 
części realności lwh. 265 ks. gr. gm. kat. 
Chechły wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się: a) z 3 kamieni młyńskich z przy­
rządami, b) kadzi na ropę, c) dwoje studni 
betonowej i drewnianej.

Część nieruchomości wystawionej na li- 
eylacyę, jest oceniona na 1133 kor. 33 h a l, 
przynależności zaś na 633 kor. 33 hal., ra ­
zem 1766 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1177 kor. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie. u- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający < hęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34.

C. k Sąd powiatowy. Oddział IV.
Ropczyce, dnia 4 marca 1911.

z dnia 17 marca 1911,

(2864 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Zarzad masy konkursowej firmy Mar­
kus Segal i Bracia w Krościenku rozpisuje 
na podstawie uchwały powziętej przez zgro­
madzenie wierzycieli na dniu 9 lutego 1911

licytacyę nieruchomości wraz z budynkami, 
tartakiem parowym w Wojtkówce i wszel- 
kiemi przynależy tościami, należących do ma­
sy konkursowej a położonych w gminach 
Krościenko, Smolniea, Liskowate i Wojtkó- 
wka (w powiecie dobromilskim).

Nieruchomości te obejmują wykazy h i­
poteczne, a to :

a) w gminie Krościenko 1. 5, 124, 137, 
139, 141, 184, 2( 5 315, 345, 346, 347, 365, 
366, 367, 376, 401, 414, 419, 423, 434, 435, 
441, 451, 452, 471, 488, 523,

b) w gminie Smolniea 1. 67,
c) w gminie Wojtkówka 1. 48, 66,
d) w gminie Liskowate 1. 352.
Nieruchomości te spizedane zostaną ry­

czałtem.
Cena wywołania wynosi 54 000 (słownie 

pięćdz esiąt cztery tysiące) koron.
Oferty opieczętowane wnosić należy na 

ręce podpisanego zsrządcy masy konkurso­
wej najpóźniej dnia 31 marca 1911 b. r. 
przyczem dołączyć nabży jako wadyum 10 
pre. ceny wywołania w gotówce lub papie­
rach wartościowych.

Bl ższyoh informacyi lub wyjaśnień za­
sięgnąć można w kancelaryi pedpisanego za­
rządcy masy, gdzie na żądanie okazane bęlą 
plany, arkusze posiadłości i akt oszacowania.

Przemyśl, dnia 13 marca 1911.
Dr. Józef Scheinbach, 

adwokat krajowy w Przemyślu.



(2778 2— 8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ui. Podlewskiego 1. 6 .
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem.

L i c y t a e y e :
Poniedziałek 20 marca 1911 od 10 do 12 

godziny przed południem: kasa, broń, 
fortepian, pianino, obrazy olejne, sre­
bro, maszyna do cięcia papieru, kon- 
fekcya damska i dziecinna, farby, po­
kosty, lakiery, wódki, obuwie, urządze­
nie sklepowe, centy fugi, maszyna do 
pisania, towary galanteryjne męskie. 

Wtorek 21 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : 4 fortepiany, obrazy 
olejne, dywany perskie i zwykłe, kartka 
zastawnicza na kosztowności, szyld, rogi 
jelenie, maszyna do pisania, srebro, 
kasa, zegarek złoty męski, towary modne 
damskie, materye łokciowe oraz różne 
meble.

Środa 22 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 fortepiany, garde­
roba, pościel, bielizna, zegarki, kamienie, 
deski, książki, maszyny, srebro, pierze, 
2 maszyny do szycia i 1 do pisania, 
meble oraz kamienie młyńskie. 

Czwartek 23 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 3 fortepiany, gramo­
fon, maszyna do szycia, sukna, konfe­
kcja męska, dubeltówka, narzędzia ślu­
sarskie, tokarnia do bronzu, garderoba, 
naczynie oraz różne meble domowe. 

Piątek 24 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, pianino, 
2 gramofony, zegarek srebrny, aparat 
piwny, 4 krzesła restauracyjne i stoły, 
2 maszyny do szycia, kasa, dywany, 
soda, mydła różne, stearyna, 4 konie, 
obrazy, urządzenie restauracyjne, oraz 
różne meble domowe.
Sprzedać się mające przedmioty, mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 12 marca 1911.

L cz. E. II. 967/10 (8) (2860 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Kasy zaliczkowej we 
Lwowie, odbędzie się dnia 13 kwietnia 1911
0 godzinie 10 przed południem w sali Nr. 4 
sądu tutejszego licytaeya połowy realności 
objętej lwh, 2514 ks. gr. gm. miasta Lwowa 
dz. I., składającej się z pgr. 2304/3, 2305/27
1 2327/15 z przynależytościami.

Nieruchomość wystawiona na iieytacyę 
z przynależnośeiami, oceniono na 9630 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4815 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutnj- 
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których nimejszr 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
We Lwowie, dnia 2 marca 1911.

L. cz. E. 1894/10 (3) (2629 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nastuni Seweryszyn rolni- 
czki w Seredniey odbędzie się dnia 1 kwie­
tnia 1911 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1Y. 
licytaeya 3/5 części realności lwh. 61 ks.g r. 
gm. kat. Serednica.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 4366 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 2910 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwier­
dza się i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 15 lutego 1911.

L. ez. E. 1272/10 (2759 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Steinkleina w Brzo- 
zdowcach odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacja:

a) całej realności lwh. 56 gm. Iłów,

b) 8/4 części realności lwh. 267 gm.
Iłów,

c) połowy realności lwh. 268 gm. Iłów. 
Nieruchomości wystawione na licytaeyę,

są ocenione, a t o : lwh. 56 na 6880 kor., 
lwh. 267 na 861 kor., lwh. 268 na 265 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 4586 kor. 
67 h a l, ad b) 574 kor., ad c) 176 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 28 stycznia 1911.

L. cz. E. 1816/6 (32) (2616 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 kwietnia 1911 godz. 9 rano od­
będzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya realności lwh. 1428, 2223, 2224, 
2225 gm. Zakopane.

Powyższe realności oceniono łącznie na 
28.137 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.068 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 8 lutego 1911.

Gr. Z E. 3282/10 (2750 3 - 3 )
VersteigeruDgs-E dict.

ZufoJge Beschlusses vom 26 Februar 
1911 Geschaftszahl E. 3282/11 gelangen am 
24 Marz 1911 vormittags 9 Uhr in Kuty zur 
offentlichen Versteigerung Wohnungseinrich- 
tuDgsgegenstande, Kiichengerathe, Bilder und 
eiserne Kasse.

Die Gegenstande kbnnen am 22 und 
23 Marz 1911 in der Zeit zwischen 8 —12 
Uhr yormittags in der Wohnung das Yer- 
pflichteten besichtigt werden.

K. k. Bezirksgericht, AbteiluDg VIII.
Kuty, am 3 Marz 1911.

L. cz. E. 868/10 (7) (2878 3 - 3 )
Edykt relieytacyjny.

Na żądanie Nachmana Bernfelda, za­
stąpionego przez adw. dr. Edwarda Galla we 
Lwowie, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1911
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytaeya re ­
alności lwh. 617 gm. Dmytrowice wraz z 
przynależnośeiami, składająeemi się z 15 
młodych wierzb.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licyta eyę jest oceniona na 14.957 kor., przy­
należności zaś na 1 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 9972 kor. 32 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec ktoryeb mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praws 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądr 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
d wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 21 listopada 1910.

L. cz. E. 753/10 (15) (2877 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Schnappa, odbę­
dzie się dnia 4 kwietnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11 licytaeya realności lwh. 150 
ks. gr. gm. Krotoszjn.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 2566 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 1710 ker. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niomehomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, p r o t o k o ł y  ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pc-dczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurz^ 
Nr. 1 2 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibo 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 4 grudnia 1911.

L. cz. E. 1162/10 (10) (2760 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Genfisa jako ee- 
syonaryusza Abrahama Piekholza w Rozdole, 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 licytaeya realności 
lwh. 368 gm. Krupsko i 435 gm. Brzezina 
objętych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to: lwh. 368 gm. Krupsko na 
150 kor., zaś lwh. 435 gm. Brzezina na 400 
koron.

Najniższa cena wynosi eo do lwh. 368 
gm Krupsko 100 kor., zaś co do lwh. 435 
gm. Brzezina 266 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Mikołajów, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. E. 1595/10 (4) (2869 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Słabika w Birczy, 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1911 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11 licytaeya przymusowa 
realności lwh. 205 kg. Bircza stara składa­
jącej się z 4 parcel gruntowych i domu mie­
szkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
taeyę jest oceniona wraz z przynależnością 
na 2065 kor.

Najniższa cena wynosi 1376 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 6 marca 19! 1.

L. cz. E. 1127/10 (10) (2936)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 marca 1911 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym odbędzie się 
licytaeya 7/10 części realności objętej lwh. 
428 ks. gr. gminy Niestanice zobowiązanego 
Abrahama Notowicza własnej, składającej się 
z pgr. llkat. 3871/6, 3871/58, 3871/60, 
3871/62 i 3871/63 (łąki) o łącznej powierzchni 
1 ha. 58 ar. 43 m 2.

Nieruchomość ta względnie 7/10 części 
powyższej realności, wystawiona na li cyta­
cję, jest ocenioną na 599 kor 02 hal.

Najniższa cena wynosi 399 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej meruchoiności dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejszr. 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daAzych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
«adu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 23 lutego 1911.

L. cz. E. 273/10 (19) (2926)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Pastwy i Wojciecha 
Szpaka z Sidziny odbędzie się dnia 29 marca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 re- 
lieytacya:

a) połowy realności lwh. 155,
b) 63/672 części realności lwh. 849,
e) 147/672 części realności lwh. 850,
d) 3/24 części realności lwh. 852 i
e) 12/64 części realności lwh. 853 ks. 

gr. gm. Sidzina objętych.

Nieruchomości wystawione na ^ " T b )  
są ocenione: ad a) 2340 kor. 47 hal» . g 
6 kor. 55 hal., c) 3422 kor. 04 hal-, > 
kor. 75 hal., e) 9 kor. 36 h a l, razem 
5872 kor. 17 hal. , -o hal.,

Najniższa cena wynosi 2986 kol,. jzje do 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
skutku. „inieista

Takie prawa, wobec których u 
licytaya byłaby niedopuszczalną, nai 
sić do sądu najpóźniej przy ^ t j f t e g o  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
rodzaju co do samej nieruchomości 
głyby być już ze skutkiem P°^nos lub 

Te osoby, d l, k tó ry c h ) ,a *  
ciężary na powyższych nieruchomości njt 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp 0 
licytacyjnego powstaną, zaW*adainia^.ania je- 
dalszych wydarzeniach tego postępo , oW'ej, 
dynie przez przybicie na tablicy są ^  
jeśli nie mieszkają w okręgu są1du ? ■ _ej. 
mienionego i nie wskażą temuż sąa ĝ u  
nomoenika no doręczeń, w siedzi- 
zamieszkałego. . Tr

C. k. Sąd powiatowy, Oddziw «• 
Jordanów, dnia 28 lutego 191 •

L. cz. E. V. 2283/10 (21)
Edykt licytacyjny- . • o 

Enia 30 marca' 1911 ‘ o godzin'6 
przed południem w sądzie niżej wymiejL0o(j7je 
, w biurze Nr. 24 w Stanisławowie od0?" 
się licytaeya realności lwh. 3885 ks. g r-* 
Stanisławów, składającej się z pgr. _.- na 
o powierzchni 368 m 2 wraz z ł>udyflksml 
tej parceli się znajdującymi. . na

Nieruchomość powvższa wystawio. 
licytaeyę, jest ocenioną na 300Ó kor 

Najniższa cena wynosi 
tej ceny sprzedaż me 

skutku,
niżej

2 0 ° °  kor„;e i
p r z y jd ź

Warunki licytacyjne, które się 
zatwierdza i odnoszące się do tej n*enl-agr k ^a' 
dokumeDta (wyciąg tabularny, 
stralny, protokoły ocenienia i t-. pod-
każdy, mający chęć kupienia P ^ fljżej 
czas godzin urzędowych w sądzi® 
mienionym w biurze Nr. 24. niDi®T

Takie prawa, wobec który®  ̂ n9leiy
sza licytaeya byłaby niedopuszczalnyjq8CSo- 
zgłosić do sądu najpóźniej PrIl  ■ rosz®2;0: 
;;vm terminie licytacyjnym, /jcjjoin00
oia tego rodzaju co do samej pola0'

lub
me mogłyby być już ze skutki® 
ssone.

Te osoby, dla których jaki® 
ciężary na powyższej nieruchom0 
obecnie już istnieją, bądź w toku p (janois*ie 
ma licytacyjnego powstaną, zawm a  l i c y t a c y j n e g o  p u w s i , a u < j )  -  p o s i y r  „ 
będą o d a l s z y c h  w y d a r z e n i a c h  j a bli®y
wania jedynie przez przybicie ua u gąd 
dowej, jeśli nie mieszkają w 0 i  S?” 
niżej wymienionego i nie wska, w 
dowi pełnomocnika do doręczeń 
Sądu zamieszkałego. . , y.

O. k. Sąd powiatowy Oddzia 
Stanisławów, dnia 15 luteg0

gO)

L. cz. E. 2797/9 (9) .
Edykt licytacyjny- ,:czko*eg

Na żądanie Towarzystwa z_ ,pa(jeus*n■Ł,ł* JL \J TT C*1 UJ
w Tarnowie, zastąpionego przez ° ^  ■
Tertila w Tarnowie, odbędzie ^(jnieU *1 g

o godz. 9 przed p° i
wymienionym, w û cie j02̂ \

marca 1911 
sądzie niżej
licytaeya realności Iwb. 9 gm 6 „ - 
ekie, obejmującej 2 pgr. o obsz®r Jg 
m.2, oraz realności lwh. 233 glT1, udoW- 
zuickie, obejmującej 2 parcele 
parcel gruntowych o łączny"1, . p sk"*
ar. 92 m .2 wraz z p r z y n a l e ż n o ś ć 1

dającemi się z 30 m e t r ó w  płotib 
sztachet i studni betonowej. alicy1 , 

Nieruchomości w y s t a w i o n e  n  k° ” 
są ocenione: a) na 60 kor,  b) ° a .
przynależności zaś na 53 kur.  ̂ 4O * .

Najniższa cena w y n o s i :  ad gprZe 
ad b) 5486 kor., poniżej tej ceQ  ̂ ^) 
nie przyjdzie do skutku. , .„ac,e sl^ , r  

Warunki licytacyjne i °d^ yCiąg j ę ­
tych nieruchomości d o k u m e n t a  t ł ,  . 0eo-» 
laruy, wyciąg katastralny, Proto „nęć 
nia i t. d.) może każdy m ający^-j0wy® g, 
nia, przejrzeć podczas g o d z i n  « ^  5 r- j* 
sądzie niżej wymienionym * D* h 

W p r / w * ,  wonec którU* 
relicytacya byłaby niedopuszcja '$
zgłosić do sądu najpóźniej przy fi0.
terminie licytacyjnym, inaczej • 0l«
rodzaju eo do samej n śe r tic łio ^ gZOjje ,ltb 
głyby być już ze skutkiem P.0^  p rB ^ d *  

Te osoby, dla których [ m0̂ e i ^ tet>o- 
ciężary na powyższy ch n i e r u c h 0  P°ijV 0 
obecnie już istnieją, bądź w iawi*d p0' 
wania licytacyjnego powst»nf> tegffi,Hcy

* r d* T ^ S »stępowania jedynie przez przy^ gr
sądowej, jeśli nie mieszkają w 1 te«*,u -ai® 
niżej wymienionego i nie wskażą gjedfl 
dowi pełnomocnika do doręcz®0’ 
sadu zamieszkałego. , ;,r Ii-

O. k. Sąd powiatowy,
Żabno, dnia 29 stycznia



9
L' cz. E. VIII. 1818/10 (6) (2915")

Edykt licytacyjny. 
stan1 Hulanie RegiQy Glanz i tow., za- 
J f 0nyeh przez adw. dr. Blausteina, odbę- 
p0j ,S1§ dnia 21 marca 1911 o godz. 9 przed 
bilu. w sądzie niżej wymienionym, w 
8*ew V  22 w Stanisławowie przy ul. Kra- 
r„„, s ,leg° i Sapieżyńskiej, lieytaeya całej
Stan'0}6* ob^ tei 3 *77 ks. gr. gm. kat. 
a położonej przy ul. Zarwańskiej
rej adł jąeej się z pare. bud. 31/1, na któ- 
stain  ̂ Ją s'§ dwa domy murowane i jedna 

la murowana, 
ido* ^ leruehomość wystawiona na licytację, 

°ceniona na 25.648 kor. 50 hal. 
hal j “^ Sza eena wynosi 12.824 kor. 25 

skutk*^ ^  Cen^ sPrzedaz n*e Przyjdzie

śeje ^ arunki licytacyjne, które równocze- 
bich Sî  Zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
p ro to ^ e i dokumenta (wyciąg tabularny. 
'łev k - oeen’6nta i t. d.), może każdy, ma- 
lttzoj kupienia, przejrzeć podczas godzin 
biuL0^ ^ ’ w sądzie niżej wymienionym, w

“*** Nr. 22.
liCyt„ia^ e prawa, wobec których niniejsza 
8>ć d b^ aby niedopuszczalną, należy zgło- 
ter^;0 • sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

r *l16,licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
)&ł h eo do samej nieruchomości nie 

byd już ze skutkiem podnoszone, 
le  osoby, dla których jakie prawa lub 

obg'ę‘7 na powyższej nieruchomości bądź 
W 1®, już istnieją, bądź w toku postępo 
bgd, hcytaeyjnego powstaną, zawiadamiam' 
p°Wa°. dalszych wydarzeniach tego pcstę 
Sądo*14 iedynie przez przybicie aa tablicy 
biiei l e®h nie mieszkają w okręgu sądu 
dowi ^y^ienicnego i nie wskażą temuż są- 
Sądn tle’Qo?noenika do doręczeń w siedzibie 

*amieszkałego.
• k. Sąd, powiatowy, Oddział XV.
W isławów, dnia 16 lutego 1911.

I .
(2933)Cz- E. 3128/10 (3)

p. . Edykt licytacyjny, 
poh B-aia ^ kwietnia 1911 o godz. 9 przed 
biur^ ^  w sądzie niżej wymienionym, w 
8W ,.- , odbędzie sig lieytaeya: 1. re- 
l^h. iq* h- 221 g“ - Janezyn, 2. połowy 
hośoi i ^  połowy lwh. 327, 4. całej real- 
7. łfci.wk- 501, 5. lwh. 502, 6. lwh. 659,

793, 8. lwh. 816, 9. lwh. 886, 10.

lwh.
cała

$  jh, lwh. 950, 12. połowa lwh. 954 
S^iny Janezyn wraz z przynależno-

licy ta ? eruehomośei powyższe wystawione na 
Eą. ocenione:

' Câ a realność lwh. 221 gminy Jan ­
s o n  «az z przynależnośeiami na 10.295 
fabczv P°i°wa realności lwh. 194 gminy 
^h. 5{L Qa ^00 kor., 3. połowa realności 
l*lb r„ . gminy Janezyn na 250 kor., 4. 
00 Q°ść lwh. 501 gminy Janezyn na 

o ■tczvn’’ Câ a realność lwh. 502 gminy 
® Im- Qa t700 kor., 6. eała realność lwh. 

aik(M ,my Janezyn na 350 kor., 7. eała re- 
*' e&ła 793 gminy Janezyn na 200 kor., 
00 realność lwh. 816 gminy Janezyn na

0 a<>z ’’ 9. cała realność lwh. 886 gminy 
3 en,- Qa 3000 kor., 10. eała realność

J anczyn na 800 kor., 11.
•i 12 950 gminy Janezyn na 500

Czyą a ‘ Ca*a realność lwh. 954 gminy Jan- 
■ Ro N a  ■ 0 kor.

 ̂ 3 kn^Q'oSza cena w ynosi: ad 1. kwotę
1 lOft Ł' 34 bal., ad 2! kwotę 200 kor., ad 
!lB3 67 hak, ad 4- 200 kor., ad 5. 
M 7. iqń 34 hal-, ad 6. 233 kor. 34 h a l , 
Kal-> i  f  kor- 34 hal., ad 8. 266 kor. 66 
f al'. ad i i  2000 kor., ad 10. 533 kor. 34
d •’ Ponii 333 kor‘ 33 haL> ad 12< 800
° 8kktku ■* êj ceay sprzedaż nie przyjdzie

eietb z a S a ki  lieytaeyjne, które się niniej- 
c h ^ ś c i  j,rclza i odnosząee°się do tych nieru- 
d kapn kunienta, może każdy mający 

Prz«jrzeć podczas godzin urzę-
0. j. sądzie niżej wymienionym.
PrzoL Td powiatowy, Oddział V. 

Myślany, dnia 25 lutego 1911.

CZ- E  tr
’ 7I1- 2186/10 (4) (2737)

Ea ża, 0% k t  licytacyjny, 
tfii Sehi -j M ichała Eibenschiitza i Su- 
w a . l 9 i i e ra> odbędzie sig dnia 7 kwie- 
lic^ieilionv0mg0dzin?e 10 rano w sądzie niżej 
eie lacya W hiurze Nr. 4 w Tarnowie 
Sr Kl i pWą°yeh do zobowiązanego Woj- 
b ' gbi. Bok reala°ści lwh. 50 i 388 ks. 
iWk^ażflnó ^ ^ k i  małe objętych wraz z 
tyj^ych QaClaint składająeemi sig z 2 koni, 

i Bnao^rz?dzi gospodarczych, wozu, kie-
tac>Q E i e r u j j i  d? młócenia.

są oCei

°ależńot- Wh' 388 na kwotę 2623 kor.)« ' SCI ZaA , . a A  , *

te wystawione na licy- 
k°r.. 9 n!°^e: 1- lwh. 50 na kwotf

W  .EajQjA Zaś na 420 kor.
^ &1- «a wynosi ogółem 8074 

Idzie sl. P°aiżej tej ceny sprzedaż nie 
.  Wa Jkutku . ^

Zeto arunki i-at̂ ier d ? „T tacyj ne> które się niniej- ^eia^ości A,1 Unoszące się do tej 
-tatastrjii nta (wyoî g tabularny- lfly. protokoły ocenienia i t. d.)

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 18 stycznia 1911.

L. cz. E. 1658/10 (2922)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Bera Gjtinberga w 
Bolechowie i powiatu Dolińskiego, zastąpio­
nego przez adw. dr. Józefa Kleinberga w 
Bolechowie, odbędzie się dnia 8 kwienia 
1911 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12 w Bo­
lechowie lieytaeya realności lwh 250 ks gr 
gm. Boztoczki wraz z przynależytośeiami, 
składająeemi. sig z budynków i paieel grun­
towych w protokole ocenienia z dnia 12 pa­
ździernika 1910 bliżej opisanych

Nieruchomość ta wystawiana na lieyta- 
eyg jest oceniona na 615 kor., przynależno­
ści zaś na 7 kor.

Najniższa cena wynosi 414 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ili,
Boleehów, dnia 4 marca 1911.

L. cz. E. VII. 737/10 (3) (2691)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Małochleba w Tarno­
wie odbedzie się dnia 7 kwietnia 1911 o go­
dzinie 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Tarnowie lieytaeya nale­
żących do zobowiązanego Józefa Msłoehleba 
78/80 części realności lwh. 496 gm. Klikowa.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1564 kor.

Najniższa cena wynosi 1016 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości i prawie 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib’e 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 13 lutego 1911.

L. cz. E. 5529/10 (6) (2928)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samsona Aboseha kupca w 
Kutaeh, odbędzie się dnia ,6 kwietnia 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya:

1. realności lwh. 365 gm. Kuty miasto 
o łącznym obszarze 9 ar. 11 m s,

2. realności lwh. 1707 gm. Kuty miasto 
o łącznym obszarze 21 ar. 30 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to: 1. realność lwh. 365 gm. 
Kuty miasto na kwotę 1879 kor., 2. realność 
lwh. 1707 gm. Kuty miasto na kwotę 1510 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1254 ker., ad 2. kwotę 1008 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.J, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podne- 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 2 marca 1911.

L. cz. E. 4119/10 (2589)
Dnia 4 kwietnia 1911 o godzinie 9 30 

rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 od­
będzie się lieytaeya 1/2 lwh. 111 gm. Lisko- 
wate, stanowiącej parcelę budowlaną z do­
mem mieszkalno gospodarczym, biegiem i 
studnią oraz 23 parcel gruntowych.

Nieruchomość ta jest oceniona na 2698 
kor. 96 hal.

Najniższa ezna wynosi 1800 kor.
Warunki licytacyjne normalne równo­

cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć możnu 
w biurze Nr 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 21 lutego 1911.

D. cz. E. 1113/10 (5) (2614)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Kranza z Jaty, od­
będzie się dnia 31 marca 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie w biurze Nr. 
19 lieytaeya realności lwh. 220 gm. Jeżowe 
celem zniesienia współwłasności tej real­
ności.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 8410 kor.

Najniższa cena wynosi 8410 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 16 lutego 1911.

L. cz. E. V. 1389/9 (2593)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Leibendórfera w Dro­
hobyczu, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 79 w Dro­
hobyczu relicytaeya realności objętej lwh. 604 
ks. gr. gm. kat. Drohobyez-Wójtowska góra 
obejmującej parcelę gruntową łącznego obsza­
ru 9 a. 96 m.s z znajdującym się na nim 
domem mieszkalnym i d-ewutnią wraz z 
przynależnośeiami, składająeemi się z 73 me­
trów parkanu i 5 drzew.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 17.377 kor., przy­
należności zaś na 171 kor.

Najniższa cena wynosi 8774 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa­
łą z 7 sierpnia 1909 E V. 1389/9 (6) i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 23 lutego 1911.

L. cz. E. 1942/10 (7) (2846)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Habera, odbędzie się 
dnia 30 marca 1911 o godzinie 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 lieytaeya 12/48 części realności 
lwh. 59 ks. gr. gm. Ottynia objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 655 kor. 75 hal.

Najniższa cena wyRosi 437 kor. 17 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mająey chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Ottynia, dnia 12 lutego 1911.

L. cz. E. 3217/10 (8) (2718)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 lieytaeya 
realności obj. lwh 187 kgr. Kiliehów Chany 
Singer zam. Laub.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1882 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 1254 kor. 76 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
ziMOsić do sądu najpóźniej przj wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąću 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 23 lutego 1911.

L. cz. E. 2067/10 (10) (2755)
Dnia 10 kwietnia 1911 godzina 10 rano 

w sądzie powiatowym LisKO, biuro Nr. 12, 
odbędzie się lieytaeya realności lwh. 280, 
2/9 części lwh. 23 i 2/3 części lwh. 62 gm 
kat. Stańkowa.

Nieruchomości te są ocenione: lwh. 280 
na 164 kor. 44 hal., 2/9 części lwh. 23 na 
109 kor. 36 hal. i 2,3 części lwh. 62 na 1261 
kor. 08 hal.

Najniższa cena wynosi: lwh. 280 kwotę 
109 koi, 62 hal., 2/9 części lwh. 23 kwotę 
72 kor. 90 hal. i 2/3 części lwh. 62 kwotę 
840 kor. 72 hai.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 12.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, 2 marca 1911.

L. cz. E. 1840/10 (8) (2845)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaji Beili Menel odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 lieytaeya połowy realności lwh. 
308 ks. gr. gm. Mołodyłów objętej.

Połowa powyższej realności wystawionej 
na licytaeyę, jest ocenioną na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 14 lutego 1911.
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L. cz. F. 1915/10 (6) (2754)

Dnia 10 kwietnia 1911 godz. 9 rano 
w sądzie powiatowym w Lisku biuro Nr. 12 
odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
lwh. 2 i 1/8 części realności lwh. 164 gm. 
kat. Łukowe.

Nieruchomości te są ocenione: 1/4 
część lwh. 2 na 1288 kor. 75 hal., 1/8 część 
lwh. 164 na 3 kor. 75 hal., przynależność 
na 6 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: 1/4 części lwh. 
2 kwotę 860 kor. 16 hal., 1/8 część lwh. 
164 kwotę 2 kor. 56 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, 2 marca 1911.

L. cz. E. VIII. 8176 10 (25) (2786)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie mżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
połowy realności obj. wyk. hip. 1. 2744 ss. 
gr. gm. Przemyśl wraz z przynależni ś-usroi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 557 kor., przyna­
leżności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 281 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące s;ę do 
tej nieruchomości, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę ra 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby nisdopńszcsr-lną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bąoź 
ebeeme już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nr; wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 1 marca 1911.

| jakoteż nienagannem zachowaniem się i zna­
jomością języka niemieckiego, oraz cbu ję ­
zyków krajowych w słowie i piśmie.

Udokumentowane podania winni pe­
tenci zostający w r-łużbie rządowej, wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy, 
inm zaś na ręce e k. starostwa, w obrębie 
którego stale przebywają najdalej do 31 
marca 1911 do Prezydyum e. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 lutego 1911.

Upadłości.
(2903)L. cz. S. 9/10 (9)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Nechumy Giry kupcowej 

w Tłustem na wniosek wierzycieli, jawią 
cych się na audyencyi wyborczej ustanowio­
no zawiadowcą masy pana Mechla Pfeffers 
kupca w Tłustem, zastępcą zaś jego pana 
Sehmaję Epsteina kupca w Tłustem.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. S. 16/9 (168) (2887)
W konkursie Majera Eisensteina celem 

likwidaeyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
19 marca 1911, wyznacza się audyencyę na 
dzień 21 marca 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem w c. k. sądzie krajowym cyw. we 
Lwowie w biurze Nr. 20 (wchód przez Nr. 
19).

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 lutego 1911.

Konkurs a.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego rozpisuje 
niniejszym gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry płatnych.
O innych źródłach dochodu podać może 

informaeye każdego czasu Zwierzchność gm.
Podania wnosić należy osobiście lub 

pocztą na ręce Zwierzchności gminnej w Ja­
nów e koło Lwowa do 30 kwietnia 1911.

Burmistrz: B. Geschwind.

L. Prez. 1796 (2857 3 - 3 )
K o n k u r s  

W obrębie politycznej adm inistracji 
galic. c. k. Namiestnictwa obsadzoną będzie 
posada c. k. komisarza inspekcji leśnej z 
systemizowanymi poborami, ryczałtem na 
podróże służbowe i ryczałtem na wydstiii 
kancelaryjne.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się kwalifikacją wymaganą 
w § 6 alin. 1 rozporządzenia ministeryalne- 
go z 1 listopada 1865, Dz. p. p. Nr. 165,

L. 29 (2208 2 - 2 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Turee nad S try ­
jem, stosownie do powziętej dnia 26 stycznia 
1911 r. do 1. 29 uchwały, rozpisuje niniej- 
szern konkurs celem obsadzenia z dniem 1 
maja 1911 r. posady akuszerki okręgowej w 
Jaworze nad Stryjem z roczną płacą 300 
kor., z funduszów powiatowych w miesię­
cznych ratach z góry płatną.

Kandydatki ubiegające się o tę posadę, 
mają wnieść dotyczące podania najdalej do 
dnia 31 marca 1911 r. do tutejszego Wy­
działu powiatowego i do wniesionych podań 
dołączyć:

1. metrykę chrztu;
2. świ&d-ctwo moralności;
3 świadectwo zdrowia;
4. świadectwo ścisłego egzaminu c. k. 

szkoły położnych i
5. świadectwo z odbytej praktyki w 

zawodzie położnictwa.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Tu;ka, dnia 19 imago 1911.
Prezes:

M. Pruchnicki.

L. G. D. 2366 (2673 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. generalna Dyrekcya zarządu ty­
toniowego w Wiedniu rozpisuje konkurs w 
celu rozdania dostaw y:

pięciu m ilionów (5,000 000) sztuk pu­
zderek (etui) na nową surtę cygar pod na­
zwą „<JigarilL’S“.

Pisemne oferty ostemplowane po 1 kor. 
od arkusza, do których dołączyć należy kwit 
c. k kasy na złożone wadyum w wysokości 
5 prc. (pięciu procent) wartości wypośrod- 
kowanej przez oferenta, mają być wniesione 
w opieczętowanych kopertach z napisem : 
„Oferta na dostawę etui naCigariilos" lOfiert 
z uf Lieferung von Etuis fur Oigarillos11) naj­
później do dnia 20 marca 1911, godziny 12 
w południe u powyżej nazwanej generalnej 
Dyrekcji (K. k. General-Direktion der Ta- 
bakregie, Wien IX./1, Porzellangasse Nr. 51).

O bliższych warunkach można się do­
wiedzieć ze szczegółowych obwieszczeń wy­
łożonych w ekspedycie generalnej dyrekcji 
zarządu tytoniowego i w c. k. fabrykach ty­
toniu.

C. k, generalna Dyrekcya zarządu ty­
toniowego.

Wiedeń, dnia 23 lutego 1911.
C. k. szef sekcyi i generalny dyrektor: 

Scheuchenstul, m. p.

Podania kandydatów, zostających już w 
służbie publicznej, należy wnieść za pośre­
dnictwem przełożonej władzy, wszystkie inne 
zaś bezpośrednio do Rektoratu c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwowie.

Z Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej.
We Lwowie, dnia 13 marca 1911.

Dr. T h  u 1 l i  e m. p.
Rektor.

L. 580 (2884 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania czterech zapomóg a to 
po jednej w kwocie 200 kor. i 100 kor. i 
dwóch po 50 kor na rok 1911 z fundacji 
jubileuszowej im. Cesarza Franciszka Józefa 
I., przeznaczonej dla c. k. galic. straży skar­
bowej, rozpisuje się niniejszem konkurs.

O zapomogę tę mogą się ubiegać człon­
kowie c. k galic. straży skarbowej (nie 
urzędnicy), bez różnicy stopnia i stanu, któ­
rzy z powodu słabości potrzebują dłuższej 
kuracyi bądź w domu bądź w zakładzie le 
czmczym lub miejscu klimatycznem.

Pierwszeństwo mmą żonaci i obarczeni 
liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych nie mają innych dochodów.

Podania, opatrzone w sw ąd-ctwo c. k. 
lekar/a powiatowego, poświadczenie Zwierzch 
m ści gminnej co do stosunków rodzinnych 
i majątkowych kompetenta, tudzież w po­
świadczenie b- zpośrednbj władzy przełożonej, 
stw erdzające rangę, i pełnienie przt-z kom­
petenta czynnej służby, należy wnosić w prost 
do p ro to k o łu  podaw ezego e. k . N am ie­
s tn ic tw a  w ciąyu czterech tygodni, licząc 
od dn a ostatniego ogłoszenia konkursu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Podania nieodpowiadające wszystkim 
powyższym waiunkitfh konkursowym, będą' 
uważane jako wcale nie wniesione i zwróco­
ne petentom jako be/przedmiotowe.

Lwów, 10 marca 1911.

L. 1952 (2954 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wskutek uchwały Rady gminnej miasta 
Kęty z dnia 10 lutego 1911 rozpisuje się 
konkurs na posadę kasjera miejskiego w Kę­
tach z roczną płacą 700 kor. i pauszalem 
kancelaryjnym w kwocie 24 kor. pod wa­
runkami :

1. złożonego egzaminu z rachunkowości 
państwowej lub egzaminu kwalifikacyjnego 
wymaganego rozp. Wydziału krajowego z 20 
maja 1898" 1. 25 422,

2. nieprzekraczalnego 40 wieku życia,
3. świadectwa moralności i dotychcza­

sowego zajęcia,
4. świadectwa zdrowia,
5. świadectwa obywatelstwa austrya- 

ckiego.
Posada będzie nadana prowizorycznie, 

stałe nadanie nastąpić może dopiero po dwu­
letniej zadowalniającej służbie.

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 25 marca 1911.

Kęty, dnia 14 marca 1911.

L. 740 (2986 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia posady rachmistrza 
w kancelaryi Rektoratu tutejszej c. k. Szkoły 
politechnicznej, z którą połączone są pobory
XI. klasy urzędników, rozpisuje się niniej­
szem konkurs do dnia 20 kwietnia 1911.

Ubiegający się o tę posadę winni w 
swych podanUffi wykazać świadectwami, że 
nkońęzyli szkołę średnią (wyższe gimnazjum, 
wyższą szkolę realną lub równorzędny zakład 
naukowy) i złożyli z dobrym skutkiem egza­
min z rachunków' ści państwowej, oraz przed­
łożyć dowody co do wieku, stanu, mdolnie- 
ma. dotycheza-owej czynności -łużbowej lub 
innego zajęcia, wreszcie co do zupełnej zna­
jomości języków krajowych i niemieckiego.

L. Prez. 5195 (2949)
K o n k u r s .

W Sądzie krajowym we Lwowie jest 
do obsadzenia posada radcy sądu krajowego 
z systemizowanymi poborami VII. klasy rangi.

Ubiegający się o tę lub o taką samą 
posadę pizy innych sądach kolegialnych w 
Galicyi wschodniej > próżn’ć się mogącą, wnio­
są swoje należycie udokumentowane podania 
najdalei d > dnia 10 kwietnia 1911 do P re­
zydyum Sądu krajowego we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 marca 1911.

Obowiązki l e k a i  z a  o k r ę g o w e g o  o
instrukcja służbowa, wydana 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydz 
krajowym na zasadzie § 14 ust. kraj. ® ^ 
5 października 1906 r. Dz. ust. kraj- 
148 ogłoszona w dzienniku ustaw krajo 
L. 158 z dnia 30 grudnia 1907 r. _

Płace emerytalne i zaopatrzenia 
i sierót po lekarzach normuje ustawa z 
12 maja 1909 L. 68 Dz. u. kr. . 0.

Posada zostanie nadaną na razl t  J^y- 
wizorycznie na 1 rok, od dnia objęcia Sł.„hili'

Po roku służby może n a s t ą p i ć  s 
zazya. , wjn„

Ubiegający się o powyższą posadę ^  
ni wykazać, iż posiadają następuj^6
rURk i: i twa;

1. prawo austryackiego o b y w a t e  s ’
2. dyplom doktora medycyny, P ,  

wniający do wykonywania p r a k t y k i
sk ie j ;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych) ^
5. praktykę najmniej dwuletnią 

wodzie lekarskim;
6. nieprzekroczony wiek lat 40; . n0)
7. świadectwo lekarskie wysta 

względnie potwierdzone Przez . 0 • ° ę gię 
c. k. lekarza powiatowego, że nbipgHJ?iey j,0, 
jest fizyc7nie uzdolniony do pełń '61118 
wiązków lekarza okręgowego. . .

Międzv kandydatami będą miej1 p ^  
szeństwo ci, którzy wykażą się jja. 
służbą w szpitalu powszechnym, P° u y 
mu dyplomu doktorskiego

Udokumentowane podania należy je 
sic do końca marca b r. wprost, po­
przez przełożoną władzę, do Wyd'i‘a*J 
wiatowego w Dolinie.

Z Wydziału Rady powiatowej*
Dolina, dnia 24 lutego 1911- 

Prezes :
Ks. H. Zaremba W- r-

K o n k u r s . rozp1'

L. 619 (2892)
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Starym 
Samborze rozpisuje konkurs na posadę kon­
trolera kasy powiatowej i likwidatora kasy 
oszczędności w Starym Samborze z płacą 
roczną 1600 koron z prawem do trzech pię­
cioleci w wysokości 10 prc. płacy, czasowo 
20 prc. od płacy dodatek drożyźniany i za 
czynności likwidatora w kasie oszczędności 
1000 koron roeznie lenumeracyi.

Kandydaci winni przedłożyć następują­
ce dowody:

1. metrykę urodzenia stwierdzającą, że 
kandydat ukończył 24 lat a nie przekroczył 
40 roku życia,

2. świadectwo dobrego stanu zdrowia,
3. posiadanie obywatelstwa austrya­

ckiego,
4. dowód dokładnej znajomości w sło­

wie i piśmie języków krajowych,
5. świadectwo z ukończonych średnich

szkół,
6. świadectwo ze złożonego egzaminu 

z rachunkowości państwowej i ogólnej,
7. wykazanie się najmniej dwuletnią 

praktyką w instytucjach finansowych.
Każdy z podanych warunków uważa 

sią za główny i niezbędny do otrzymania 
posady.

Obsadzenie posady nastąpi na razie 
prowizorycznie a po roku wydatnej i niena­
gannej służby może nastąpić stabilizacya.

Termin do wnoszenia podań oznacza 
się do 1 kwietnia 1911.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Stary Sambor, dnia 12 marca 1911.

Prezes: 
Wasylkiewicz.

L. 406 * (2153)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Dolinie rozpi­
suje k; nkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Rożniatowie.

Do tego okręgu sanitarnego należą 
gminy i obszary dworskie: Broszniów, Ce- 
niawa, Jauó«ka, Jasieniowiec, Kniażowskie, 
Krecbowice, Rożniatńw, Strutyn niżny i Swa- 
ryczów z ludnością 17.359 dusz, na obszarze 
296 kim. kw.

Roczna płaca lekarza okręgowpgo 1200 
kor., zaś ryczałt na objazdy 600 kor. ro­
cznie.

Wydział powiatowy w DoliD,e 
suje konkurs na posadę lekarza okręg0 
z siedzibą w Perehińsku. , ^

Do tego okręgu sanitarnego na‘e ’ jjg- 
ny i obszary dworskie: D u b a ,  Dubszar > j 
cówka, Olchówka, Perehińsko, ®esZ,fa,,ftrz0 
Rypne z ludnością 12.329 dusz, na 00 
275 kim. kw. 0 w

Roczna płaca lekarza °kr§S°^e5 v 
kwocie 1200 kor., zaś ryczałt na °hja 
kwocie 600 kor. roeznie. uj)0'

Tenże lekarz może reflektować n 
czne zajęcie w gminie Perehińsku Ja 
klej z roczną płacą w kwocie 800 t0  ' ku- 
tną z funduszów tej gminy, tudzie® 
racyę persoaalu zarządu dóbr 1(10tro r̂oCzpą 
nych w Perehińsku i. Osmołodzie ® cle 
płacą 500 kor., a prócz tego pełmc ł 
funkcję lekarza powiatowej kasy 01 . j  fo- 
rych, przynoszącą co najmniej d°c 
czny w kwocie 500 kor. 0bej'

Obowiązki lekarza okręgowego z0g 
muje instrukeya służbowa, wydaj18
c. k. Namiestnictwo w porozumień111 ugt. 
działem krajowym na zasadzie § p z< u. 
kraj. z dnia 5 października 1906 r* 
kr. L. 148 ogłoszona w dzienink11 ^  r. 
krajowych L. 158 z dnia 30 g™ ® ’8 bę^*0 

Lekarz okręgowy w Perehiń38. 
przytem obowiązany do utrzymywana ^  ^  
wej apteki, względnie do postara01 . 
drodze właściwej o odnośną koneesyg*

Płac-e emerytalne i zaopatrzeń18 
i sierót po lekarzach okręgowych ugt. 
ustawa z dnia 12 maja 1909 L. 
kraj. j0 pr°'

Posada zostanie nadaną ° 8 r? gjużby- 
wizorycznie na 1 rok od dnia objęć.1

Po roku może nastąpić stab: m  W10' 
Ubiegający się o powyższą Po®8 0 W8' 

ni wykazać, iż posiadają aastęphU 
runki:

1. prawo austryackiego oby^ upra*
2. dyplom doktora medycy®*!’ jek*1’' 

wniający do wykonywania prakty
sk iej;

3. nieskazitelny charakter; u.
4. znajomość języków V l0"
5. praktykę najmniĆj dwulet®  ̂

karskim zawodzie; . a .
6. nieprzekroczony wiek lat tjnyioh®’
7. świadectwo lekarskie * L ego c; > 

względnie potwierdzone przez odo°s gjg je® 
lekarza powiatowego, że ubiegaj^®'ffjązk0,f 
fizycznie uzdolniony do pełnienia o 
lekarza okręgowego. ;0]j p10.j

Między kandydatami będą. 
wszeństwo ci, któyzy wykażą sl§ 
służbą w szpitalu powszechny01) P 
niu dyplomu doktorskiego. l0£y *h

Udokumentowane podania 0 ^jglę011 
sić do końca marca b. r. wPr0^ vdziału P 
przez przełożoną władzę, do 
wiatowego w Dolinie.

Z Wydziału Rady powiato*^'
Dolina, dnia 24 lutego 191U

Prezes: ^  t.
Ks. H. Żarem®8
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Ll p rez. 6650 (2950)

K o n k u r s ,  
krai 'e Posac*J radców wyższego sądu 
klas e^° Z sysfem’zowanymi poborami YI. 
s a d /iraD^  we TjWOWie> tudzież po jednej w 
J L .  obwodowych w Kołomyi i Stanisła- 
W°ffIe są do obsadzenia. 
p0 -Obiegający się o te lub o takie same 
fcnić ■ przy iDnycb s^*iach kolegialnych opró- 
kum S'^ mo&3:ce> wniosą swoje należycie udo- 
W t ent?M/aD(? padania w drodze przepisanej 
Ce r?*ln'e  do 31 marca 1911 do dotyezą- 

rozydyum Trybunału I. instancyi. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego.
Lwów, dnia 12 marca 1911.

Wyroki prasowe.
’ ez- Pr. 48/11 (2) (2946)

O g ł o s z e n i e ,  
w linieniu Jego Cesarskiej Mości!

We T k* sąd krajowy dla spraw karnych 
p_ ^ ^°w.ie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
Umies * ^ ^  usk Pras-> ze treść artykułu 
skoip z/ zonego w Nr. 9 czasopisma „Ru- 
tu}ga  ^  z ćbiia 9 marca 1911 pod ty- 
r0Zpr ^ “jintywnyki pered Sudom“ od „Na 
stępka'V' e<< końca zawiera znamiona wy- 
dliwio Z-^ 399 U- k-’ a za êm usprawie 
ratopj11̂  ^  zarz^ńzona przez c. k. Proku- 
W dn' rz^dowego konfiskata tego czasopisma 

W 1  marca 1911. 
dalsZe „ ek uchwały wzbronione jest 
zabran rozP°wszechnianie tych artykułów, a 

iany nakład ma być zniszczony.
Lwów, dnia 12 marca 1911. 

  /

‘ ez‘ Pr- 44/11 (2) (2947)
rę T , O g ł  o s z e n ie.

Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
We T,V . krajowy dla spraw karnych 
P- k orzekł na mocy §§ 489 i 493
Umies?1  ̂ 3^ usb Pras-i że treść artykułu 
^ arodsfZOQe£° w -^r - ^ czasopisma „Hołos 
W ł: r, z dn â marca 1911 pod tytu-
An(jrej” r°c&s St. Walnickoho i Krostian 
"ł^ożid Hnmena i Ped. Skoropada“ od 
r& zny . 7j pryhowor" do końca, zawie- 
tetn us* 10»a występku z § 300 u. k., a za- 
c. k, pPrawiedli^wioną jest zarządzona przez 
®Za8oni r° rat°ra  rządowego konfiskata tego 

P̂ ma w dniu 9 marca 1911. 
dalsZe tek tej uchwały wzbronione jest 
Zabranvr°zP0wszecbnianie tego artykułu, a 

J  nakład ma być zniszczony.
Lwów, dnia 12 marca 1911.

CZ‘ Pr- 46/11 (2)
. O g ł o s z e n i e .

(2945)
YY T . ^^lu&ZiOUJLO.
q ^ leniu Jego Cesarskiej M ości!

Lwów,- krajowy dla spraw karnych 
P- k. j i e’ orzekł na mocy §§ 489 i 493 

u s t Pras-> że treść artykułu 
j^rpatgL ?eg° w Nr. 424 czasopisma „Pry- 
ltułeni J a Ruś“ z dnia 11 marca 1911 pod 

Par°da ^  Po^kim prytisnytelam russkoho 
^fPku z ^ aiyezyni“, zawiera znamiona wy­
li '°na • 399 Ui L-, a zatem usprawie-
uratbra . b,s'; zarządzona przez c. k. Pro- 

Slłła w a„^dowego konfiskata Ggo czasopi- 
1 , Wsk ? 11 1911.
> l e roi* tei uchwały wzbronione jest

any naP^ŵ zec'bnianie tego artykułu, a

L.

Wów

V m .

ma być zniszczony.
dnia 13 marca 1911.

^ 6 /U  (2) (2902)
parnop0iu’ s^d obwodowy jako prasowy w 
ftfi^wa 7 . wniosek c. k. Prokuratoryi
h  1. d )  i ^ marca 1911 1. cz. Ss.

artykl]}A!nocy § 493 P‘ k> orzekł’ zeli- rosĘn; umieszczonych w czasopi- 
ąaC? 1909 m »6hlib i wola“ Nr. 2 z 

P^enj; wydrukowanem w Londynie pod

2. jrfSzy Zadaczy;
B. ADa8o/ Paj a borba;

S > k “ y s : / 16"7 borbj;
r z S ^ P k ó w ^ S '. zbrodni z § 58 b. c. 66 
konfi a Cr~o 1 9^ u- k-i że zatem za- 
l̂j .skata teZ k' Prokuratoryg Państwa 

zn;„l0na s: &° czasopisma jalro usprawie- 
staiZcz°ny |  ,lzuaje, cały nakład ma być 

^ zbron:0flg rozPowszecbnianie zo-

arnoP°], dnia u  m arca 1911.

& 51

f «
b««a?̂ i ̂ Qt mit k treig= ‘ 
tu« 19U, ęgrbet« Ter!enntntjjc t

SebtUQr 15 Qi «  Beitfc^rift

°2 M a ?8i
herboten.

(2503) 
2?re|griĄt irt 

' bom 28 ge= 
2Beiterberbrei= 
:ft; „PoKrok“ 
ber 2lrti!etl : 

k svemu‘“ nad  ̂ §

®aź I. f. ^retź= ais jj5re^geric§t in 
Seitmeri^ §at mit bem ©rfenntnijje bom 28 
gebruar 1911 23r. 19/11, bie SBeiterberbreh 
tung ber 3 citfĄrift: „Jłote gajd^ingSpojt" toe= 
gen beg Strtifelż: „ttberfiebtung bel j{5apjtel 
naĄ 23ót)m =^amnt^" unb ber ©telle bon „@i= 
nen gemeil)ten . . ." bil „1)1 SSaterl" bel 21r* 
tile ll: „jpreilaulfc^reiben" naĄ § 303 ©t. ©. 
oerboten.

® al 1. f. ®retl* a ll jpre|geric^t in 
Stein Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 28 ge* 
bruar 1911, j£r. 3/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber S^ummer 6 ber 3 ettjdjrift: „Horicky Ob- 
zor“ bom 25 1911 toegen ber auf
©eite 5 beróffentlidjten 21rtifel;|elle „Zvysovani 
dani“ bil „okresu naseho“ naĄ § 300 © t
&. berboten.

M. en. l ip . 45/11 (2) (2948)
O r o  j o r a e E e !

B liieHH Gro Be^inuecTBa Iljicapa !
II/. k. Cy/i, KpaeBHH cnpaB Kap-

h h x  y  JlŁBOBi pirnuB n a  ni^CTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m 0 3iiicT 
apmiKy.ay y iiim enoro b  nnen i 9 uacona- 
ch „3 eMHH i B onn14 3 flHH 11 napTa 1911 
ni#  Hannceio: „Ha mo yflepsrcyejto Biił-
cko“ Bi# „Ilem,acHHH aacTpi.iHB c n “ #o „ch- 
naiiH n io # y ‘ i Bi# „Bifina b  naci M H p y # o  
„aBCTpniicKoro V atfrlan d u a MicTHTB b  coói 
3HaMeHa npoBHHH 3 aprr. IY. 3an 3 17 rp y - 
#h h  1862 ^,n# . H. 8 3 p. 1863 i npero  ycnpa- 
Be#HHBneHa b c t b  3apn#3Kena nepes n;. k . 
IIpoKypaTOpa #epncaBnoro Koni|)icKaTa cel 
uacomicH b  # h h  10 iia p ia  1911.

B  H a c .a if lO K  Toro p i in e H H  3 Ó o p o n e H e  
e c T B  # a n B m e  m H p e n e  Toro a p T H K y a y  a  3 a -  
f ip a n H H  H a n n a #  M a e  ó y r a  3 H H m ;eH H H .

JlBBiB, #HH 12 MapTa 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 53/11 (1) (2796 2 - 3 )

B d y k t.
Przeciw Franciszkowi Sokół w Pola­

nie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskaeh przez Piotra Dudę rolnika w 
Smolniku pozew o zapłatę kwoty 448 kor. 
65 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej w sądzie poniżej wymienionym na 
dzień 3 kwietnia 1911 o godz. 8 rano, sala 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego F ran ­
ciszka Sokoła ustanawia sig p. Józefa Pozna- 
ra naczelnika gminy w Polanie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Franciszka Sokoła w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 4 marca 1911.

(2951 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 8 marca 1911 otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Samborze dr. Efroim 
Menkes.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, duia 9 marca 1911.

L. 188 (2808 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Oswald B tthauer wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 4 marca 1911.

L. cz. O. II. 113/11 (1) (2917)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Jędrzejowi Węklarowi przedtem z Krościen­
ka niżnego wniosła Spółka oszczędności i 
pożyczek w Krościenku niżnem do tutejszego 
sądu skargę o zapłatę kwoty 1150 kor.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
17 marca 1911 o godz. 9 rano, b Nr. 4 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
celem strzeżenia praw jego na czas jego 
nieobecności p. dr. Feliksa Czajkowskiego 
adv . w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 2 marca 1911.

L. cz. O. VI. 96/11 (1) (2971)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Raab, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gródku przez 
gminę miasta Gródka pozew o 536 kor. 
8 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 18 marca 1911 o godz. 9 
rano, sala I.

Celem strzeżenia praw nieznanego Leo­
na Raaba ustanawia się p. Józefa Howorkę 
adw. w Gródku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek, dnia 8 marca 1911.

L. cz. C. 447/10 (6) (2944)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Kiełtyce przedtem w 
Grabaninie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Żmigrodzie po­
zew o 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczouo roz­
prawę na dzień 17 marca 1911 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Pawła Czubka w Żmigrodzie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 9 marca 1911.

L. cz. Cg. I. 36/11 (4) (2906)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Niteforowi maszy­
niście w Zborowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Złoczowie przez Jędrzeja 
Nitefora w Załoźsach pozew o uznanie, że 
pozwany winien dostarczyć powodowi zabez­
pieczenia poręczonych długów.

Na podstawie pozwu wyznacza się I. 
audyeneyę na dzień 20 marca 1911 o godz. 
8 30 rano, sala Nr. 5 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Nite- 
foja ustanawia się p. dr. Eidelberga adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Nitefora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 2 marca 1911.

L. cz. O. II. 63/11 (1) (2941)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Osetkowi z Trze- 
buski, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Sokołowie przez Abrahama Izaaka 
Birnbacha pozew o 371 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 marca 1911 o godz. 10 
rano.

uelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Wawrzyńca Plizgę w Kątach 
trzebuskich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział 11.
Sokołów, dnia 11 marca 1911.

L. cz. E V. 1804/10 (13) (2918)
E d y k t.

Reizla z Hallerów Brecher w Tyśmie- 
niczanaeh w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Stanisławowie prze 
ciw tejże o 366 kor. 94 ha!., ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 31 grudnia 1910 1. 
czyn. E. V. 1804/10, którą dozwolono egze- 
kucyę przez przymusową licjtaeyę 1/3 części 
realności lwh. 446 gm. kat. Tyśmieniczany.

Ponieważ niewiadomo gdzie Reizla z 
Hallerów Brecher przebywa, ustanawia się 
jej w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie p. dr. Leszka Oygi.

Tenże kurator zastępywać będzie Reizlę 
z Hallerów Brecher w rzeczonej sprawie na

jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 

nie zamianuje.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 23 lutego 1911.

L. cz. C. II. 57/11 (1) (2942)
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Tyszkowskiemu 
z Słobódki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tlustem przez Katarzynę Do­
mańską pozew o 204 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy procesowej w tut. są­
dzie w biurze Ni . 6 na dzień 31 marca 
1911 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Władysława Ty- 
szkowskiego ustanawia się p. Marcelego Ru- 
xera c. k. notaryusza w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i  
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 2 marca 1911.

L. ez. O. II. 55/11 (1) (2940)
E d y k t.

Przeciw Wawrzyńcowi Wiąckowi z Woli 
raniżowskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokołowie przez Franciszkę 
Wiącek pozew o 950 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 marca 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Błażeja Filę wójta w Woli r&- 
niżowskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 3 marca 1911.

H. on. C. II. 69/11 _ (2655)
HpOTHB He3BicH0My 3 llicu;H HOÓyTy 

/(m htpobh MapuyKOBH 3  TeKyui BnecenHM 
3icTaB uepea Facjneio CeMenioK #o TyTemHoro 
cy#y H030B o 3Hecene BcniBB.iacHocTu peajiB- 
h o c t h  b h k .  rin . h .  898 TeKyua.

H a ocHOBi H03By BH3naueH0 po3npaBy
Ha 10 UBBlTHa 1911.

IJLieio óepeareHH npaB noBucmoro Ky- 
paH#a ycTanoBnaecB nana #p. «3>ixMaHa b  
HÓHOHOBi KypaTOpOM, KOTpHH 3aCTyHaTH 
M ae Toro* Ha k o h i t  i He6e3neKy # o k h  cen: 
ne 3ronoCHTB ca i noBHOBJiacHHKa He 3a- 
iMenye.

U/. K. HOBiTOBHH cy#, Bi##l.E II.
UfiaoniB, 6 MapTa 1911.

H. on. C. IV. 37 11 (1) (2701)
E  #  H K T.

HpOTHB MaTBia 3eai3KO cHHa AH#pia, 
KOTporo Micn;e noóyTy He e Bi#OMe BHecaa 
He.iiTHa Co<|)ia Eepe3aK uepe3 i #o pyK Ma- 
Tepa i npaBHol 3acTyHHHn;I KaTepHHH Be- 
pe3HK b  EyTHCKy k o h o  T ypa b  n;. k . h o b i - 
t o b Jm  cy#i b  JIonaTHm H 0 3 0 b  o  y3Hane i 
iHTaóy.iaiiHio npaBa BnacHocTH #o napneal 
fpyHT h . k . 2607 b  Typio.

H a ni#cTaBi no3By BH3Haueno aB#H-
enifiio #o po3npaBH na #enB 4 uBBima 1911 
ro#nna 9 paHO, óiopo h. 4.

/ ( a a  CTepeac.ena npaB HenpncyTHoro 
MaTBia 3ea'i3KO ycraHOBnae ca nana Hipca 
Bepe3aKa, naaaaBHHKa rpoMa#H b Typio, 
KypaTOpOM.

Tonące KypaTop 6y#e HenpucyTHoro 
b  3ra#aniii cnpaBi na ero HeóeaneunicTB i 
KomTa TaK #OBro 3acTynaTH, a a c  Bin a6o b  
cy#I 3roaocHTB ca aóo b h m i h h t b  h o b h o -  
BnacTija.

H /.  k . Cy# h o b It o b h h ,  Bi##ia IV.
JIonaTHH, # n a  17 aioToro 1911.

Doniesienia prywatne.

Dr. Stanisława W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n abycia  w  b iurze d zien n ik ów

Stan. Sokołowskiego we LwGwie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Lwowska" Nr. 62 z dnia 17 marca 1911.



Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
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Pociąg
posp. | osob.
przyeh o *

12-20 —

2-30

5-45
5-50

8-55

1-15
1-30

2-05

215

7-32
7-20
7-27

7-58 
800
8-05 
8-15

1010

10-10
10-21

9-58
11-15
11-45

1200

1-20
1 <*5

200

4-35

500
5-45

5-40

5-53

§•35

8-40

T § 9

7-41

8-00 
900

9-30

10-05

9-58
10-19

10-30

11-02

2-00

701
9-49

11-40

10-54

5-17

6 - 21?

7-26
6-13
9-44

10-13

11-55

X )  O  JLt W  O  " W  £%

N a dw orzec g łó w n y :
z Iekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina,. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Óświęeimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sąeza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Źydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, P ragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Źydaezowa, Potator, KÓrosmezS, 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawooznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Kusiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
i  Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwea do 30 września eodziennie). 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. W iednia, Karlsbadu, P ragi),

Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Przemyśl).

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

i Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobyeza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

s Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Iekan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czerniowi.ee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 

sieliey. 
ze Stryja.
i  Krakowa (Berlina, Wroeławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina,’)Js- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Źyda­

ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Ńowosieliey, Radowiee.. Dorny 
Watry, Suezawy. 

i  Krakowa (Berlina, W roeławia, W iednia, Warszawy), Oświę­
cim a, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 ezerwca do włąeznie 11 września tylko w nie­

dziele i  rz. kat. święta), 
a Podwołoezysk (Odossy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, 55f.ii«- 

szczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Zbaraż*, Grzy­
małowa.

z Lawocznzgo (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, £e- 
ohawisiy.

P o c iąg
posp. | osob.

odeh 0 g.

12-45 —

2-50 —

— 3-55

___ 5-58
--- b-iJ0
-- H-04
“ 6-10

— 6-20

7-30
-- 7-34
-- 7-50

825 —

8-20
— 8-40

— 905

910
2-35

__ 10-15
— 10-45

2-18 —

2-23 —

1-45
--- 2-30
-- 2-522-45

315
— 3-55
— 3-40
— 5-22

5-41
5-59

— 0’it?
— 6-30
— 6-50
6-55 —

_ 7-10
— 7-45

_. 8-10
. . . . 10-36

. . . 10-40

11-32

1110
— 11-15

—
11-251 
13-35 i

& i &  J L  w  «
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosic- 
Iisy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła  Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima. Koemyrzowa. 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławosznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

E-ymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliezki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czorniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Dzlatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiee, Saezawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Pf/sutor, Grzymałów?., 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kcwa. Zaleszczyk, Huaiatyaa, Skały, Iw anis pustego, Grzy­
małowa i

do Czerniowiee, Źydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoezrsgo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włąeznie). 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoosaego, (Pesztu). Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iadsia, Warszawy, Pragi, Karlsbad a), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
S® IcteiE, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszezyk, W yial- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Ozudyns, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry. Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezysuac, Skały, Iw aaia pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarac- 

brzega, Szezaeisa, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakepw-^go 
do Stryj*, Drokobyc-i® Berysfswia, Koohaw!ay. 
dc Rawy ruski*! (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-PodasmciEe” :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
ze Stojanowa
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raże.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiały- 

R&, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czori-

ąto, Hsowa, Łałasseayk, Skały, Iw ania pustego, "Husiatyna, Grzy- 
aueława, Zbaraża.

Winnik.
Winnik. ‘
ze Stojanowa
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee. Ozori- 

kowa, Zaleszezyk, Iw ania pustego, Skały. Hnriatyass, Zbaraża, 
Grzymałowa.

W innik tylko w środę i sobotę.

3-31

6-35

5-39

Z dworca „Lwów-^odiEMttCBCi44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Husła- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
do Stojanowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzyma'owa, Zbaraża
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odsssy), Brodów, Potutor, Kr.pyosy- 

JU88, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Srsy- 
niałowa, Czortkowa.

do Stojanowa
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały. Zwania partsgo, Psłatw-, 

H asiaiysa, Zalosiosylc, G rsyaałcw a ifebsrais.

Na dwopsee „Lwów-Łycaaków44:
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w środę i sobotę.

6-31
3-49

T § 0
10-54

Z dw«re* „Lwów-Łjcmk& w4
do Podhajee. 
do W innik.
do Podhajee.
do W innik, tylko w środę i sobotę.

Na dworzec główny:
P o c l ą g - i  l o t e a l n e .

£ Brzuehowic eodziennie: od 1 maja do 80 wrzoćnia 7"49 rano, od 1 ezerw­
ea do 80 września 4-10 po południu, 8-23 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11-05 ran o ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9 35 "wieczór, od 1 ezerwea do 
30 września 1'53 po południu,

Z Janowa eodziennie: cd 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9*26 
wieczór; w niedziele i święta rzym sko-katoliekie: od 1 maja do 11 
września 10-07 wieezór.

Z Lubienia w niedziele 1 święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11'40 wieczór.

Z W innik tylko w środę i sobotę 12-10 wieezór.

Z dworca głównego;
Do Brzuehowie eodziennie: od 1 maja do 30 września 6-13 rano, 1 od ezerw­

ea do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8 38 wieezór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10-05 rano ; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja <755 po południu, 8-38 wieezór, od 1 czerwca do 
31 września 13-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 20 przed połudsism , 
3-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do 11 września 1-35 po południu.

Do Lubienia w niedzielo i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maje do i l  wrze­
śnia 2*15 po południu.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ram kami, 
w biurze miastowem e. k, kolei państwou 
eyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich, 
godziny 8 rano do 12 w >ołedei*.

nabywać można 
biuro inforina- 
święta zaś od

C. k. austryackie koleje pańsjwowŁ-

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wpr°ŝ  
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes o 
13 listopada b. r. do 7 maja 
włącznie i na odwrót od 17 listopa 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i PrzT ^  

ciągów wyrażone są  na szl^ 
wołoczyska-Ventimiglia wed y^tid11' 
środkow. eur., zaś na szlaku ^jeg0'
r r l i o  _  P o  n  vi t i r a r j  {q  z~‘r7€t Ql l  P .0  Cannes wedle czasu P
12-00 godz. wedle czasu śr° 
11'00 wedle czasu paryskieg0 W

eur->

W innych dniach ty g o ^ ^ ^ u i P® 
mienionym sezonie muszą P® j pr^ 
przybyciu na dworzec kol P° ^yjede 
siąść się do poc. expreso^‘ 
(Nizza)-Ćannes i na odwrót

Komitet obchodu setnej rów nicy ■ ,j pabji u«C 
cklago ws Lwowie, zwraoa się do f-  v a v je]:r g l$ °  
z uprzejmą prośbą by przy zakupni 
wyeh żądała w sklepach papierów t.ryRi 

wyrobu jedynej w kraju .ułflWi6,
S. W. Miemojowskieuo we eZu»;

» p t

ozona jest na fundusz budowy 0d °ê ll p»Pjv.
niewai eeny w niezem się nie r“/t „akup^wi P 
papierów, przoto P. T. Publiozn°J „gze^ .ie . 
Słowackiego, bez żadnego dis P Mob

ezyni się do wystawienia p°m ^  pi®'

Papier Słowackiego jest do naby^9̂  ifii®iłróoj 
sklepaoh we Lwowie, w Krakowie L  zy , -M  * 
wineyonalnyeh, a gdzie by ?0QnI«; Nie 
a&leży wprost do fabrykanta 8 - 

w* Lwowie-



Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-3111, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy,
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

<

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M i O t l z i
^  ^iale nowel drukować będzie utwory, od­

haczone i wyróżnione na niedawnym 
yrj k°hkursie, a więc:

^ysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
2 ilustracjam i Józefa Rapackiego.

Pin? b a ń s k ie g o :  „WOLA".
lra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- 

2 *..St!’acyanii Jana Holewińskiego.
St,^yróżu;»fa .. -lonych:

11X1 Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW
^  OJCOW“.

eriryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“.
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

0 nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego^ otrzymają prenumeratorowi© 
kum kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

DODATEK-----------------------------------------------A T T 7 T ?  D n T T T T T ? Ó H T  Miesięcznik illustrowany/poświęcony najwybitniej-NIkA ILLUSTROWANEGO" — — — . v^XJlł J A xjL W XLf 1. U  W U u u U l  szym powieściom i romansom polskim i obcym.

= 12 dużych t omów rocznie.  Każdy tom suto i l lustrowany.  — —
szych 6 P O W I E Ś C I ,  dając wybór najeelniej- 
Utworń ł  beletrystyki europejskiej i efektownych 
inUj °W’ otworzą bibliotekę książek wysoce z-'j- 

a pierwszorzędnej wartości literackiej.

^ f ° h s a ^ E w i e ś c i  drukować będą w r. 1911: 
-Straszny rok", szereg świetnych 

& 1870 iob na t ‘e francusko-pruskiej wojny z r.
z 20 illustracyami.

8eaSa„ .a 8 la :  „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce
■t, cha 3®yi a,ł. Pisaną z brawurą francuską, n iesły-  

wnie i zajmująco.
Roek“ "batriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 

Przedziwne opowieści z życia alzackiego, 
hyeyjt P^sśliezną, stylową opowieść z życia pa­
nienka gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 

z okienka".

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d a rm o.

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1881 i 1868 r.

Wiktora Hugo; „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

^  żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
Prawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanycb, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(8 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

t y l n i e
J“' r ,?znie
p°cznie

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
1RI& L w o w i e :  1R l G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.*

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
28 kor. 80 hal. 34 kor. 80 hal.

NUIKIERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.
**renumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9, 

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schrfider.
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ed wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

W i l p O P  1 O T 7 V h  m,i' ilni,‘is/" uf 1'™"T7 i l g U C  1 £ ,1  ł j j  U  na zawsze pod gwa­
rancją , początkowe wyniszczy każdy przesyłką próbną 
za O b o r .  Liczne uznania, 18 lat praktyki. r ł y t y  

s ł o u i i i .n e  dwudzielne najnowszy patent.

Fi*. Mossoczy, Fabryka glazuryny, 
Lwów, Wulecka 120.

Biuro w lokalu Spółki budowniczych, Teatralna II .

Ostrzeżenie.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JU L IA N A  DĄBROW SKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

fin nsiionia uL Asnyka L 7’ r,s L pi?‘I IU  Im JG u K l trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Blirssn wiadomość tamże na II pię­
trze po prawej, lub w Redakcji „Gazeiy 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

s ^ i i a n z i
Król. Galicyl i Lodomeryi

w r a z

z Wielklein Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 1
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego
1. 12, po cenie 7 kor,  na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
tyzmn za zaliczką nie wysyła się.

Efekty z podpisami ks. 
Michał Pawłowski, Jan Pa­
włowski i możliwie dalszymi 
innymi są nieważne.

Ks. Michał Pawłowski,
proboszcz.

Ogłoszenie.

Dnia 20 lutego przytrzymano 
w Dzikowie, powiat Tarnobrzeg, 
klacz źrebną z "wózkiem

Wzywa się właściciela by klacz 
odebrał, gdyż inaczej sprzedaną zo­
stanie. Wiadomość u Jana Ordyka.

Miód! Miód! to zdrowie!
Gęsty G kor. 80 hal., gęsto p łynna patoka „rarytas" 
miodoborów 7 kor. 50 Iial. Żołądź na kawę 3 kor. 
wszystko za 5 klgr. franko K O K ZEN IESIC/j, emer. 

naucz., Iwanczany.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią ber 
bata Congo K. S’20, Souohong K. 4' —, Sou- 
"bong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca h an d e l h e rb a ty  i k aw y

E d m u n d a  R iodla, i w O1

P r e c z z k a ł a m a r z a m i!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 l i a l . ,  
z przesyłką poleconą 1 h o r .  25 l i a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l .  więcej.

ZIARNO m u s i wm  dla M i  jolsHii
Pod Redakcyą: Stajlioława Bełzy. E

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

7TARN0 Pomieszcza stal0 ; Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
Z J L l - L U i u  d n i, 2 za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. I)!a śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanów'ć może Albom. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką j-go treść Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcję przedewszystkiem. .  = ~ — ~r----------------  -----------

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej
WALEREGO PRZYBOROWA KIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

7TARN0 obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
J-AAAm\J  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINOYI z przesyłką, focztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — knp. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kw artalnie; 4 ib. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

fTl TAPOTYl 111TY1 dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
JJU/jpACtLllU JJ1 C liliU .1 1 1  scowy prenumerator „Ziarna*1 otrzyma niezależnie
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spiso, katdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.

Adres „ZiARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galioyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń

St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

przez  M. F I S C H L E R A
ICena 2  kos*., z przesyłkę pocztowa 2  kor. 10 hai«> 

pobraniem  2  kor. 5 5  hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hausmana 9.  ^
Zaproszenie.

Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zalic2J^ 
wego w Kamionce Strumiłowej zaprasza członków 
warzystwa na ,

XXV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzeni*
które odbędzie się dnia 29 marca 1911 o godzinie 11' 
przed południem w sali Rady powiatowej w Kam10
Strumiłowej z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia ^
2. Odczytanie sprawozdania z dokonanej lustracyi przez d.ele» ^  

Związku dnia 29 lipca 1910 i oświadczenie się R a d y  nadzorczy %1 
ust. z dnia 10 czerwca 1903).

3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. _
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udziełeIJie 

rekeyi absolutoryuin z czynności i rachunków za czas od 1 stJ (j 
do 31 grudnia 1910 , u

5. W niosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zys g 
rok 1910.

6 . W ybćr 7 członków Rady nadzorczej na lat trzy. i h $
7. Zatwierdzenie wyboru dwóch członków Dyrekcyi i dwo l? 

stępców na lat trzy.
W  Kamionce Strumiłowej, dnia 9 m arca 1911. ^

Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce
Thullie, Zawałkiewicz-

prezes. sekretarz.
m » v . r-

Z a p i f o & i . £ e i i i e
na, *Q

XIX. Zwyczajne Walne Zgromadź**1®
członków Banku Zaliczkowego w Bołszowcach, sto^» 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
odbędzie w Bołszowcach dnia 30 marca 1911 o g° 

4 po południu we własnym lokalu z n a s tę p u j^
Porządkiem  dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok ly pyyek^1
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1910. r_
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziała czystego zysku za ^  jat
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujący0

ązki*
p-5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1911.

6. Odczytanie pisemnego sprawozdania z odbytej lustracyi 
warzystw zarobkowych i gospodarczych we Lwowie.

7. Wnioski członków. ^ g „
Uprawnieni do brania udziału na ogólnem Zgromadzeniu P° 

statutu są tylko ci członkowie, którzy mają wpłacony udział nl

$

jak 50 kor. ,
łałV wZamknięcie rachunków i bilans za rok 1910 wyłożone zo sw  j 

stowarzyszenia do walnego przeglądu członków.

Z Bady nadzorczej Banku zaliczkowego w Bołs2°
stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną poręką- 

Bołszowce, 15 marca 1911.

Jan Lachschmid
sekretarz.

Ks. Ksawery
prezes-

„NOWOŚCI LITERACKI#
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł na&

cjsesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. f ^

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłka 5 k°r
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła ^

St, SOKOŁOWSK, Biuro dzienników i ®£ł°
Lw ów , p a sa i Hausmana 9 ._____

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr, 527,


